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Z Górnego Śląska.
Cztery partje wyborcze na Śląsku. -

Rozłam wśród PolakóW"katoliRów. —

Także wśród socjalistów niezgoda. —

Walka przemysłu węglowego o rynki
zbytu. - Polska sama zużywa coraz

więcej węgla. — Dwa procesy o szpie­
gostwo. - Bandytyzm.

Katowice, 16 stycznia.
Podział partji w walce wyborczej

na Śląsku jest już definitywnie doko­
nany; cztery listy wałczyć będą o pal­
mę zwycięstwa, mianowicie:

1) lista najsilniejszej dotąd partji
Chrzęść. Dem. względnie, jak się obecnie

nazywa ,,Śląskiej Autonomicznej partji
Chrzęść. Dem?1, pod której egidą pój­
dzie na wybory założony przez nią ,,Ślą-
sko-katolicki Polski Blok Narodowy11.,

2) lista rządowa sanatorów wzgl. wo­
jewody Grażyńskiego,

3) lista połączonych socjalistów pol­
skich i niemieckich, i

i) lista bloku niemieckiego.
Czołowym kandydatem śląskiej Cha­

decji wzgl. Polskiego Bloku katolickie­
go prawdopodobnie będzie p; W. Kor­
fanty, czołowym kandydatem listy rzą­
dowej zostać ma ks. prałat Londzin z

Cieszyna, który w ostatniej chwili prze­
szedł do obozu sanacyjnego razem z

,,Cieszyńsko-śląskim Związkiem kato­
lickim11. . ._

Na rozłam zanosi sie także u socja­
listów polskich, którzy są niezadowo­
leni z polityki dotychczasowego swego
przywódcy, posła Biniszkiewicza i nie

godzą się na ponowną jego kandydatu­
rę. Z tego powodu wystąpiło już z par­
tji kilku wpływowych inteligentów
(których zresztą partja ma bardzo nie­
wielu), m. in. sędzia dr. Ziółkiewicz z

Katowic.
Niemcy jedynie, jak dotąd, trzymają

się niewzruszenie. Zamieszanie, a co

zatem idzie — zniechęcenie w obozie

polskim, jest tak wielkie, że jedno z

pism polskich całkiem poważnie wyra­
ża obawę, iż Niemcy są w stanie pozy­
skać do 50 procent wszystkich głosów
czyli połowę mandatów.

Produkcja węgła wynosiła na Śląsku
Polskim w grudniu 2.503.277 ton czyli o-

koło 16 tys. więcej aniżeli w listopadzie,
mimo, że w grudniu pracowano tylko
24 dni w przeciwieństwie do listopada
z 25 dniami roboczemi. Eksport w gru­
dniu wynosił 820 tys. ton czyli 27 tys.
więcej, aniżeli w listopadzie. Ogółem w

kraju i zagranicą sprzedano w grudniu
okrągłe dwa i pół miljona ton wę,gla.

Największą troską (.śląskiego prze­
mysłu węglowego jest obecnie jeśli nic
rozszerzenie, to chociaż utrzymanie do­
tychczasowych rynków zbytu w Skan-
dynawji, Danji, Finlandji i Łotwie, do­
kąd Śląsk eksportuje miesięcznie około
300 tysięcy ton. Kopalnie angielskie
bowiem z chęci odzyskania tych ryn­
ków zbytu, utraconych podczas wielkie­
go strajku węglowego w Anglji w roku
1926, ustawicznie obniżają swoje ceny
i obecnie ofiarują tym krajom węgiel
swój taniej, aniżeli to czynić mogą ko­
palnie śląskie. Węgiel angielski, prze­
znaczony na eksport, ma do odbycia je­
dynie drogę morską, podczas gdy węgiel
śląski w drodze np. do Danji musi od­
być nietylko drogę morską, ale i długi
transport koleją żelazną do najbliższe­
go portu, t. j. do Gdańska lub Gdyni, co

ogromnie podraża cenę węgla. Przemy­
słowcy śląscy mogą obniżyć cenę węgla
eksportowego jedynie, podwyższając
równocześnie cenę węgla sprzedawane­
go w kraju, jak to czynią i przemysłów-

Powrót Tarnowskiego z Kowna.
Prasa litewska zdradzę, że jego misja była daremna, gdyż

propozycja polska ,,niemożliwa do przyjęcia",

Kowno, 16. 1. (PAT) Prasa tutejsza
donosi, że premjer litewski Waldema­
ras doręczył dziś wieczorem specjalne­
mu wysłannikowi rządu polskiego p.
Tarnowskiemu odpowiedź na notę pol­
ską. P . Tarnowski wyjeżdża z Kowna

jutro, tj. we wtorek o godz. 11 rano przez
Rygę do Warszawy.

Kowno, 16. 1. (PAT) Organ ludow­
ców ,,Lietuvos Zinios11 zajmuje się w

artykule wstępnym propozycją Polski,
przyczem pisze m. in.: Jak już wiado­
mo, przybył do Kowna urzędnik Mini­
sterstwa Spraw Zagr. z Warszawy, przy­
wożąc naszemu rządowi notę w sprawie
rokowań. Według uzyskanych informa­
cji — pisze dziennik — Polska chciała-

by rozpocząć rokowania w Rydze z koń­
cem bieżącego miesiąca. Pomijając
wszystkie sprawy polityczne np. kwe­
stję wileńską, rokowania dotyczyć mają

Głównodowodzący llfewsftl ofrzymał dymisją.
’Warszawa, 17. 1 . (tel. wł,) Dziś ogło­

szono dekret Prezydenta Smetony zwal­
niający generała Zaukauskasa ze sta­
nowiska głównodowodzącego armji li­
tewskiej. Wyznaczono mu dożywotnią
pensję. Dymisja ta pozostaje w związku

Zamiast podwyżki - tylko dodatek.
Gra w ciuciubabkę z Urzędnikami państwowymi.

Warszawa, 17. 1 . (AW) Dzisiejszy
,,Robotnik11 donosi w związku z pogłos­
kami o mającej nastąpić podwyżce płac
urzędniczych, iż wbrew pogłoskom
sprawa ma być ponownie uregulowana

Kaiasiroly na dworcach kolejowych
vi burowle i Koluszkacli.

Warszaw a, 16. 1. PAT. Dnia 15
bm. o godz. 1 .30 stacja osobowa we Lwo­
wie była widownią poważnej katastro­
fy kolejowej, mianowicie przy przeta­
czaniu na zamkniętym torze pociągu
osobowego, wpadlo na zaporę siedem

wagonów osobowych, niszcząc je zupeł­
nie. Wskutek zawalenia się barjery od­
niosło ciężkie obrażenia cielesne trzech

pracowników, z których jeden zmarł.
Władze kolejowe wdrożyły śledztwo w

tej sprawie.

cy angielscy, — jestto jednak ekspery­
ment niebezpieczny, gdyż koszta pod­
wyżki ponieśćby musiał przemysł kra­
jowy.

Poprawy położenia śląsko-połskiego
przemysłu węgłowego można się jednak
spodziewać, jeżeli Niemcy w traktacie

handlowym z Polską zgodzą się na sta­
ły import większego kontyngentu węgła
z Polski (400 tys. ton miesięcznie), a po­
zatem, jeśli w Polsce na cele opałowe
i przemysłowe używać się będzie więcej
węgla niż dotąd. W tym względzie na

szczęście poprawa raźno postępuje na­
przód, bo gdy jeszcze w r. 1926 wewnę­
trzne spożycie węgła w Polsce wynosiło
tylko 730 kg na głowę, to w roku ubie­
głym (1927) wewnętrzne spożycie wy­
nosiło 840 kg. na głowę.

Dwa nowe procesy szpiegowskie to­
czyły się w tych dniach w Katowicach,

tylko spraw technicznych, związanych z

przywróceniem komunikacji. Taki pro­
gram, jak już kilkakrotnie oświadczył
Waldemaras, jest dla nas niemożliwym
do przyjęcia, przedewszystkiem dlatego,
że ,sprawa komunikacji w obecnym sta­
nie naszego sporu z Polską nie jest już
dziś sprawą ściśle techniczną. Sprawa
ta bowiem związana jest z pierwszorzę-
dnemi zagadnieniami politycznemu

Kowno nie pertraktuje z Warszawą
a z Berlinem.

Berlin, 16. 1. (PAT) ,,Yossische
Ztg.11 donosi, że 24 bm. Waldemaras wy­
jeżdża z Kowna do Berlina, aby odbyć
rokowania ze Stresemannem w szeregu
kwestji aktualnych, a przedewszystkiem
w sprawach gospodarczych i zawarcia
traktatu handlowego, jak również w

sprawach umowy o rybołóstwie itd.

ze zjawieniem się w grudniu pułkowni­
ka Petrutisa u Prezydenta z żądaniem
utworzenia gabinetu koalicyjnego. Pe-
trutis działał w ścisłem porozumieniu
ż, Zaukauskasem, który jednak w o-

statniej chwili wycofał się z tej akcji.

prowizorycznie. Urzędnicy otrzymaliby
z końcem stycznia pierwszy, a w dniu
1 marca drugi jednorazowy dodatek.
Dodatek ten sięgałby % normalnej
pensji.

Dn. 16 hm. w warszawskiej dyrekcji
Kolei Państwowych o godz. 3.20 na stacji
kolejowej Koluszki na zwrotnicy pociąg
osobowy zderzył się z parowozem prze­
tokowym, przyczem wykoleiły się 2 wa­
gony osobowe i i parowóz przetokowy.
Skutkiem wypadku lekko raniony zo­
stał jeden z pasażerów. Na miejsce ka­
tastrofy przybyła specjalna komisja i

pociąg ratowniczy. . Po oczyszczeniu to­
ru ruch został podjęty na nowo.

zostały jednak odroczone na wniosek o-

brońców, celem zapozwania dalszych
świadków.

W jednym wypadku stawali jako
oskarżeni urzędnicy wydawn. ,,Katto-
witzer Zeitung11, budowniczy Guder-
muth z Gliwic i książkowy wydawnic­
twa ,,Katt. Ztg.11 Erwin Lober z Katowic.
Oprócz rzeczoznawców wojskowych po­
wołano kilku świadków także z pomię­
dzy personelu wydawnictwa ,,Katto-
witzer Zeitung11. Na wniosek prokura­
tora rozprawa była tajna.

W drugiej sprawie oskarżeni byli
kupiec Kupka z Bytomia i niej. Henryk
Niesporek z Król. Huty. Ostatni raz już
był karany za szpiegostwo i odsiaduje
za to obecnie karę 6 lat ciężkiego wię­
zienia. Obaj planowali ucieczkę w wię­
zienia i do tajemnicy przypuścili bandy­
tę Krocha, odsiadującego obecnie karę

dożywotniego więzienia za zamordowa­
nie w kopalni nadgómika Wojciechow­
skiego, napad na tramwaj i inne spra­
wy, o czem w sowim czasie obszernie

donosiliśmy.
W Dąbrówce pod Szopienicami roze­

grała się przed kilku dniami krwawa
walka policji z kilku bandytami. Po­
licja dowiedziawszy się, że w oznaczo-

nern miejscu ukrywa się kilku niebez­
piecznych bandytów, niepostrzeżenie
obstawiła dom, poczem wezwała ban­
dytów do poddania się. W odpowiedzi
bandyci ,rozpoczęli strzelaninę, wobec
czego policjanci zrobili użytek z swych
karabinów Po dłuższej walce ranili
śmiertelnie dwóch bandytów. Jeden

z pozostałych poddał się w toku walki,
podczas gdy czwa.rtemu, niejakiemu Ry­
bakowi, udało się zbiec. Znaleziono go
później zastrzelonego w mieszkaniu jego
kochanki, niejakiej Emilji Musialików-
ny, która twierdzi, że sam się pozbawił
życia.

Wielkie wrażenie wywarło na Ślą­
sku także morderstwo dokonane w le­
sie na drodze z Przegendzy do Mysło­
wic. Mistrz rzeźnicki Fica wybrał się
z gotówką 8.000 złotych w drogę do My­
słowic celem zakupienia bydła ubojo­
wego na tamtejszej wielkiej targowicy.
Musieli wiedzieć o tem bandyci, gdyż,
uzbrojeni w karabiny napadli na niego
w lesie, a gdy stawiał opór, kilku wy­
strzałami położyi go trupem. Nad na­
padniętym znęcali sie w okropny spo­
sób, gd.yż całe ciało zabitego jest zma­
sakrowan,e, ma m. in. wybitych kilka
zębów, wybite jedno oko, pogruchotaną
szczękę itd. Dyrekcja policji w Kato­
,wicach wyznaczyła 3.000 nagrody za

wykrycie sprawców.
Stwierdzono dotąd, że napastników

było dwóch, i że do swego zbrodniczego
czynu użyli, karabinów wojskowch, jak
fr tern świadczą łuski z nabojów karabi­
nowych, pozostawione na miejscu.

Aleksy Pająk.

Wi!uś nie usiedzi na miejscu.

Berlin, 16. 1 . PAT . Pewne dzien­
niki niemieckie zamieszczają wiado­
mość, jakoby w ostatnim czasie do róż­
nych wybitnych osobistości angielskich
i do różnych urzędów angielskich zwra­
cali się przedstawiciele b. cesarza Wil­
helma o zmianę przez niego dotychcza­
sowego miejsca zamieszkania. Podobno
w tej sprawie przedstawiciele b. cesa­
rza prowadzą pewnego rodzaju ankietę
w Niemczech. Mają się odbyć pertrak­
tacje celem uzyskania zezwolenia na

wyjazd b. cesarza Wilhelma z Holandji
i na osiedlenie się w jakimś innym kra­
ju.

Z Kowna.

Kowno, 16. 1 . (PAT) Urzędowa
,,Lietuva" donosi, że sąd wojenny w

Wiłkomierzu rozważał w dniu 12 do 14
bm. sprawę 7 osób, oskarżonych o

szpiegostwo na rzecz Polski. Po przepro­
wadzeniu rozprawy sąd wojenny skazał

oskarżonego J. Domajdę na karę śmier­
ci. Oskarżonego Wilkiewicza na doży­
wotnie ciężkie więzienie oraz jednego o-

skąrżonego sąd uwolnił od winy.

Warszawa, 17. 1. (tel. wl.) Wczo­
raj przybyły do Kowna bezpośrednio z

Katowic dwa wagony wyrobów żela­
znych. Nadejście tych wagonów wywo­
łało wśród ludności kowieńskiej wiel­
ką sensację. Dworzec kowieński oble­
gali ciekawi, którzy na własne oczy
pragnęli :-fę przekonać o nadejściu

polskich transportów.
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Roch przedwyborczy.
Warszawa, l?. 1 . (te!, wł.) Sekre­

tarjat generalny Ch. D . komunikuje, iż
listę państwową kandydatów do Sej­
mu z ramienia Ch D. miał rozpocząć
wiceprezes stronnictwa, p, Stefan
Smółski. Pan Smó!ski se względu na

słaby stan zdrowia uczynionej mu pro­
pozycji nie przyjął i wogóle do ciał u-

stawodawczych kandydować nie za­
mierza,

Warszawa, 17. 1 . (tel. wł.) Mini­
ster spraw wewnętrznych generał
Składkow’ski będzie kandydował z listy
bezpartyjnego komitatu współpracy z

rzą,dem w okręgu kaliskim.

Ju!ro ukaże się ofiszwa Bloku Współ­
pracy z rządem ,

Warszawa, 17. 1 . (AW) W dniu

jutrzejszym nastąpi ogłoszenie odezwy
programowej Bezpartyjnego Bloku

Współpracy z Rządem. Odezwa oczeki­
wana jest przez koła polityczne z naj-
większem zainteresow’aniem. Jednocze­
śnie podane zostaną do wiadomości

kandydatury listy nr. l,

Monarchiści złożyli juś swą listą,
Warssawa, 17. 1 (teł, wł.)Wczoraj

pełnomocnik mónarchistycznej organi­
zacji wszechstanowej złożył w państwo­
wym komitecie wyborczym na ręce ge­
neralnego komisarza państwową listę
kandydatów M. O. W. do Sejmu. Na cze­
le listy mónarchistycznej obejmującej
100 osób, figuruje profesor Parczewski z

Wilna.

Ch, N, dąży do porozumień dzielnico­
wych !ub okręgowych,

Warszawa, 17, 1. (tel. wł.) Prezy­
djum stronnictwa Ch. N. uchwaliło, że
członkowie stronnictwa nie mogą kan­
dydować na listach państwowych . lub

okręgowych, które zawierają nazwiska
budzące wątpliwość pod względem prze­
konań religijnych, lub społecznych, jak
na liście bezpartyjnego komitetu

współpracy z rządem. Stronnictwo ,win­
no dążyć do stworzenia dzielnicowych
lub okręgowych porozumień, w myśl
listu pasterskiego. Wobec tego profesor
Żółtowski złożył mandat do komisji za­
chowawczej.

,

Mniejszości pogodziły się.
Wilno, 17. 1. (AW) Nieporozumie­

nia pomiędzy przedstawicielami mniej­
szości narodowych w okręgu wileń­
skim, w związku z podziałem miejsc
na wspólnej liście, zostały zażegnane.
Na wczorajszem posiedzeniu przedsta­
wicieli stronnictw litewskich, białoru­
skich i żydowskich ustalono, że .. okrę­
gu m. Wilna na pierwszem miejscu kan­
dydować będzie żyd, na drugiem Biało­
rusin, na trzeciem Litwin, natomiast
w powiecie święciańskim na pierwszem
miejscu kandydować będzie Litwin, na

drugiem żyd.

Kolejarze warszawscy a wybory.
W W’arszawie zebrali się przedstawi­

ciele Związków Kolejarzy celem ustale­
nia stosunku wobec zbliżających się
wyborów Po ożywionej dyskusji wy­
łoniono Tymczasowy Komitet Organiza­
cyjny Bezpartyjnego Bloku Wyborczego
Zjednoczonych Kolejarzy dla współpra­
cy z rządem. Do komitetu zgłosiły ak­
ces następujące organizacje: Związek
Urzędników Kolejowych, Zw. Drużyn
Konduktorskich, Grupa Inżynierów Ko­
lejowych Min. Komunikacji, Grupa
Prawników Kolejowych, Grupa Maszy­
nistów itd. W akcji przyjmuje również
udział redakcja ,,Expressu Kolejowego".
Komitet wydał odezwę podpisaną przez
prezesów zarządów głównych powyż­
szych organizacyj oraz kilkadziesiąt
wybitnych osób ze wszystkich gałęzi
pracowników kolejowych

Dlaczego zakazano dnehowieśstwn

kandydowania?
B e rl i n , 16. 1. (PAT) .,Berliner Tage-

blatt" uważa wiadomość z Warszawy o

’zakazie kandydowania, wydanym przez
ks. kardynała Hlonda duchowieństwu
poznańskiemu i pomorskiemu, za wy­
raźne opowiedzenie się Watykanu po
stronie rządu marsz, Piłsudskiego.

WIATRAK WYBORCZY.

Miele się mąkę na sejmowy placek,
Zgrzyt kół kamiennych wszystkim uszy

(rani,
Pytanie tylko, jak mówi pań Jacek,
Czy ta robota nie będzie do bani?

II rgOFiinfBi Rzeszy mraśBsKiel.

Berlin, 16. 1. (PAT) Dziś przed po­
łudniem o godz. 10 rano w sali konfe­
rencyjnej pałacu kanclerskiego w któ­
ry’m odbywał się w roku 1878 kongres
berliński, rozpoczęła się pod przewod­
nictwem kanclerza Rzeszy konferencja
rządu Rzeszy z premjerami i ministra­
mi 18 państw związkowych Rzeszy Nie­
mieckiej. Jak stwierdza prasa berliń­
ska, w naradach bierze udział 106 mini­
strów i wiceministrów, Mowę inaugura­
cyjną wygłosił kanclerz Mars, podno­
sząc doniosłość obecnej konferencji i

wskazując na jeden z głównych jej ce­
lów, tj. na sprawę przygotowania reor­
ganizacji, którą przeprowadzić będzie

można za pomocą przejęcia przez rząd
Rzeszy od rządów poszczególnych kra­
jów pewnych gałęzi ad;ministracji, oraz

za pomocą zniesienia istniejących obec­
nie enklaw.

Pierwszy referat o stosunku między
Rzeszą a państwami wygłosił burmistrz

wolnego miasta Hamburga, dr. Peter-

sen, który wypow’iedział się szczególnie
za pozostawieniem w całych Niemczech

jednego tylko parlamentu centralnego,
mianowicie parlamentu Rzeszy -

Reichstagu, bo miałoby się przyczynić
do wzmocnienia całości i jednolitości,
administracji Rzeszy.

Kongres panamerykański.
Kayanna, 15. 1. (Pat.) Z okazji roz­

poczęcia szóstego k.ongręsu panamery-
kańskiego oświadczył prezydent Maha-
do co następuje: Rząd, jak i naród Ha-

vanny uczyni wszystko, co leży w jego
mocy, aby ułatwić na kongresie omó­
wienie ważnych nie rozwiązanych do­
tychczas zagadnień. Spodziewam się,
że kongres doprowadzi do lepszego

wzajemnego porozumienia i do odno­
wienia przyjaźni między narodami

Ameryki. Władze bezpieczeństwa czy­
nią energiczne przygotowania, celem

zapewnienia ochrony członko-m konfe­
rencji, szczególnie prezydentowi Sta­
nów Zjednoczonych Coo!idge’owi.

Nowy Jork, 16. 1. (PAT) W liście,
ogłoszonym w prasie Kellog oświadcza,
że polityka rządu amerykańskiego w

stosunku do amerykańskich republik
łacińskich je/st polityką korzystnej dla
obu stron współpracy. Do rozwoju przy­
jaznych stosunków i wzajemnej sym-
patji pomiędzy narodami kulturalnego
zachodu przyczyni się niewątpliwie
konferencja panam erykańska.

Havanna, 16. 1 . (PAT) Otwarcie

konferencji panamerykańsk:ej nastąpiło
dziś o godz. 10,30. Ponieważ na posie­
dzeniu inauguracyjnem mają być wy­
głoszone tylko dwa prz.emówienia pre­
zydenta Mahąda i Coolidge’a, posiedze­
nie zakończy się prawdopodobnie przed
południem. Pierwsze posiedzenie ple­
narne konferencji rozpocznie się w śro­
dę rano.

Królewiec obawia się rozwoju Kłajpedy.
,,Ljetuvis Kałevis" stw’ierdza, że

wschodnio-pruskie kupiactwo jest sil­
nie zaniepokojone widokami rozwóju
portu kłajpsdzkiego w związku z eweń-
iualnem zbliżeniem polsko-litewskieni.
Czynniki gospodarcze podejmują wszel­
kie starania aby podnieść konkurencyj­
ne stawki frachtowe i kolejowe d!a od­
ciągnięcia ruchu okrętowego od Gdań­
ska i Kłajpedy do Królewca.

Miejsca zesłania opozycjonistów
moskiewskich.

^ajd8!sj powędruje Trocki. -

Ber1in, 16. 1. PAT. Moskiewski
korespondent ,,Berliner Tageblattu" Pa­
weł Scheffer podaje sensacyjne szczegó­
ły o represjach rządu sowieckiego prze­
ciwko przywódcom opozycji. Szczegó­
ły te były dotychczas przemilczane przez
prasę, aczkolwiek pierwsze zarządzenie
o zesłaniu wydane zostało już przed 10
dniami. Według informacji korespon­
denta ,,Berliner Tageblattu", Trocki na

podstawie art 58 sowieckiego kodeksu
karnego skazany został za działalność

kontrrewolucyjną na zesłanie do miej­
scowości Wiernyj na pograniczu chiń-
Sko-turkicstańskiem i ma w dniu dzi­
siejszym opuścić Moskwę, Rakowski

skazany został na zesłanie do Astracha-
nia. Radek, Preobrażeńskij i inni mają
wyjechać w niedzielę na Ural, gdzie o-

czekiwać mają dalszych decyzji rządu
sowieckiego. Serebrniakow zesłany zo­
stał już w ubiegłym tygodniu do Senii-
palatyńska. Kamieniewowi wyznaczo­
no Penzę jako miejsce osiedlenia, a Zi-

nowjewowi Tambow. Około 5C opozyC-

Ostre traktowanie

jonistów zesłanych już zostało z po­
czątkiem ubiegłego tygodnia na Syber-
ję. Skazano również cały szereg osób
z prowincji na zesłanie.

Decyzja w sprawie sposobu trakto­
wania opozycjonistów uległa zwłoce z

tego powodu, że zesłani według pier­
wotnego p!anu mieli mieć charakter de­
legatów do sprawowania pewnych
funkcyj partyjnych w oznaczonem miej­
scu zesłania, Ternu jednak opozycjo­
niści sprzeciwiali się kategorycznie,
chcąc w ten sposób zmusić partję do
otwartego wystąpienia przeciwko nim
i nadania zarządzeniom represyjnym
właściwego i ostrego charakteru. W od­
powiedzi na to komitet centralny wydał
rozkaz zaosfrzzenia pierwotnych zarzą­
dzeń. Zarządzenie to, jak pisze dzien­
nik w depeszy swego korespondenta z

Moskwy, najbardziej dotyka Trockiego,
który według obecnego wyroku skazany
został na zesłanie do najdalej położo­
nych okolic Rosji azjatyckiej.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 17. 1 . (tel. wł.) Mini­

sterstw’o reform rolnych opracowuje,
projekt rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej w spraw’ie nabywania zie­
mi przez instytucje upoważnione do

parcelacji. Najistotniejszern postano­
wieniem jest zwolnienie tych instytucji
od opłat skarbowych i samorządowych.

Rewizja w żydowskim związku.
Warszaw’a, 17. 1 . (tel. wł.) Do lo­

kalu związku zawodowego żydowskich
roznosicie!i gazet wkroczył wczoraj od­
dział policji i przystąpił do przeprowa­
dzenia rewizji, podczas której skonfi­
skowano różne dokumenty. Członkowie

wymienionego związku należą przewa­
żnie do bundu.

Ucieczka z więzienia.
Warszawa, 17. 1. (tel. wł.) Z wię­

zienia karnego przy ulicy Długiej zbie­
gło 6 więźniów skazanych przeważnie
na kary do lat -4 . Za pomocą wyłama­
nia drzwi dostali się oni na strych, po­
częta na sznurach splecionych z wor­
ków spuścili się po rynnie na dół. U-
cieczka nastąpiła między godziną 2 a 6

po południu, w umundurowaniu aresz-

tańckim.

Z rozpaczy za przyjacielem popełni!
samobójstwo.

Warszawa, 17. 1. (tel. wł.) Przed
kilku dniami popełnił w Wilnie samo­
bójstwo utalentowany aktor Piwiński.

Wczoraj na jego grobie otruł się samo­
bójcy przyjaciel Barankiewicz, urzędnik
Banku Gospodarstwa Krajowego.

W lutym będzie zawarty traktat han­
dlowy s Rosją.

Moskwa, 17. 1. (AW) Rokowania

polsko - sowieckie w sprawie zawarcia
traktatu handlowego, po rezygnacji
strony sowieckiej z junctim pomiędzy
traktatem handlowym a układem poli­
tycznym, któryby przybrał charakter

paktu gwarancyjnego, szybko posuwają
się naprzód. Tempo rokowań jest tak

pomyślne, że można oczekiwać defini­
tywnego zawarcia traktatu już w pierw­
szej połowie lutego.

Zjazd konsulów polskich w Berlinie.

Berlin, 16. 1 . (PAT) Dziś w gma­
chu poselstwa polskiego odbyły się pod
przewodnictwem posła polskiego w Ber­
!.’nie p. Olszowskiego narady konsulów

polskich, urzędujących na terenie Rze­
szy Niemieckiej.

Ohydny mord rabunkowy.
Tajemniczy i tragiczny zgon obywateia gnlęfnśeósksego.

W ubiegły poniedziałek nadszedł do
Komendy Policji Państwowej w Gnie­
źnie telefonogram od posterunkowego
Policji Państwowej w Sieradzu dono­
szący, .że na torze kolejowym Kalisz-
Łódź przy 65 kilometrze znaleziono zma­
sakrowane zwłoki mężczyzny. Jak się
okazało padł ofiarą mordu rabunkowe­
go obywatel gnieźnieński p. Henryk Ja­
godziński, zamieszkujący przy ul. Mo­
niuszki 4, dawniejszy właściciel ,,Domu
Okazyjnego Kupna".

Ś. p. Jagodziński sprzedając swój in­
teres w Gnieźnie zamierzał przeprowa-

dzić się do Gozdawy pow. Września;
meble swoje miał już ulokowane w fir­
mie spedycyjnej p. Radeckiego w Gnie­
źnie. Jeszcze w ubiegłą sobotę zjawił
się u’ wymienionego spedytora z prośbą,
ażeby przez powien czas meble przetrzy­
mał, gdyż zamierzał udać się do Łodzi
w sprawach handlowych. W drodze do
Łodzi padł ofiarą tajemniczego modu

rabunkowego. Tragicznie zmarły wiózł
ze sobą większą gotówkę, którą uzyskał
za sprzedany interes. Śledztwo w tej
sprawie jest w toku.

Ostowi

przyjmują do 25-go stycznia
przedpłatę na ,,Msnnife Bydgoski”

aa miesiąc laty.
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Rumunp niedotrzymuje
zobowiązań wobec Polski.

Ziemianie besarabscy poiskisj narodowości nie otrzymali
dotychczas odszkodowania.

Lwów, w styczniu.
,,Wiek Nowy" donosi:

W swoim czasie pisaliśmy o po­
krzywdzeniu Polaków, właścicieli dóbr,
wywłaszczonych przez rząd rumuński.
Stało się to w Besarabji, a los ten do­
tknął także innych cudzoziemców, głó­
wnie Francuzów, Włochów, Niemców i

Rosjan. Domagaliśmy się wówczas
energicznej interwencji dyplomatycznej
w obronie ludzi, których puszczono do­
słownie z torbami. Pojawiły się wkrót­
ce potem zapewnienia, że spraw’a zosta­
nie załatwiona ku zadowoleniu po­
krzywdzonych.

Obecnie nadchodzi w;iadomość, że

rząd rumuński wypłacił odszkodow?anie
za majątki skonfiskowane wskutek re­
formy rolnej na Besarabji dalszej serji
obywateli włoskich i francuskich, któ­
rzy pierw?otnie przy wypłacie zostali po­
minięci. 240 obywatelom polskim, któ­

rym stosownie do licznych przyrzeczeń
i zobow?iązań w?obec rządu polskiego
miał rząd rumuński wypłacić indemni-

zację zaraz po rektyfikacji traktatu z

Polską, dotąd nie zapłacono nic. Wobec

tego poseł polski w Bukareszcie wystą­
pił z energicznemi przedstawieniami,
zaś poszkodow?ani przygotowują się do

akcji na terenie międzynarodowym
przeciw niedotrzymaniu umów przez
rząd rumuński i krzyw?dzeniu ich w ten

sposób.

Ufamy, że energiczne te kroki odniosą
pełny sukces. Swoją drogą jednak nie-

podobno nie wyrazić zdumienia, że w

ten sposób postępuje Rumunja. w!aśnie
ł obyw?atelami państwa zaprzyjaźnione­
go i sojuszniczego.

Jest to zaiste nieszczególny sposób
wzmocnienia serdecznych stosunków
sąsiedzkich.

nister ma nadzieję, że za 5 lat dodatni
rezultat przeprowadzenia reformy rol­
nej ujawni się zupełnie wyraźnie.

Zdaniem ministra stosunki z Polską
są możliwe, ale nie są nieodzowne. Naj­
bardziej pożądanemi byłyby one d!a

Kłajpedy, gdyż .ożywiłyby ruch w tym
porcie. Na Litwę przybywa szereg to­
warów polskich za pośrednictwem o

ściennych krajów. Naturalnie bezpo­
średnie stosunki handlowe wpłynęłyby

na obniżenie cen niektórych towarów,
niema to jednak w?iększego znaczenia.
Towarów na ekspórt do Polski Litwa
nie posiada, co najwyżej len i bydło.
W sprawie importu polskich produk­
tów minister zaznaczył, że tylko nie­
które narzędzia rolnicze mogłyby być
importowane z Polski. Większość tych
narzędzi jednak w dalszym ciągu przy­
chodzi na Litwę z Niemiec, Danji, Cze­
chosłowacji, Ameryki oraz Szwaj carji.

Rosja chce nawiązać stosunki
Siandlowe z Polską.

Powodem tego trudna sytuacja Sowietów.

,,Izwiestja” w ostatnim czasie sta­
rają się udowodnić potrzebę nawią­
zania stosunków handlow?ych z Pol­
ską, przyczem jednak przemilczają,
czy Rosja w dalszym ciągu domagać
się będzie, jako warunku zawarcia

umowy gospoda!rczej uprzedniego
podpisania paktu gwarancyjnego.
Gdyby tak istotnie było, to przychyl­
ne stanowisko ,,Izwiestji” stałoby się
iluzorycznem, albowiem jak wiado­
mo, rząd polski stoi na odmiennem

stanowisku.
W każdym razie w łonie rządu ro­

syjskiego wzrasta skłonność do jakie­
goś tymczasowego uregulowania sto­
sunków z Polską, chociaż za cenę

chwilowego zaniechania tej taktyki,
jaką Sowiety dotychczas uprawiały,
Niewątpliwie głów?nym momentem

tego ugodowego stanowiska Rosji
jest trudna sytuacja gospodarcza So­
wietów, pozatem jednak również

pewne odprężenie stosunków polsko­
niemieckich. W związku z ostatniem

przemówieniem min. Zaleskiego ,,Iz-
wiestja” piszą, iż polskie życzenia w

dziedzinie stosunków handlowych
spotkały się w Rosji z bardzo przy-
chylnem przyjęciem, tembardziej, że

uregulow?ane stosunki państw wscho­
dnich do Unji Sowieckiej są warun­
kiem? równowagi w Europie wschod­
niej.

Stosunki agrarne na Litwie
kowieńskie!.

Reforma rolna bez odszkodowania. — SO% wywłaszczonych
to Polacy. - Co litewski minister rolnictwa myśli o stosunkach

z Polską.
Przedstawiciel PAT. w Kownie odbył

dłuższą rozmowę z min. rolnictwa Alek­
są. Min. Aleksa jest autorem projektu
reformy rolnej i szefem tzw. stronnic­
twa gospodarczego. Projekt reformy
rolnej min. Aleksy został przedłożony
sejmowi litewskiemu w r. 1922 i z nie-
znacznemi zmianami co do maksimum

pozostawienia ziemi właścicielom rol­
nym wkrótce potem został przyjęty. Pro­
jekt ten w ciągu ostatnich lat był z

wielką energją wprowadzony w życie.
Na ogólną liczbę 5.500.000 ha ziemi na

Litwie gospodarstwa powyżej 80 ha zaj­
mowały około 1200 000 ha, z tych obsza­
rów parcelacji podlegało około 1 miljo­
na ha, z której to sumy około 450 000 ha

przypadło na lasy, które przeszły na

własność państw?a. Min. Aleksa przy­
znaje, że tempo wywłaszczania i podzia­
łu było dotąd zbyt szybkie wobec ni­

skiego poziomu stanu gospodarczego na

Litwie i braku kapitałów na inwestycję.
Wśród większości posiadaczy ziemi na

Litwie, tzn. tych, którzy mają majątku
ponad 80 ha — 70% stanowią Polacy i
Litwini, reszta 30% to Rosjanie i Niem­
cy. W liczbie 70% było 59% zdecydo­
wanych Polaków, zaledwie zaś 20% Lit­
winów lub neo-Litwinów. Tem więc
tłumaczy minister Aleksa niechęć mas

litewskich do Polaków, których tu zna­
ją jako obszarników.

Zapytany o wypłatę odszkodowań za

wywłaszczenie, minister odpowiedział,
że ma na biurku przygotowany projekt
wypłaty odszkodowań i ma nadzieję, że
zostanie na w?iosnę przyjęty przez radę,
ministrów. Projekt ten przewiduje dłu­
goterminowe spłaty, przyczem posiada­
cze większych gospodarstw do 2 000 ha

będą spłaceni w terminie bliskim. Mi­

Niemcy oficjalnie nie chcą
porozumienia z Polską.

Artykuły prof. Hoffmana z Wrocła­
wia, który na łamach centrowej ,,Tre-
monji”, wychodzącej w Dortmundzie,
opow?iadał się gorąco za porozumie­
niem ż Polską, wywołały wielkie nie­
zadowolenie, a nawet oburzenie ,,Ta-
gliche Rundschau”; organ ministra

Stresemanna polemizuje dziś z prof.
Hoffmanem, zarzucając mu zbytnią
pohopność do porozumienia z Polską,
która w Hak nielojalny sposób trak­
tuje mniejszość niemiecką. ,,Tagliche
Rundschau” ostrzega centru.m, by nie
dało się uwikłać hasłami prof. Hof-

fmank, tembardziej. że centrum w

stosunku do Polski i tak zawsze pro­

wadziło politykę błędną. Dziennik o-

strzega również niemieckich katoli­
ków? przed akcją porozumiewaw?czą
kardynała Hlonda, który przybyć ma

do Niemiec, przyczem kieruje zarzu­
ty przeciwko centrum, że właśnie

błędne ujęcie rzeczy przez polityków
centrowych przyczyniło się do tego,
że skargi polskie z powodu rzekome­
go stosowania teroru w stosunku do
dzieci polskich w poznańskiem przed
wojną odbiły się echem w Traktacie

Wersalskim. Dziennik Stresemanna
odnosi się z wielką nieufnością do po­
rozumienia z Polską.

Antoni Marczyński. 31)

Królowa Othe.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

III część trylogji p. Ł:

,,WYSPA NIEZNANA".

(Ciąg dalszy).
Troje ludzi, o najmiłościwsza kró­

lowo, wiedziało do tej pory, że chłop­
czyk ofiarowany przedwczoraj Baalowi

jako twój syn, był w rzeczywistości
dzieckiem Didony, oraz Eryka Olbrzy­
ma. Ona sama uwierzyła bez trudu, że
dla bezpieczeństwa jej dziecka, wysłałaś
małego Eryka do osady łowców grube­
go zwierza w puszczy. Ani jej przez
myśl nie przyszło, iż chłopcem, nocą
w lektyce wyniesionym jest twój synek,
i że jej dziecko od przedwczoraj nie

żyje. Płakała nawet nad twoją dolą.
— To wszystko wiem lepiej od ciebie

— przerwała, tupiąc nogą niecierpliwie:
?— Mów co wiesz o jej podejrzeniach.
Nie nadużywaj mej cierpliwości.

— Dobrze. Będę mówił treściwie, cho­
ciaż należałoby...

— Gadajże już raz, człowieku.
Małe oczy suffety zabłysły złowrogo,

lecz kark, zgięty służalczo przygiął się
jeszcze mocniej.

— Kiedy poleciłaś mi, o najmiłościw­
sza królowo, wezwać na naradę Raesa,
udałem się doń osobiście. Dochodząc do

lewego skrzydła pałacu, posłyszałem
przeraźliwy krzyk niewieści. Zacieka­
wiony pobiegłem w tę stronę i ujrzałem
Dido, leżącą bez zmysłów na podłodze.
,,Co się tu dzieje" zagadnąłem służki,

które ją cuciły. Nie umiały mi dać od­
powiedzi. One także przybiegły, zwa­
bione jej okrzykiem, tylko uprzedziły
mnie, ma-jąc krótszą drogę. Już chcla-
lem odejść, kiedy Dido wymówiła imię
swego synka. ,,Oddajcie mi moje dziec­
ko, mordercy... Zabiliście mego Erika,
zamieniliście go za pomiot tej przeklę­
tej-_" Przez usta mi nie przejdzie blu-
żnierstwo, jakie szalejąca niewiasta o-

śmieliła się wypowiedzieć. Zatkałem

jej usta i poleciłem ją zamknąć w na­
rożnej komnacie. Zanim odszedłem,
przysłuchiwałem się przez chwilę i bez
świadków jej złorzeczeniom. Co tu się
łudzić, najmiłościwsza królowo. Ona
wie wszystko!

— Wie wszystko — powtórzyła Othe
matowym głosem. Nagle przyskoczyła
do Boabasa, wpiła mu wszystkie pa-
znogcie w ramię i zasyczała zjadliwie:
— Od kogo... ona wie?

— Najmiłościwsza królowo. Tajemni­
cę przedwczorajszej ofiary zna tylko
troje ludzi.

— Ty.
— To jeden — odparł spokojnie, wy­

trzymując przenikliwy wzrok królowej.
— Ja.
— To dwa.
— I ?...
— Czy o Sbiramunie zapomniałaś,

najmiłoś...
— Prawda... On także.
— Tak jest. Jego nie mogliśmy nie

wtajemniczyć. On wiedział także o

wszystkiem. Pozatem nikt więcej. Aż
dziś ok,azuje się, że wtajemniczonych
jest więcej, że wie o tem osobą, której
niczem nie przekupi, bo rodzona mat­
ka nieżyjącego Erika... Trzebaby teraz

dociec, kto z nas trojga jej zdradził ta­

jemnicę. Czy trudno się domyśleć, o naj­
miłościwsza?

— Shiramun.
— Samaś rzek!a, o najmiłośćlwsża

królowo.
— Więc on!

Zamyśliła się i dłuższą chwilę mil­
czenie panowało w tronowej sali.

— Tak... tylko on to’ mógł uczynić —

powiedziała wreszcie: — On t,ylko. Cie­
bie o to nie posądzam.

— I słusznie rozumujesz, o najmiło­
ściw?sza, gdyż pomijając zaufanie, na

jakie sobie chyba dostatecznie zasłu­
żyłem, ja nie miałbym żadnego celu w

tem, by ciebie zdradzać. Ja nie mógł­
bym się niczego spodziew?ać od kapła­
nów?, prócz katow?skiego miecza. I nie

ja, zabiegam o względy arcykapła-na,
— On zabiega?
-Tak twierdzą moi ludzie.
— C?zemu mi o tem nigdy nie mó?wi­

łeś?
— Nie ?zebrałem dotychczas wystar­

czających dowodów jego zdrady. Mia­
łem tylko poszlaki.

- ? O czem nie raczyłeś nawet wspo­
mnieć swej królowej.

— Lękałem się, że znowu posłyszę
coś w rodzaju: ,,Wlazł ci za skórę i

chcialbyś się go pozbyć". Często tak

mawiałaś, o najmiłościwsza królowo.
Nie zawsze darzysz mnie zaufaniem.

Othe zdawała się nie słyszeć ostat­
nich zdań Boabasa. Głowę jej zaprząta­
ła troska, czy słów Didony nie słyszał
ktoś z dworu. Suffeta podkreślił na­
tychmiast, że zamknąwszy rozpaczają­
cą niewiastę w. narożnej komnacie, po­
stawił przed drzw?iami uzbrojonego
wartow?nika i polecił mu pod karą
śmierci nikogo nie wpuszczać.

— Toś dobrze zrobił. Jestem z ciebie
zadowolona — rzek}a.

Słowa te cieszą mnie tem więcej, że
rzadko ź twych ust pochwały słyszę,
najmiłościwsza królow?o. Przypomnieć
się teraz ośmielę swój plan, który na

początku wyłuszczyłem.
— Jaki plan? — spytała, trąc czoło

ręką.
— Że Dido należałoby wysłać do Ko­

tliny powolnej śmierci.
— Do Kotliny trędowatych. Hm. Żal

ani jej. Miałam w niej oddaną przyja­
ciółkę przez tyle lat. Może będzie mil­
czała.

Boabas potrząsnął głową na znak, iż

jest odmiennego zdania:
— Bardzo w?ątpię. Milczałaby w każ­

dym innym wypadku, lecz nigdy, skoro
chodzi o dziecko.

— Ha, jeśli sama szuka swej zguby.
— Możemy się o tem łatwo przekonać.
— Słusznie. Pójdziemy do niej.
— Teraz?
— Bezzw?łocznie. Zmuszę ją też, by

w?yjawiła imię tego, kto jej zdradził ta­
jemnicę małego Erika.

Boabas poruszył się niespokojnie:
— Czy w sercu mej władczyni zbu­

dziły się jeszcze jakie wątpliw?ości co

do osoby sprawcy?
— Jestem prawie pewna, że był nim

Shiramun, ale...
— Ale?

;— Widzisz, Boabasie... kochająca mat­
ka odgadnie niekiedy niebezpieczeń­
stwo, jakie zagraża dziecku. Nie wie­
rzysz w sny, w przeczucia?

— Nie, najmiłościwsza. Jestem prze­
cież lekarzem.

— A ja wierzę
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ku!ł dla umarłych i kult dla dzieci, - Powitanie monerchy
Afganistanu.

Rzym, xv styczniu.
Niema zapewne drugiego takiego, jak

Włosi narodu na świecie, któryby taką
pamięcią i miłością niekłamaną otaczał

groby ojców swoich.
Kiedy się człowiek dostanie pod bra­

mę cmentarza koło ,bazyliki św. Wa­
wrzyńca za murami, oczy jego uderza

długi sznur straganów, jakby z żywemi
kwiatami. Tu kwiaciarki nie zachęca­
ją głośnemi nawoływaniami przecho­
dniów, aby kupowali kwiaty, bowiem
kto na cmentarz idzie, ten z pustemi rę­
kami do grobu swych najdroższych osób
nie zbliży się — przyniesie wiązankę
świeżych pięknych kwiatów.

Wchodzimy na c,mentarz.
Boże!
Toż to jedr,a piękna galerja rzeźb ar­

tystycznych, to jedno wielkie muzeum,
to drugi Rzym ze swemi wspaniałościa­
mi sztuki rzeźbiarskiej i architektury.
Marmury, piękne alabastry, wspaniałe
pomniki — oto cmentarz. A na każdym
marmurze p’ęknie artystycznie wyrze­
źbionym — lampka wieczna dzień i noc

płonie i wiązanka kwiatów leży. T!umy
ludu przelewają się jak fale, zatrzymują
się przy grobach, świeże kwiaty skła­
dają, stare do koszy ś,mietnikowych od­
noszą; modlą się długo, w skupieniu
i poważnie powracają do domów.

I w’idzimy to codziennie, rok cały
długi...

Wracamy akurat z cmentarza w świę­
to Trzech Króli — na Piazza Narona —

tysiące rozbawionych, roześmianych
dzieci oblepiło formalnie kramy. Rodzi­
ce wpatrzeni w swe drogie maleństwa,
zakupują rozliczne zabawki.

świergot dziatwy, krzyk kramarzy,
różnorodne tony- piszczałek, trąbek i

przeróżnych . zabawek pomysłu ostat­
niej doby, czyni na placu istny jarmark,
ale niesamowity w swojej rodzajowości

To jest dzień poświęcony specjalnie
dzieciom,

Na Piazza Navano w święto Trzech
Króli ściągają dzieci całego Rzymu.

A oprócz tego widzimy niemal na

każdej ulicy olbrzymie sklepy li tylko
z dziecinnemi zabawkami.

Oto kult, którego pozazdrościć Wło
chom należy.

Bo cóż może być droższe dla narodu

jak dziecko, ta jego przyszłość?
A kult dla umarłych -- to świadec­

two tężyzny ducha narodowego, cześć
dla przeszłości...

Jedno i drugie, to pię.kny rys duszy
włoskiej, duszy artystycznej, bo taka

tylko zawsze kocha rozwijający się pą­
czek róży i cyprysowe drzewo nagrob
ków.

Kto cheiał -widzieć pompę dworu kró­
lewskiego w Rzymie, miał piękną okazję
w dniu 8 bm. Przyby’ł wówczas król Af­
ganistanu wraz z małżonką i najbiiż
szą rodziną,.

Rzym zgotował temu ,monarsze taką
owację i takie przyjęcie, na jakie nie
może się zdobyć żadna inna stoiica Za­
chodu.

Miasto całe zostało bogato przystro­
jone chorągwiami i emblematami Italji
i Afganistanu Via Nationale od główne­
go dworca kolejowego zw. Stazione Ter-
mini, aż do Kwirynału została dodatko
wo przybrana flagami na specjalnie
ustawionych słupach.

Kilka pułków wojska w paradnych
mundurach utworzyło kordon poprzez
ulice, któremi przejeżdżali królestwo

Afganistanu.
Trzy eskadry samolotów, olbrzymi

Z-ppe!in — ukazały się nad miastem
na kilka .minut przed przybyciem kró­
lewskiego pociągu, który z Neapolu
wiózł gości ze Wschodu. Król w}oski
królowa, nastęnca tronu — w otoczeniu
całeio dworu przybyli na spotkanie
Gabinet z Mussol’nim na czele, parla­
ment, gubernator Rzymu w przepiękne;
karocy średniowiecznej — oczekiwali
na dworcu. Stare poszczępione sztan­
dary z orłami rzymskiemi, jak las tę­
czowych promieni, pochyliły się przed
monarchą Afganistanu.

Roje fotografów z okien i balkonów w

naprężeniu oczekiwało odpowiedniego
momentu.

Na ulicach i przed Kwirynałem roz­
lało się morze głów — zdawało się, że
to sen jakiś złoty, że bajka cudowna.

W złocistej karecie jedzie piękny
królewicz... dziesiątki tysięcy rąk bije
brawa i słychać jeden wielki okrzyk
rozentuzjazmowanego tłumu:

— Evviva! — f
Rzym już dawno nie pamięta takiej

pompy.
Goście zamieszkali na Kwirynale —

to zaszczyt nielada, bowiem takiego
szczęścia nie miał nawet Wilhelm II,
b. c.esarz niemiecki.

Trzy dni królestwo Afganistanu prze­
bywali w Rzymie i przez trzy dni Rzym
o niczem innnem nie mówi!/ jak o pięk
nej królowej Wschodu i jej sympatycz­
nym małżonku.

Tylko wódz Garibaldi pa,trzy ponu­
rym wzrokiem z pagórka Janikulskłe
go dziwnie smętny i dziwnie poważny.

Gustaw Lawina.

Z KRAJU.
Młodzież wileńska nie podej ;nie się

pracy w czasie wyborów.
Wileński związek stowarzyszeń mło­

dzieży polskiej wydał do swych człon­
ków odezwę, nawołującą do nieoddawa-
nia swej pracy w okresie wyborczym
żadnej grupie politycznej i podkreślają­
cą bezpartyjne stanowisko związku.

Wszechpolski zjazd akademików
w Lublinie.

W Lublinie rozpoczął się zjazd rady
naczelnej Polskiego Zw,iązku Korpora­
cyj Akademickich. W zjeździe biorą u-

dział przedstawiciele korporacyj ze

wszystkich środowisk akademickich

Rzplitej i Gdańska, Po zakończeniu o-

brad zjazdowych odbędzie się bankiet

wydany przez korporacje lubelskie.

Powrót trzech Polakćw-więźniów
sowieekch.

Do Baranowicz przybyło przez Sto!p­
ce trzech Polaków, wypuszczonych z

więziena z Mińska i wydanych, wła­
dzom polskim. Są to: Leon Berezin z

Białegostoku, Ławrynowicz z pow. c!zi-

śnieńskiego i Rosochacki Ignacy z Nie­
świeża. Wszyscy oni oskarżeni byli w

Rosji o uprawianie wywiadu na rzecz

PolsJfc. Rosochacki skazany był na karę
śmierci, którą niu nastę,pnie zamienio­
no na 10- letnie więzienie. 7 lat prze­
siedział w więzieniu mińskiem, reszta
zaś kary została mu darowana na mocy
amnestji jubileuszowej. Od trzech ty­
godni wszyscy powracający znajdowali
się w Mińsku na wolnej stopie, pod na­
dzorem G. P. U.

Kasiarze w fabryce lwowskiej.
Nieznani sprawcy dokonali we Lw’o­

wie włamania do fabryki tutek papie­
rosowych Aisa. Złodzieje rozpruli kasę
ogniotrwałą, nie znalazłszy jednak w

niej pieniędzy, połamali w przystępie
złości wszystkie biurka, szafy i krzesła,
poczenj posypawszy kasę papryką, ce­
lem zatarcia śladów, zbiegli.

Ulica Brttcknera w Tarnopolu.
Magistrat m. TamopMsS dla uczczę

nia zasług głośnego uczonego, Aleksan­
dra Brucknera, który urodził się w

Tarnopolu, postanowi} nazwać jedną z

ulic jego imieniem.

Włamania do urzędu pocztowego
w Hrubieszowie.

Niewykryei dotychczas sprawcy do­
konali w’łamania do urzędu, pocztowo-
telegraficznego w Hrubieszowie, dostaw­
szy się za pomocą otwarcia okna w po­
czekalni. Z poczekalni, jak wskazuje
przeprowadzone śledztwo, złodzieje do­
stali się do wydziału pieniężnego, krad-
nąc kasetkę, zawierającą w sobie stem­
ple urzędu. Kasy pieniężnej i papierów
wartościowych nie naruszono. W trak­

cie zarządzonego dochodzenia znale­
ziono kasetkę w przerębłu rzeki Hucżwy
przy moście.

Nagrody dia Mieczysława Frankia,
W celu uczczenia zasług położonych

dla dobra Sceny Narodowej, magistrat
m. stół Warszawy zaproponował przy­
znać Mieczysławowi Frenklowi nagrodę
xv wysokości 15 000 zl. oraz wyznaczyć
3.500 zł. na ustawienie biustu artysty
w gmachu teatru Narodowego.

Wniosek ten został przez komisję fi­
nansowo-budżetową rady miejskiej
przyjęty. Niezawodnie uchwali go ró­
wnież plenum rady miejskiej.

Pożar w areszcie miejskim
we Lwowie.

We Lwowie w aresztach miejskich
wybuchł pożar wskutek podpalenia
siennika przez więźnia Wojtyweckiego.
Dozorcy więzienni wczas zauważyli po­
żar, tak, że zdołano go wkrótce zlokali­
zować. Wojtywecki zezna}, że podpalił
sieńnik żarzącemi się w piecu węglami
w przystępie rozpaczy, nie mogąc sobie
dać rady z robactwem.

113.830 słuchaczy radja.
Według obliczeń ministerstwa poczt

i telegrafów z dnia 31 grudnia r. ub.
liczba radiosłuchaczy polskich wynosi
obecnie 115.000.

Jest to zbyt mało, jak na 5 obecnie

już uruchomionych i pracujących pol­
skich stacyj. nadawczych. Prawdopodo­
bnie otwarcie stacji katowickiej i wi­
leńskiej przyczyni się znacznie do zwię­
kszenia liczby radiosłuchaczy w tych o-

kręgaćh, a zwłaszcza na Górnym Ślą­
sku, gdzie sfery robotnicze pod wzglę­
dem materjalnym stoją lepiej niż gdzie­
indziej.

Równocześnie kofroiujące w’?adze
radjowe w porozumieniu z władzami
półicyjnemi rozpoczęły intensywną wal­
kę z plagą radjopajęczarstwa.

Mordercy szeżnika Ficy ujęci.
Rybnik, (AW.) Dzięki zabiegom

policji śledczej w Rybniku udało się
aresztować morderców rzeźnika Ficy.
Są nimi: Franciszek Błoszczak, Józef
Piper i Robert Miczek, wszyscy mają lat
około 20-tu, są to pomocnicy rzeźniccy
z Leszczycy pow rybnickiego. Byli oni
dokładnie powiadomieni, że Fica udaje
się co tydzień na targ rzeźniczy do My­
słowic i posiada przy sobie większe go­
tówkę. Czatowali oni od 5 tygodni każ­
dego poniedziałku, aż w’reszcie udało
się im onegdaj ofiarę swoją w bestjal-
ski sposób zamordować. Strzelali Pi­
per i Błoszczak, Miczek zaś uciekł na

odgłos strzałów. U żony Błoszczaka
znaleziono 2.700 złotych.

Złodzieje zastrzelili wieśniaka.

We wsi Kłódne pod Łodzią zauważył
wracający porą nocną do domu wie­
śniak’ Seliniak złodziei, którzy wkradali
się do jego zagrody. Seliniak zaalar­
mował ostrożnie sąsiadów. Obstawio­
no gospodarstwo. Złodziejom jednak
udało się uciec, przyczem oddali kilka
strzałów. Seliniak został postrzelony
tak, że kilka godzin później zmarł. Wła­
dze zarządziły obławę,.

R. sierżant litewski uciekł do Polski.
Na odcinku Suwałk przekroczył gra­

nicę polsko litewską b. sierżant wojsk
litewskich, niejaki Kozłowski, ucieka­
jąc przed terrorem litewskim do Polski.

0 Polsce zagranicą.
.,jOsLEurcpa” o książce

(Smogorzewskiego,
W Królewcu ma swoją siedzibę

Niemieckie T-wo dla Badania Europy
Wschodniej (,,Deutsche Gesellschaft
zum Studium Ost-Europas”), na któ­
rego czele stoi prof. Otto Hotzsch.

Wydaję ono dobrze redagowany mie­
sięcznik p. t. ,,Ost-Europa”. Ostatni

zeszyt przynosi m. in. recenzję dr. P.

P. (Rohrbaeha) z książki K. Smog’o­
rzewskiego ,.La Pologne restauróe”.

,,Od dv/u Jat blisko — czytamy tam - j
propaganda polska wydaję sporo druków po
francusku i po angielsku. Są to wszystka,
zewnętrznie biorąc, rzeczy jednostronne, ten­
dencyjne, a z punktu widzenia naukowego
przew’ażnie bezwartościowe. Książka Smo­
gorzewskiego nie może być zestawiana na

jednym poziomie z tą literaturą. Mimo za­
strzeżeń w szczegółach, książkę Smogorzew­
skiego należy uznać sa poważną, ponora}ąeą

pracę Jednego z wyróżniających się polskich
publicystów. Autor sam poprzedził swą

książkę uwagą, że nie pisał dzielą propagan­
dowego. Jest to bardzo słuszne w tym szcze­
gólnie sensie, że Smogorzewski potrafił się
wznieść ponad ostre sprzeczności partyjne,
przenikające podobne prace w języku pol­
skim. Przyszło mu to tem łatwiej, że prze­
bywa zagranicą, gdzie w czasie wojny służył
jako ochotnik w armji francuskiej, a od

końca wojny współpracuje w wielu pismach
polskich i francuskich. Dzięki temu końco­
wy rozdział jego książki, poświęcony poli­
tyce wewnętrznej, jest wzorem jasności i ob­
iektywizmu.

,,Ale Smogorzewski ma ponadto słusz­
ność, kiedy uprzedza, czytelnika na wstępie,
że nie będzie wcale starał się być neutral­
nym, kiedy chodzi o polityczne interesy Pol­
ski. Próbuje więc przedstawić Polskę w jak-
najlepszem świetle. Więcej niż w jednym
wypadku przemilcza lub zabarwia fakty.
Zbyt pomyślnie dla Polski przedstawia spra­
wę narodowych i religijnych mniejszości i

płynące stąd niebezpieczeństwa Geneza nie­
miecko-polskiej wojny celnej jest jedno­
stronna. Zamilcza Smogorzewski o tak waż­
nym z puntku widzenia prawa międzynaro­
dowego fakcie, że Polska przyjęła w listo­
padzie 1918 r. posła niemieckiego, a zatem

w stosunku do Niemiec rozpoczęła swój byt
jako Państwo neutra.lne...”

Recenze’nt niemiecki wylicza jesz­
cze kilka ze swego punktu widzenia

usterek; podkreśla, że z systemu poli­
tyki zagranicznej polskiej w książce
wyłożonej jasno wynika chęć niedo­
puszczenia do ponownego rozwoju
potęgi Niemiec, oraz tak kończy:

,,Mimo to książka Smogorzewskiego jest
jedyną książką polskiego autora najdokład-

I
nisj informującą o współczesnem Państwie

polskiem w sposób rzeczowy i szeroko za­
krojony, nawet ieśli uwzględnimy literaturę
w języku polskim.

”

Fani Rasputlnowa w Prażanach.
Olbrzymie oszustwo, którego ofiarą o mało nie paóli

hr. Pusłowscy.
Sąd w Prażanach zajmuje się obecnie

bardzo ciekawą sprawą. W ostatnim
czasie właściciel wielkiego majątku pod
Prażanami, hrabia Pusłowski, przepro­
wadził transakcję, która miała na celu
zmniejszenie obszaru majątku o 20 000
hektarów lasu. Ponieważ transakcji do­
konano za cenę rażąco niską i była o-

na dla właściciela majątku wprost ruj­
nującą. sprawa nabrała w okolicy
wielkiego rozgłosu.

Jednocześnie wyszły na jaw pewne
szczegóły, które wzbudziły ogólne prze­
konanie, ,że faktycznie uplanowano w

tej sprawie szantaż przy pomocy jednej
z osób z otoczenia hrabstwa Pusłow­
skich.

Bohaterką szantażu jest wychrzczona
żydówka Marja Krzyżowska, którą na­
zywano w majątku powszechnie ,,świę­
tą". Krzyżowska wyrobiła sobie mia.no­
wicie u Pusłowskich opinję osoby nie-

i zwykle cnotliwej i świętobliwej, a je­

dnocześnie takie pow’ażanie, że sama

hrabina uważała sobie za zaszczyt prać
jej bieliznę. ,,Święta" wyzyskiwała
swoje stanowisko i wtrącała się do

wszystkiego, przedewszystkiem do go­
spodarki, udzielając hrabstwu rad, któ­
re były dla nich jakby objawieniem z

nieba. Oczyw’iście za rady swoje otrzy­
mywała zawsze albo podarki, albo pie­
niądze. Ostatnio wskazała ona nieja­
kiego Rabinowicza jako desygnowane­
go przez ,,siły wyższe" na nabywcę 20

tys. hektarów, lasu, które hrabia Pu­
dłowski postanowił sprzedać. Transak­
cja byłaby istotnie doszła do skutku,
gdyby nie to, że hrabia Pusłowski za

radą ,,świętej" zgodził się na cenę tak
niską, iż zwróciło to uwagę urzędników
w sądzie prużańskim. W rezultacie

sprawa cala dostała się do sądu, który
wdroży} z urzędu dochodzenia i pocią­
gnął do odpowiedzialności ,,świętą" ja­
ko główmą bohaterko tej oszukańczej

; afery.
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biga przeciw
ni;tczyinianiB Kobie!.
Zawiązała się ona w ojczyźnie

chłopczycy—Paryżu.

W Paryżu zawiązał się w tych
dniach związek przeciw umężczyź
nianiu współczesnej kobiety, Zwią­
zek założono z inicjatywy pisarza Va-

lery’ego, który walczy już od 5 lat o

zachowanie kobiecości przez dzisiej­
szą kobietę. Związek uważa się już
teraz za początek świato’wej Ligi, któ­
ra podejmie akcję przeciw wybrykom
feminizmu. Organizacja chce z Pa­
ryża rozszerzyć swą działalność na

wszystkie kraje Europy oraz na Ame­
rykę, Jak słychać, zajmą czołowe

miejsca w Lidze Herriot i Painlevć,
obecni ministrowie oświaty i wojny
we Francji.

Inicjator Ligi, Valery, udzielił pew­
nemu angielskiemu dziennikarzowi

wywiadu o zadaniach Ligi. ,,Jest to

znak czasu — wyraził się pisarz, — że

należy stworzyć związek, celem prze­
konania kobiety, iż ma pozostać ko­
bietą. Obecne wychowanie dziewcząt
jest chybione, gdyż uczy je małpo­
wania mężczyzn. Zdaje się, że nie­
długo trzeba będzie szukać w słow­
niku tłumaczenia pojęcia lady (po
ang.,,Pani”). Hasła ,,Walka przeciw
umężczyźnianiu kobiet” nie należy
coprawda rozumieć jako protest prze­
ciw zdobyczom płci pięknej na polu
polityki, nauki i w życiu społecznem.
Te zdobycze niechaj zostaną niena­
ruszone. Kobieta ma działać we wszy­
stkich dziedzinach życia, nie tracąc
jednak przytem swej kobiecości oraz

naturalnego rytmu swej natury, Jest
to dobry znak i objaw, że myśl takiej
ligi wyszła z kół kobiet francuskich.

Wybitny lekarz paryski wyraził
wobec tego samego dziennikarza po­
gląd, że walkę przeciw nmężczyźnia-
nin kobiety należy powitać nietylko
ze względów etycznych, ale i fizycz­
nych. Dążność niewiast do równania

się z mężczyznami, nie wydaje ni­
gdzie tak dziwnych kwiatów, jak
właśnie w Paryżu. Nad Sekwaną ist­
nieje obecnie 12 klubów palaczek.
Szkoła pilotów liczy 30 % uczenie. Do­
szło do tego -- kończył lekarz, — że

z pewną przesadą możnaby powie­
dzieć, iż w Paryżu jest więcej kobiet,
ktćreby chciały przelecieć Ocean, niż

takich, któreby chciały zostać mat­
kami.

Wzruszaląsa wierność ma.

Uratował życie swemu pann, który
chciał go zabić,

Pewien berlińczyk miał wiernego
psa, który zapadł na nieuleczalną
chorobę. Właściciel postanowił usu­
nąć go w sposób niezwykły.

Zamiast oddać psa czyścicielowi, za­
brał go do lasu, przywiązał do drze­
wa i umocował na jego grzbiecie na­
bój dynamitowy. Zapaliwszy lont, od­
dalił się spiesznie.

Pies, wystraszony zapachem spale­
nizny i wietrząc niebezpieczeństwo,
zaczął się szarpać z taką siłą, że u-

rwał postronek i pobiegł za swym pa­
nem. wystawiając go przez to na stra­
szne niebezpieczeństwo, gdyż nabój
mógł lada chwilę wybuchnąć.

Pomiędzy psem a jego właścicie­
lem rozpoczął się wyścig śmierci i ży­
cia. Widząc przed sobą jakiś staw,

ścigany, chociaż nie umiał pływać,
wskoczył weń bez wahania. Pies za

nim. Na szczęście lont zamoczony
Zgasł i w ten sposób życie obu było
uratowane. Człowiek byłby jednak
zatonął niechybnie, ale wierny pies
dopłynął do niego i wyciągnął go na

brzeg.
Rzecz oczywista, że właściciel psa

nie myśli już o tem, aby się pozbyć
swego wybawiciela, lecz pielęgnuje
go według możnośct

lak Hiszpania czci Kobiety?
(Od naszego korespondenta).

Madryt, w styczniu.
Podczas gdy we wszystkich innych

krajach emancypacja kobiet robiła i

robi ustawicznie ogromne postępy, a

nawet konserwatywna Francja u-

dzieliła niedawno kobietom prawa
wyborczego, to tylko w jednej Hisz-

panji panowało pod tym względom
niesłychane zacofanie, skazujące ko­
bietę do roli niewolnicy, do bezwol­
nej lalki, którą się kocha, czci, z mi­
łości dla niej morduje drugich, aie

która w życiu społecznem żadnego
niema znaczenia.

Tem większe zdziwienie wywołuje
wiadomość, że w Hiszpanji niespo­
dzianie, i to niejako w drodze urzę­
dowej, przyznano kobiecie w spra­
wach publicznych niemal naczelne,
a w każdym razie wielce; honorowe

miejsce.
Mianowicie w jesieni bieżącego ro­

ku rząd hiszpański urządza w Seyilli
powszechną wystawę iberyjsko-ame-
rykańską. Wiadomo bowiem, że nie­
mal całą południową i centralną A.­
merykę odkryli, zaludnili i skoloni­
zowali Hiszpanie. Z tego też powodu
w owych krajach Ameryki element

hiszpański jest dominujący. Utrzy­
mał się w nich hiszpański język, hi­
szpańskie zwyczaje i państwa te u-

ważają Hiszpanję niejako za swoją
metropo!ję i kraj macierzysty.

Z tego też powodu wystawa w Se­
willi ma objąć nietylko Hiszpanję sa­
mą, ale i pokrewne jej kraje ame­
rykańskie. By te ostatnie zaintereso-

wać i pociągnąć, rząd hiszpański
zwrócił się do owych krajów amery­
kańskich, jak Brazylja, Meksyk, Ni­
karagua, Wenezuela, Honduras, Chile
itd. by każdy z nich przysłał na wy­
stawę swojego reprezentanta w oso­
bie najpiękniejszej i najpowabniej­
szej kobiety, jaką w kraju znałeśćby
się dało, a która to kobieta miałaby
nawet; zostać wyznaczona do tej mi­
sji przez referendum ludowe. Można

sobie wyobrazić, jak szalone zainte­
resowanie w odnośnych krajach wy­
wołał ten plan rządu hiszpańskiego.
Rozpętała się niesłychana agitacja
dla zdobycia tej niezwykłej palmy
piękności i powabu kobiecego. Kan­
dydatki walczą o ten zaszczyt jak
lwice. Prawdopodobnie często gęsto
poleje się i krew z tego powodu.

A jest p co walczyć. Wysłana na

wystawę delegatka przyjmowaną bę­
dzie w Hiszpanji z niezwykłymi ho­
norami. Dość powiedzieć, że podróż
całą odbędzie na koszt rządu hisz­
pańskiego. A będzie to podróż nieby-
lejaka, bo po każdą delegatkę przy­
będzie specjalny okręt pasażerski,
który znów eskortowany będzie przez
krążownik wojenny. Podczas trwa­
nia wystawy delegatki wszędzie zaj­
mować będą pierwsze miejsce, będą
przedmiotem powszechnej czci i po­
dziwu.

Jednem słowem Hiszpanja zabrała

się do zorganizowania swej wystawy
bardzo chytrze i dowcipnie!

Henryk Brasso,

Tragiczne dziele sobowtóra

królowej Marji Antoniny.
Marzenia o koronie. - O wrót śmierci. - Kochanka jakobina.

Dramat w celi więziennej.

Paryź, w styczniu.
Armand Praviel jako badacz histo­

ryczny posiada głośne nazwisko.

Jest on wielce pokrewnym pisarzem
naszemu Kazimierzowi Bartoszewi­
czowi, który również z niedostępnych
nieraz kronik i archiwów potrafi wy­
szperać niezmiernie interesujące rze­
czy, i podać je we formie pół nauko­
wej a pół fełjetonowej, budząc w sze­
rokich masach zamiłowanie do po­
ważniejszej lektury historycznej.

Otóż w księgarniach paryskich co

tylko ukazała się książka Praviela

pod tytułem ,,La secondo Maria An-
toinette” (Sobowtór Marji Antoniny).
Jest to wzruszający epizod z dziejów
wielkiej rewolucji francuskiej, które­
go bohaterką jest francuska szlach­
cianka Eleonora de Marcilły. Są to

tak niezwykłe dzieje kobiety, że wie­
rzyć w nie byłoby trudno, gdyby au­
tor, poważny badacz historyczny, o-

powiadania swego odpowiednimi do­
kumentami nie uwierzytelnił.

Oto możliwie krótkie streszczenie

tej książki.
W roku 1788 zjawił się na dworze

króla Ludwika francuskiego szla-
chetka Ludwik Gerault de Marcilly,
któremu przez czyjąś protekcję udało

się otrzymać w Wersalu małą posa­
dę. Niebawem żona tego nowego u-

rzędnika zwróciła na siebie po­
wszechną uwagę, a to wskutek swego

frapującego podobieństwa do królo­
wej Marji Antoniny. Podobieństwo
to nie ograniczało się jedypje do

wzrostu i rysów twarzy. Pani Mar­
cilly bowiem poczęła jeszcze naślado­
wać królowę w jej ruchach, w Jej.spo-
sobie mówienia i ubierania się, co

przychodziło jej tem łatwiej, jako żts

Marja Antonina była pod .każdym
względem kobietą bardzo oryginalną,
nie dbającą o etykietę, a idącą zaw­
sze za swemi swojskiemi popędami.

Królowa wiedziała o tym niezwykłym
swoim sobowtórze i o naśladowaniu
siebie pod każdym względem przez
panią Marcilly. Rzecz ta jednak nie

tylko jej nie gniewała, lecz przeciw­
nie serdecznie bawiła.

Tak działo się parę łat, gdy wy­
buchła rewolucja. Marja Antonina

poszła do Bastylji, a państwo Marcil­
ly uciekli szczęśliwie na swój zame­
czek. w prowincji Vendee, jedynego
zakątka kraju, który pozostał i nadal

monarchistycznie usposobiony i wier­
ny swemu królowi.

Mimo tragicznego położenia kraju,
pani Marcilly imituje i nadał we

wszystkiem królową, i formalnie

kształci się w coraz lepszem. w co­
raz wierniej szem naśladowaniu jej.
Tymczasem cała prowincja chwyta
za oręż w obronie uwięzionego króla,
a Ludwik Marcilly zostaje obranym
dowódcą insurgentów. I oto gdy ci
ostatni ujrzeli żonę swego wodza,
powstało wśród nich przekonanie, że

jest to Marja Antonina we własnej
osobie, której udało się ujść giloty­
ny, a na jej miejsce straconą została

jakaś podstawiona ofiara. Nikt tej
mistyfikacji monarchistycznym po­
wstańcem wytłumaczyć nie był w sta­
nie. Wojsko ogarnia niesłychany za­
pal i armja republikańska z początku
ponosi klęskę za klęską. Pani Mar­
cilly oddaje się już błogim marze­
niom o powrocie na tron jako fałszy­
wa samozwańcza królowa, gdy nie­
spodzianie odwraca się szczęście wo­
jenne. Monarchiści zostają rozbici, a

Ludwik Marcilly i jego żona dostają
się do niewoli.

Los Ludwika de Marcilly rozstrzy­
gnął się zaraz na drugi dzień. Został
on na mocy sądu republikańskiego
na froncie rozstrzelany. Panią Mar­
cilly zaś Jakobini wrzucili do więzie­
nia i to do jednej z najgorszych kaź-,

ni, którą dzielić musiała z ciężkimi
złoczyńcami i prostytutkami.

Trudno przewidzieć, co czekało pa­
nią Marcilly, gdyby przypadek nią
był sprawił, że ujrzał ją jeden z przy­
wódców Jakobinów, niejaki Lamber­
ty, który na jej widok wykrzyknąć
ależ to jest królowa! to ona we włas­
nej osobie! j

I oto zażarty Jakobin sprzeniewie­
rza się swej dotychczasowej kochan­
ce, gilotynie, i postanawia królową
uratować od śmierci, która teraz zda­
wała się nieuchronnie nad nią wisieć.

Czy to że zakochał się w domniema­
nej Marji Antoninie, czy też że schle­
biała mu myśl, aby z zdetronizowa­
nej królowej zrobić sobie kochankę,
dość na tem, że postanawia za cenę

wzajemności uczuć uratować jej ży­
cie. Ale o tę wzajemność począł on

ubiegać się w bardzo niezwykły spo=­
sób.

Gdy nie pomagały czułe słowa f

inne pospolite sposoby i próby ujęcia
sobie pięknego więźnia, Lamberty
pewnego dnia kazał panią Marcilly
przeprowadzić na statek kursujący,
po rzece Loire, na którym to statku

znajdowało się już kilkaset burżujek,
na śmierć przeznaczonych. Gdy sta­
tek znalazł się na środku rzeki, o-

prawcy republikańscy rzucają się na

kobiety, obdzierają je z ubrania, a po
dokonaniu na nich ohydnego gwałtu
jedną za drugą ze związanemu ręka-
mi wrzucają do rzeki. Pani Marcilly
przez długie godziny patrzy na te

straszne sceny. Gdy już zbliżała się
kolej na nią, podchodzi do niej Lam­
berty w roli zbawcy, i proponuje jej
ocalenie za cenę zostania jego ko­
chanką. Oszalała z przerażenia ko­
bieta godzi się na wszystko i unika w

ten sposób śmierci.

A nietylko to. Bo niebawem fałszy­
wa Marja Antonina pokochuje bez

upamiętani.a swego kata i zbawcę w

jednej osobie. Lamberty porzuca
działalność republikańską i w zaciss-

nym kątku Paryża spędza ze swoją
królową miodowe miesiące. Niestety,
trwały one bardzo krótko, bo Lambe-

ty wskutek swej politycznej absty­
nencji stał się podejrzanym, i zostaje
niebawem wraz z żoną uwięziony i na

śmierć skazany.
Zbliża się termin wykonania wyro­

ku. Pani Marcilly, aby zyskać na

czasie, każę się prowadzić do sędzie­
go i oświadcza, że znajduje się w

stanie odmiennym. Jako’bini pilnie
przestrzegali tak zwanych praw ma­
cierzyństwa, które już wtedy orzeka­
ły, że razem z winowajczynią nie mo­
gą ponosić śmierci istoty niewinne8
w jej łonie się znajdujące. Sędzia o-

rzeka zatem, że z egzekucją należy
się wstrzymać aż do przyjścia na

świat dziecka, i wykonanie wyroku
nastąpić ma. dopiero w trzy miesiące
po połogu.

Równocześnie los eksrepublikanins
Lamberty jest nieodwołalnie posta­
nowiony. Nieszczęśliwy delikwent

prosi jednak, aby mu dano pożegnać
się z żoną, tj. z panią Marcilly, i po­
zwolono mu sam a sam z nią rozmó­
wić się. Prośbie tej władze więzien­
ne uczyniły zadość. Lamberty po kil­
ku minutach rozmowy ze swą ko­
chanką opuszcza jej celę i udaje się
prosto pod gilotynę. Gdy dozorcy wię­
zienni atoli udali się do celi pani
Marcilly, znaleźli ją uduszoną, leżą­
cą bez życia na ziemi. Jest prawie
pewnem, że podczas pażegnalnej roz­
mowy udusił ją Lamberty. Czy uczy­
nił to wbrew jej woli, czy za jej zgo­
dą, to pozostanie na zawsze nieroz­
wiązaną tajemnicą.

Takimi były losy kobiety, która

przez zwykłą płochość naśladowała

Marję Antoninę, następnie chciwa

’władzy i królewskiej korony podszy­
wała się pod jej osobę, aby wreszcie

po strasznych przejściach znaleść tak

niezwykle tragiczny koniec.

Andrzej HwnetSe
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
- Referat historyczny D, O. K. VII,

Poznań — Koszary ,Babińskiego, pokój
23, plac Działowy 1-2 prosi o wczesne

podanie adresu p. Marcelego GieSlickie-
j}o, dowódcy Wlkp. oddziałów powstań­
czych pod Żninem, rannego tamże w

dniu 11. 1 . 1919, celem skomunikowania
się w sprawie podróży historyczno -

wojskowej pod Żnin.
ANIEL3NY. Dziewiątą rocznicą powstania

wielkopolskiego obchodzić będą w gminie na­
szej uroczyście w niedzielę, 22 bm. Rano o 8-ej
zbiórka uczestników powstania, ludności całej
g dziatwy przed szkołą w Anielinach. Z tamtąd
ruszy orszak do kościoła w Dębowej i na cmen­
tarz. Popołudniu pochód do osady Łodzią; tam­
że w lokalu Tessmera wieczornica z urozmaico­
nym programem.

PAKOŚĆ. (W 9-tę rocznicę oswobo­
dzenia miasta). Śladem innych lat u-

rządziło i tego roku m. Pakość doroczną
uroczystość oswobodzenia się z pod ja­
rzma pruskiego. Rano o godz. 10.30 ze­
brały się wszystkie towarzystwa miej­
scowe i tow. gimn. ,,Sokół" z Piechcina
na placu św. Jana, skąd ruszono w po­
chodzie z orkiestrą na Mszę św. do ko­
ścioła poklasztomego, którą odprawił
za dusze połegyłch powstańców, spoczy­
wających na tuk cmentarzu czcigodny
ks. prób. Kiełczewski. Po Mszy św. przy
dźwiękach marsza żałobnego ruszył po­
chód, na którego czele szła młodzież
szkolna, Magistrat z Radą Miejską,
wkońcu towarzystwa ze sztandarami na

groby dwunastu poległych bohaterów z

roku 1919. Na cmentarzu przemówił
ks. wikary Sobieszczyk, poczem prezes
tow. Powstańców p. Wolfram złożył na

mogile wieniec. W tym samym porząd­
ku wyruszył pochód przed ratusz. Z bal
ł;onu przemówił burmistrz miasta p.
Liederman, wznoszą okrzyk na cześć
!Rzeczypospolitej. Wieczorem o godz.
7.30 odegrało tow. Powstańców sztukę
teatralną p. t. ,,Polakożercy", dramat w

3 aktach. Amatorzy wywiązali się ze

swych ról doskonale, za co należy się
im uznanie i podzięka. Czysty zysk
przeznaczono na wykończenie pomnika
na grobach poległych. Po przedstawie­
niu odbyła się zabawa taneczna. Szko­
da tylko, iż obywatelstwo nie poparło
imprezy teatralnej, bardzo wielka szko­
da.

JANÓWIEC. (20.000 złotych na prze­
twórnie owoców i warzyw). Minister­
stwo rolnictwa udzieliło poznańskiej
izbie rolniczej subsydjum w wysokości
20.000 złotych na urządzenie przetwórni
owoców i warzyw w Janówcu, oraz na

zorganizow. krótkoterminowych kursów

tego przetwórstwa. Jest to pierwszy
,krok rządu w dziedzinie popularyzacji
przetwórstwa, co posiada ogromne zna­
czenie dla podniesienia sadownictwa i
warzywnictwa.

Stgwfefira.

Posiedzenie rady miejskie;. Posiedzenie ra­
dy miejskiej zagaił przewodniczący p. H. Wal-
kowski. Sprawę jarmarków na rok 1929 refe­
rował p. Siuchniński po myśli poprzedniej u-

chwa!y R. M. Jarmarki kramne powiększone z

2 na 4. W drugim punkcie obrad odroczono

sprawę księgowości statutu i t. p. elektrowni

miejskiej do 1 lutego br. do którego to czasu

przygotowany przez komisję materjał będzie
ukończony.

Rada miejska przyjęła do wiadomości spra­
wozdanie komisji, obradującej z p. starostą u

sprawie zwrotu 2-giej połowy kosztów utrzy
mania i leczenia chorych w tut, szpitalu po
wiatowym. Dzięki ustępliwości p. starosty i sta.
ran!om komisji miasto płacić będzie tylko 50

procent.
W celu uporządkowania sprawy fundacji hr.

Mycielskiego (tzw. szubki), wybrąpo komisję
w osobach pp. Bembnisty, Rymera i Kużniew

skiego, która ma przygotować statut fundacji.
Omawiano nast. sprawę b. szkoły ewange

jickiej. Miasto starało się już o pożyczkę w

Banku Gosp. Krajowego, który żąda zahipoty
kowanie tej sumy. Sąd natomiast nie może

wciągnąć jej na MP- twierdząc, że grunt ten

należy do Państwa. By sprawę jednak załatwić,
rada miej, uchwaliła zwrócić się do Inspk,
Szkolnego w celu ostatecznego załatwienia.

Celem opracowania budżetu na rok budże

łowy 1928-29 wybrano komisję z pp. Piasec

kiego, Alwina, Cerkaskiego i Nowaka.
W końcu omawiano jeszcze wniosek p. Ce

janowskiego w sprawie zasiłku pogrzebowego
sprawy, dotyczące komisji ubogich.

Koronowo.
Z zabawy karnawałowej akademików. - Z|
wieczorku ,,Sokoła". — Lokalny Komitet Spor­

towy. - Osobisto, -— Z Largu. — Kino.

Nagły zgon.

W pięknie udekorowane) sali Grabiny od­
była się dnia 6 bm. zabawa karnawałowa Koła
Akademików Koronowa i okolicy, z które) czy­
sty zysk przeznaczono na ,,Tydzień Akademi­
ka". Na zabawę tę pomimo niepogody przy­
była znaczna liczba gości. Bawiono się har­
monijnie i wesoło, przy doborowej muzyce.
Efektownym był taniec z parasolkami przy
świetle reflektorów, jak i polonez, dla męża­
tek i dla panien. Pozamiejscowl goście akade­
micy korzystali z bezpłatnego bufetu, urządzo­
nego przez gospodynie zabawy, za co należy się
im serdeczne podziękowanie. Prawie wszyscy
goście bawili się do świtu.

W poniedziałek, 9 bm. w sali p. A. Gollni-
ka urządził ,,Sokół" uroczystą akademję ku
uczczeniu 110-letniej rocznicy śmierci patrona
sokolstwa polskiego, Tadeusza Kościuszki. A -

kademję zagaił prezes p. Fr. Nadolny, witając
licznie zebranych członków i gości, z pośród
których zauważyliśmy m. in. oficera instruk-

cyjnego 62 p. p . kpt. Koca z Bydgoszczy. Po

odśpiewaniu ,,Roty" Konopnickiej, wygłosił re­
ferent oświatowy ,,Sokoła" p. A . Myk intere­
sujący odczyt p. t. ,,Tadeusza Kościuszki życie
i zasługi wobec ludu polskiego". Piękne de­
klamacje wygłosił syn p. Roteckiego i córeczka

Górnego, poczem na zakończenie części ofi­
cjalnej wieczorku odśpiewano ,,Ospały i gnu-
śny". W części nieoficjalnej wieczorku, po
wspólnej kawie, tańczono do późnej nocy.

Na zebraniu obywatelskiem w dniu 9 bm.
w obecności oficera instrukcyjnego p. w. 62 pp.
kpt. Koca z Bydgoszczy, ukonstytuowała się
lokalna Komisja Spartowa, w skład której we­
szli: burmistrz p. Fr. Wodniczak jako prze­
wodniczący, kierownik szkoły p. Źuchowski —

zast. przew., lekarz — p. dr. Szews, p. A. Wil­
la - sekretarz, p. St. Nowacki — skarbnik.
Zadaniem lokalnej Komisji Sportowej będzie
pieką nad rozwojem akcji przysposobienia woj­
skowego na terenie miasta Koronowa. Na po-
wyższem zebraniu, wybrano pozatem do Komi­
tetu Wych. Fiz. pp. prof. Borka jako referenta

oświatowego i Wł. Barcikowskiego jako kiero­
wnika technicznego, ,

W ub. piątek, 13 bm. srebrne gody małżeń­
skie obchodził wierny czytelnik ,,Dziennika
Bydg," i długoletni marszałek kościelny p. Ka­
zimierz Smoliński z małżonką swoją Martą z

(ArBszfowaniB fałszerzy banknotów

płęclozlofoitfych w Brnsasfc.
Policja w Brusach wpad!a na trop

fałszerzy banknotów pięciozłotowych.
Do kilku tut sklepów wchodziła po

drobne zakupy przystojnie ubrana nie­
wiasta, płacąc w każdym sklepie fał-

szywemi pięciozłotówkami. Zjawiała
się ona zawsze około wieczora. Dama
owa odwiedziła m. in. skłep p. Czarnow­
skiego, gdzie kupiła y8 funta kawy pła­
cąc fałszywym banknotem. To samo

uczyniła w sklepie rzeźnickim p. Gier­
szewskiego. W składzie kolonjalnym
p. A. Kiedrowskiego przy ul. Dworco­
wej, kupując !/s funta cukierków, zapła­
ciła również falsyfikatem. Gdy kobieta
ta wyszła ze sklepu spostrzegł p. K, iż

otrzymany od niej banknot jest fałszy­
wy. Począł więc bacznie ją śledzić i

spostrzegł na ulicy opodal stojącego nie­
znajomego mężczyznę, do którego owa

niewiasta się zbliżyła. Wreszcie nie­
wiasta owa weszła do sklepu kolonjal-
nego p. Czarnowskiego. Po wyjściu jej
p. K. stwierdził, iż niewiasta płaciła

również falsyfikatem. To wystarczyło
p. K . Celem dalszego śledzenia podpa­
dających osobników wysłał p. K. swego
kolegę, sam zaś zawiadomił o tem po­
licję. Przychwycenie fałszerzy nastą­
piło na dworcu tutejszym w chwili gdy
weszli do pociągu, idącym w kierunku
Kościerzyna.

W pewnej chwili przytrzymana nie­
wiasta rzuciła mały pakunek, co spo­
strzegł przodownik p, Łukaszewski. Po
stwierdzeniu zawartości okazało się, iż
zawiniątko zawiera 86 sztuk pięciozło­
tówek.

Po stwierdzeniu tożsamości okazało
się, iż niewiastą tą jest niejakaś K. z

Łodzi a jej towarzysz niej. L. również z

Łodzi. Po spisaniu protokółów odsta­
wiono aresztowanych do sądu w Choj­
nicach.

Naszej policji a szczególnie przodow­
nikowi p. Łukaszewskiemu należy się
szczere uznanie za ujęcie fałszerzy.

Karowskich. Jubilatom na dalszej drodze po­
życia małżeńskiego ,,Szczęść Boże".

Na ostatnim tygodniowym targu płacono
za 1 funt masła 1,80—2,00 zł,, za mendel jaj 4

zł, za funt sera białego 50 gr.
Kino-teatr ,,Nowoczesny" wyświetlać bę­

dzie w piątek 20 bm. o godz. 8 wiecz. najsłyn­
niejszy film polski według znakomitej powieści
Heleny Mniszek, p. L ,,Trędowata".

W kancelarji miejscowego posterunku poli­
cji państwowej w ub. wtorek 10 bm. po połu­
dniu o godz. 3,30 zmarł nagle, na udar serca

mistrz szewski Jan Kempiński z Koronowa, li­
cząc lat 50. Pogrzeb ś, p. zmarłego odbył się
w ub. piątek.

Szara. Czytelników na prowincji
prosimy o wczesne odnowienie przed­
płaty na LUTY.

BraflBissęgsh.

Odegrano ,,Chatę za wsią" w szczelnie aa=

bitej sali p. Kierczyńskiego.
Całość opracowana była bardzo starannie g

umiejętnie. Uznanie za trud i mozoły należy się
p. Czesławowi Szymańskiemu, który jako reży­
ser ,,Chaty za wsią" wywiązał sfę doskonale.
P. Sz. wyb,ił się na pierwsze miejsce w roli

,,Tumrego", p. M. Kosiakówna (Motruaa), g-ała
z przejęciem, podobała się wszystkim. P . Obo-
dzińską (Aza) podziwialiśmy pierwszy raz na

naszej scenie — niechaj ukaże się więcej razy,
Typowych swatów przedstawiali pp. Pałaszew-
ski i Krzyżaniak.

Dobrze grał p. Pacer, p, Antoni Lesicki, p.
Majcherek.

Starą ,,Jagę" grała p. Helena Nowakówna -

a dowcipną ,,Korducbę" p. M. Grabowską. Re­
sztę zaś zespołu wywiązało się ze swego, zada­
nia bardzo dobrze Chór pod batutą nauczy­
ciela p, Garby był dobry.

ŁODZIĄ, pow. Wyrzysk, Jasełka. Stara=

niem nauczyciela p. Śzwedy i p. Pawełskiego
dzieci szkolne odegrały w sali gminnej ,.J!aseł­
ka". Po przedstawieniu rozdawano dzieciom

podarki. Panom Szwedzie i Pawełskiemu na­
leży się całkowite uznanie za urządzenie po­
wyższej imprezy. Panowie ci bardzo skutecz­
nie pracują również w miejsc, towarzystw-ach.

Nieudały wiec, Zjawił się u nas niej, G;tnc-
Winda. Gadał on trzy po trzy. Ten nudny re­
ferat przerwano mu, przewodniczący p. Kubiń-
ski wiec zamknął.

RYSZKI - CHODZIESKIE. (Z iyeSa
Tow. Powstańców i Wojaków). W świę­
to Trzech Króli odbyło się walne ze­
branie Tow. Powstańców i Wojaków im,
śp. Kaz. Radzickiego. Zebranie zagai!
prezes p. Politowski W. Przystą,piono
następnie do wyboru nowego zarządu,
w skład którego weszli pp.: Politycki
Antoni — prezes, Gruntkowski Walen­
ty — zast. prezesa, Politowski Wincen­
ty — sekretarz, Cicbowski Józef — zast,
sekretarza, Pierdziocb Marceli — skar­
bnik, Marek Aleks — komendant, Ci-
cbiwski Jakób — zast. komendanta^
Cichowski Józef — ref. oświatowy, Po

litycki Klemens — chorąży, Kłos Marjan
i Gruntkowski Ignacy — podchorążo­
wie. Maślonka Piotr i Gruntkowski
Władysław — rewizorami kasy. Nad­
mienić należy, że w dniu 22 stycznia rb,
jako w rocznicę powstania styczniowe­
go i zarazem 8-mą rocznicę wkroczenia
wojsk polskich do naszej wioski, urzą­
dza powyższe towarzystwo przedstawie­
nie amatorskie i zabawę taneczną. O-
degrane będą dwie sztuczki teatralne

pt. ,,Młynarz i kominiarz" oraz ,,Stary
mundur". O poparcie uprasza zarzątŁ

ZMARLI.
S. p. Antoni Brochowicz-Opodowłcz, we­

teran z 1863 r., kawaler orderu ,,Virtuti Mi-

l;tari" w Poznaniu

Ś. p. Juljan Szykier, taż. techn., emer.

kierownik urzędu celnego w Zbąszyniu.
Ś. p. Wiktbrja z Dyfeizbańskicb Donxiozo-

wa w Opalenicy.

Z fełiswffSMtawfifffi.

Z Rady miejskiej,
W dniu 13 bm. wypadłe pierwsze tegorocz­

ne posiedzenie Rady miejskiej. Nieprzybycie
kilku radnych spowodowało, że mający zazwy­
czaj przewagę socjaliści i centrum tym razem

byli mniejszością. Zaważyło to więc na wyni­
ku głosowania.

Rozpoczęto posiedzenie dyskusją nad pro­
tokółem z ostatniego zeszłorocznego zebrania,
w którem nic nie było powiedziane o tem, że
zebranie to odbywało się dwa razy z powodu
nieustępliwości ówczesnego przewodniczącego,
który zebranie prowadził niefortunnie. Ró­
wnież sprawa zaczepienia uchwał Rady przez
Magistrat z powodu brania udziału w posie­
dzeniu 2 radnych, pozostających w stanie o-

skarżenia o zbrodnię rozruchów (socjaliści Gło­
wacki i Warehowski) była w protokułe pomi­
nięta. Magistrat, chcąc być konsekwentnym
i tym razem przez usta prezydenta miasta, p.
dra Krzymióskiego zastrzegł sobie prawo za­
czepienia postanowień Rady.

Przed przystąpieniem do wyborów prezy­
dium Rady, zaprzysiężone 2-ch nowych rad­
nych, pp. Meysa i Świtka. Na przewodniczą­
cego Rady wygłpsowano adw. Mielcarka więk­
szością 22 głosów na 11, oddanych za socj.
Głowackim, zastępcą przewodniczącego został

p Lenartowski, dotychczasowy przewodniczą­
cy, który ustępując miejsca nowego prezesowi,
p .Mielcarkowi, życzył mu owocnej pracy na

tem stanowisku. Na sekretarza wybrano pp,
Eckerta a na jego zast. p. Krokowskiego. Z po­
wodu ustąpienia z Rady p. Knasta, który był
członkiem komisji wyborczej, wybrano na jego
miejsce p. Smoczkiewicza, do sejmiku woje­
wódzkiego wybrano p. dra Krzymióskiego a na

zastępcę p. Mielcarka. Do rad szkolnych miej­
scowej i miejskiej, po długich naradach wygło-
sowano pp. Ekierta, Romaszewskiego z rady
miej, ks. prób. Jackowskiego i p. Boćka i

Ogółu obywateli wraz z zastępcami, oraz pp.
Dziocha, Kuleskiego i Smoczkiewicza.

Czynsz mieszkaniowy dla zamłeszkających
baraki dla bezdomnych załatwiono ugodowo,
ustalając tegoż wysokość na zł 12. dla miesz­
kań jednoizbowych i zł 18 dla większych. Na
wniosek p. Dziocha zatwierdzono kontrakt od-

najmu spec, szkole kupieckiej 3 pokoi w szkole

Panny Marji. Również ustalono cenę na gaz w

szpitalu dla skrofulicznych dzieci, wynosi osa

( 25 gr, za mtf.’,

W końcu załatwiono cały szereg wniosków

nagłych. Między innymi uchwalono przedsta­
wienie przez magistrat radzie w ciągu f8 dni

budżetu, zatwierdzono uchwałę magistratu o

kupnie sikawki motorowej dla miejsc, straży
ogniowej za 65 tys. zł. Propozycję p. Gromczy-
ka odkupienia od niego stodoły, znajdującej się
nawprost sokolni za 13 tys. zł i Zwiększenie
działu Op. Społ. wraz z przyjęciem płatnego
decernenta tegoż działu, przekazano odpowie­
dnim komisjom do załatwienia.

W trakcie obrad głos zabrał przedstawiciel
rządu p. Jankowski wyjaśniając, że rada miej­
ska, to nie partje a przedstawiciele obywateli,
których dobro należy cenić najwyżej. Wystą­
pienie to było spowodowane opozycją socjali­
stów, biadających niesłusznie na partyjnictwo

radzie.
To i owo.

W sali rady miejskiej w Inowrocławiu znaj­
duje się na frontowej ścianie portret żyjącego
i urzędującego prezydenta miasta, dra Krzymió­
skiego, zawieszony tam w dowód uznania za­
sług jego, położonych przy wydzieleniu mia­
sta z powiatu. Pozatem niema tam ani jednej
ozdoby ściennej, niema ani godła państwowe­
go, ani godła miejskiego.

Sądzimy, że nie będzie... ujmą dla prezyden­
ta miasta p, Krzymióskiego, jeżeli podobiznę
jego przeniesie się na jedną ze ścian bocznych,
a w miejscu dotychczasowem nad prezydjum
zostanie umieszczony znak orła białego i herb
m. Inowrocławia.

e
A

Ta sama rada miejska uchwaliła na Boja:
Narodzenie tytułem gratyfikacji 13-tą pensję
dla funkcjonariuszy policji. O uchwale tej roz­
pisano się szeroko a zainteresowani cieszyli
się bardzo. Niestety — napróżno! Magistrat
inowrocławski do dziś bowiem pensji tej niko­
mu nie wypłacił, a na gwiazdkę dał każdemu
z policjantów tylko po 50 zł.

Podobno uchwała Rady nie była wykona!ną,
’bo nie zawierała oznaczenia, z jakiego to dzia­
łu budżetowego jej realizację uskutecznić nale­
żało. Szkoda więc, że przed głosowaniem nie
zwrócił na to uwagi żaden z pp. radców magi­
strackich, a trudno przecież wymagać, by radni
mieli w głowie cały budżet z pozycjami i

wszelkg biurokracją,
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Walny zjazd dBlegafdw Els. Z. Z. RzBmlBślnnidw

roinycii w Ehetmty.
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

(s) Idea ,Chrześcijańskich Związków
Zawodowych, która tak pomyślnie roz­
wija się szczególnie na terenie Wielko­
polski i na Pomorzu, wydaje obfity,
piękny plon. Aczkolwiek rzemieślni­
cy rolni na Pomorzu od stosunko­
wo niedługiego dopiero czasu zorga­
nizowani sę, w Chrześci,jańskich Zw:’ę,ż­
kach Zawodowych, ruch ten wzrósł już
do potężnych rozmiarów i z dnia na

dzień przybiera na sile.

Niejako przeglądem sił był niedziel­
ny zjazd w Chełmży, na któi-y przybyło
samych delegatów powyżej 50,

Zagaił doroczne walne zebranie nie­
strudzony i mimo niezliczonych prze­
ciwności nieugięty szermierz dobrej
sprawy prezes Radtke, witając członków

jak i gości w osobach prezesa okręgc wa­
go Ch. D. Odrowskiego, sekretarza wo­
jewódzkiego Nowaka i przedstawiciela
redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego11 Sza!­
lę. Prezes Radtke wygłosił następnie
referat, w którym poruszył szereg ak­
tualnych (będących na czasie) spraw.

Drugi referat, na temat rokowań o

kontrakt dla rzemieślników rolnych,
wygłosił sekretarz wojewódzki Nowak.
Od dn. 9 bm. bowiem toczą się w Warsza
wie narady komisji rozjemczej. Sekre­
tarz Piątkowski odczytał protokół z

ostatniego zebrania, poczem przystą­
piono do dyskusji. Przemawiali skarb­
nik Zgliniecki, Grabowski, Zegarski, Ki­
liński, Dąbrowski, sekretarz Nowak,
prezes Radtke i prezes okręgowy Ch.
D. Odrowski. Ze słów wszystkich mów­
ców biła gorąca troska o byt i pomyśl­
ność Chrześcijańskich Związków Zawo­
dowych, Kilkakrotnie powtórzono apel
skierowany do wszystkich rzemieślni­
ków rolnych z całego Pomorza, aby łą­
czyli się i wspólnie walczyli o polepsze­
nie swej doli. Chrześcijańskie Związki
organizują obecnie urząd pośrednictwa
pracy oraz wprowadzają w życie kasy
zapomogowe.

Wybory do zarządu wojewódzkiego
miały wynik dla tych, którzy orjcntują
się dobrze w ruchu Ch. Z. Z. na Pomo­

rzu, zupełnie przewidziany; zarząd, cie­
szący się z powodu swej dotychczaso­
wej gorliwej pracy ogólnem zaufaniem,
jednogłośnie został wybrany ponownie
w pełnym składzie. Uchwale tej trze­
ba przyklasnąć, gdyż tylko ludzie wpra­
wieni już, a przytem całkowicie oddani

sprawie podołają pracy, która czeka
ich w czasie wyborów jak i w tych i

pod innym względem dla rzemieślników
rolnych krytyczn miesiącach. Zarówno

prezes Radtke jak i wiceprezes Wiśnie­
wski, skarbnik Zglinicki i sekretarz
Piątkowski uciążliwe swe urzędy po­
nownie przyjęli, ża co nagrodzono ich
burzą oklasków. Ale większą jeszcze
nagrodą będzie dla nich chętna, wydat­
na współpraca wszystkich członków,
polegająca na werbowaniu jaknajszer-
szycb mas niezorganizowanych dotąd
rzemieślników rolnych do szeregów Ch.
Zw. Zawodowych.

Mężem zaufania na powiat wąbrzeski
wybrano członka Kilińskiego, na powiat
toruński — Feckiego. Załatwiono poza­
tem szereg spraw organizacyjnych
mniejszej wagi, poczem prezes Radtke

zamknął zjazd hasłem ,,Szczęść Boże w

pracy!11
Zjazd uchwalił również rezolucję,

którą podajemy w pełnem brzmieniu:

,,Delegaci rzemieślników rolnych,
zorganizowanych w Chrześcijańskich
Związkach Zawodowych, obradujący na

walnym Zjeżdzie w Chełmży dnia 15-go
stycznia 1928 r., stoją twardo przy po­
stulatach wytkniętych przez Ch. Z. Z .

i przedłożonych komisji rozjemczej przy
ministerstwie pracy i opieki społecznej.
Delegaci zwracają się do komisji roz­
jemczej, aby uwzględniła potrzeby rze­
mieślników rolnych, nękanych przez
zbyt skąpe wyznaczenie deputatów, co

jest dla stanu rzemieślniczego wielką
krzywdą. Coraz mniej młodzieży kształ­
ci się na rzemieślników, co oznacza wie!
ką niekorzyść dla państwa i społeczeń­
stwa. Delegaci jeszcze raz gorąco pro­
szą o polepszenie ich bytu przez uwzglę­
dnienie ich postulatów, tyczących się
roku gospodarczego 1928—1929".

Mwczajoy walny zlazd delegatów Hw
PodoItcBrAw Rezerwy w Tornnln.

W ub. niedzielę odbył się w Toruniu nad­
zwyczajny walny zjazd delegatów kół Podofi­
cerów Rezerwy Pomorza i Kujaw w obecności
69 delegatów (l 900 członków). Obrady zagaił
przewodniczący komitetu organizacyjnego p.
Felski, poczem witał serdecznie przedstawicieli
władz wojskowych w osobach pp. majora Sta-
waza, kapitana Korczewskiego i kapitana Ko­
niecznego, przedstawiciela Związku Podofice­
rów Rezerwy Z. Z . prezesa p. Chrościńskiego i

p. Skudelskiego, sekretarza generalnego z War­
szawy oraz zwrócił się w krótkich, żołnierskich
słowach do zebranych, wnosząc okrzyk na

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej
i Jej Prezydenta.

Przystąpiono do wyboru prezydjum zjazdu
w skład którego weszli pp.: Felski, marszałek,
Szczepanowski i Warczak sekretarze oraz Ka­
sprowicz i Mazurowski, ławnicy. Z kolei refe­
rował marszałek zebrania bardzo obszernie i
treściwie najważniejszy punkt obrad a miano­
wicie utworzenie okręgu, podkreślając że wy­
odrębnienie poszczególnych kół z pod władz

poznańskich może jedynie wyjść im na korzyść.
Prezes p. Chrościński z Poznania, w krótkiem
i rzeczowem przemówieniu uznał prace komite­
tu organizacyjnego i oświadczył, że zarząd
Związku godzi się na utworzenie okręgu. Po

krótkiej dyskusji uchwalono jednogłośnie na­
stępującą rezolucję; ,,Delegaci walnego zjazdu
kół Podoficerów Rezerwy Z. Z . Rzeczypospo­
litej Polskiej na terenie D. O, VIII. w Toruniu,
dnia 8 stycznia 1928 roku, uchwalają jedno­

głośnie utworzyć Okręg Pomorski z siedzibą w

Toruniu na wzór Związku Oficerów Rezerwy".
Po 10-minutowej przerwie wybrano do za­

rządu okręgowego przez aklamację nast. osoby;
prezes — Felski z Torunia, wieceprzes - Frąc­
kowiak z Grudziądza, komendant — Eckert z

Inowrocławia, sekretarz -— Wiśniewski z To­
runia, zastępca sekr. - Ticner z Kowalewa,
skarbnik — Rozwadowski z Torunia, zast, ko­
mendanta — Gniotek z Torunia, ławnik -

Drążkowski z Torunia, ławnik — Hojak z Cheł­
mna. Komisja rewizyjna: Siekierkowslti z To­
runia, Karasiewicz z Chełmży, G!azik z Byd­
goszczy. Sąd koleżeński: Kaczmarek z Torunia,
Mazurowski z Starogardu, Żuralski z Kartuz.

Na wniosek p. Kupery z Grudziądza uchwa­
lono wysłać z okazji zjazdu telegramy hołdo­
wnicze do władz zwierzchnich i to: do Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka Polski,
J. Piłsudskiego, J, E. Hlonda, p. generała Ber-

beckiego i p. wojewody Pomorskiego. Następnie
uchwalono pracować samodzielnie bez porozu­
mienia się z zarządem w Poznaniu, dopóki ten

ostatni nie nawiąże stosunków z D, O. K . VIIL
Z kolei poruczono zarządowi okręgowemu

opracować nowy statut i przedłożyć go na wal­
ny roczny zjazd, który odbędzie się najprawdo­
podobniej w ostatnich dniach stycznia br.,
względnie na początku lutego br. W wolnych
głosach wyjaśniał p. Chrościński sprawę pro­
w’adzenia perteraktacji z ogólnym Związkiem
Podoficerów Rezerwy w Warszawie, dotyczą­
cych zblokowania się tegoż z Poznaniem. Na
zakończenie odśpiewano ,,Rotę11.

IffigsFHIgBŚgŁ

2 Teatru Pomorskiego. We wtorek, dnia 17

bm. o godz. 8 wlecz, przedstawienie popularne
po cenach zniżonych, Odegrana będzie niezwy­
kle miła i pogodna 3-aktowa operetka R,
Stolca p. t . ,,Pajacyk", stanowią,ca prawdziwą
atrakcję ulubieńców repertuaru muzycznego.
Przedstawienie odbędzie się w pierwotnej ob­
sadzie, t. j, z pp. W. Zdzitowieckita i Janiną
Leonowicz w rolach głównych.

W środę, dnia 15 bm. o godz. 8 wiecz. poraź
trzeci arcydzieło genjuszu Szekspirowskiego
,,Otello", potężna tragedja zazdrości, inscenizo­
wana przez p Józefa Leśniewskiego, wystawia­
na z pietyzmem prawdziwym pod względem wy­
posażenia zewnętrznego, w doskonałej inter­
pretacji aktorskiej, pierwszorzędnych sił ze­
społu z dyrektorem Rygierem w roli tytułowej
oraz pp. Zielińską, Jerzmanowską, Meglicką,
Balcerzakiem, Leśniewskim, Orłiczem, Mar­
iańskim, Ulińskim i Aleksym w rolach głó­
wnych.

Ze Stów. Urzędników Państwowych Sam i

Kom. Doroczne walne zebranie odbędzie się w

piątek, dnia 27 bm. o godz. 17,30 w auli woje­
wódzkiej. Na porządku obrad m. ia. wybór
aowego zarządu.

Kalendarz projektowanych zabaw, obchodów

itp. imprez zgłoszonych w Związku Towa­
rzystw w Toruniu; 1 lutego - bal Związku Le­
karzy Ziem Zachodnich; 4 lutego — zabawa
Związku Niższych Pracowników Poczty, Tele­
grafów i Telefonów; 5 lutego - Kat Towarzy­
stwo Młodych Polek urządza zabawę taneczną
w Strzelnicy; 12 lutego - zabawa karnawało­
wa placówki ,,Związku Hallerczyków" w sali

,,yictoria"; 8 maja - Kat. Towarzystwo Mło­
dych Polek urządza wieczornicę z zabawą ta,­
neczną w Strzelnicy.

Wskazanem jest, by zarządy towarzystw no­
towały daty zgłoszonych zabaw i uwzględniały
je przy urządzaniu własnych, aby uniknąć nie­
potrzebnej, a szkodliwej konkurencji,

Wyjaśnienie. W związku z podaną przez
,,Dzień. Bydgoski" notatką pod tyt. ,,Fabryka
aniołków" p Falkowska wyjaśnia, że podczas
rewizji znaleziono u niej nie 11 a 8 dzieci,
które, jak stwierdzi! lekarz zachorowały od
mleka i że p, F. po spisaniu protokułu wypusz­
czono, a nie aresztowano.

Czyj smalec? Dnia 14 bm. przytrzymała po­
licja pewnego osobnika, który sie tnógł etę wy-

tłomaczyć z posiadania 12 k!g. smalcu, 2 pa­
czek ,,Palminy" i 2 puszek sardynek. Rzeczy
te pochodzą prawdopodobnie z kradzieży. Poli­
cja poszukuje prawego właściciela.

Znaleziono walizkę. W wydziale śledczym
w policji znajduje się w przechowaniu walizka
z rzeczami.

Wypadek samochodowy. Dnia 13 bm. przy
ul. Mickiewicza najechany został przez samo­
chód rowerzysta Rahm Reinhold, zamieszkały
w Nowej Wsi, pow, toruński- Samochodem
kierował Nowak Michał, zara. w Orłowie, pow.
Wąbrzeźno. Rahm odniósł poważne obrażenie
cielesne i został odstawiony do lecznicy miej­
skiej. Kto ponosi winę narazie nie stwierdzono.
Dalsze dochodzenia w toku.

Rzeczy znalezione w tramwajach. Od dnia

l, 11 do 31 12. 1927 r. znaleziono w tramwajach
następujące przedmioty: 2 laski, 2 parasole mę­
skie, Ó parasolek damskich, 1 butelkę politury,
1 puszkę blaszaną, 1 paczkę z chusteczkami, 3
książki do nabożeństwa, 3 pary- rękawiczek, 1
nóż do kitu i 1 przykładkę kątową,

Wymienione przedmioty odebrać mogą po
udowodnieniu prawi właściciele w biurze ruchu

Elektrowni, uL Sienkiewicza nr. 26.

Skazanie świętokradcy z Torunia.

Dn. 13 bm. w sądzie okręg, w Toruniu zo­
stał skazany na 3 lata ciężkiego więzienia
Teodor Sńneni, !at 30, zamieszkały w Toruniu,
za dwukrotne okradzenie kaplicy prawosławnej
tutejszego garnizonu. Złodziej pierwszy raz

dostał się do kaplicy przez wyłamane okno, i
skradł z puszki 288 zł. 57 groszy, krzyż itp.
Drugi raz ukradł kielich pozłacany, krzyż, któ­
re to rzeczy zakopał obok swego mieszkania.

Opryszek, który był już kilkakrotnie kara­
ny za różne kradzieże, do winy i kradzieży się

rzyznał i tłómaczył się, że zrobił to z biedy,
a skradzione pieniądze rzekomo miał kupić

trumnę dla matki swej kochanki i zapłacić
księdzu, za pogrzeb.

W czasie rozprawy obciążał swą kochan­
kę Krzyżanowską, że w drugiej kradzieży
brała i óna także udział, czego oskarżona Krzy­
żanowska się wypiera. Sąd sprawę Krzyża­
nowskiej wyłączył, celem przesłuchania jeszcze
jednego świadka, Za poplecznictwo w tej spra­
wie skazany został niejaki Władysław Pyszczek
aa i miesiące więzienia.

Z Gradztaidza.
Kalendarzyk teatralny-

Wtorek, dn. 17 bra.; Teatr nieczynny,
Środa, dn, 18 bm., o godz. 7,30 wiecz.: Wie­

czór baletowy Marji Gremo.
Tow, śpiewu ,,Dzwon11. Walne zebranie

17 bm., o 8-ej wiecz w auli szkoły na Okolu
(ul. Nowogrodzka). Przed zebranienł walnem,
zebranie plenarne.

Zabawy karnawałowe. W ub. sobotę ruch

zabawowy był wprost olbrzymi, bale maskowe

czy zabawy odbywały się we wszystkich loka­
lach. W hotelu pod Zł. Lwem urządziła swój
bal maskowy ,,Lutnia", najstarsze Tow. śpiewu
w Grudziądzu. Prezesem honorowym miano­
wała ,,Lutnia" swego założyciela p. adw. Szy­
chowskiego, prezesa rady miejskiej, który wraz

z panami z prezydjum rady miejskiej, I. wice­
prezesem dyr. Wł . Samolińskim, zast. sekreta­
rza dr. Zielińskim oraz radcami pp. dr. Urbań­
skim, Witkowskim, Murawskim, Nowakowskim,
Butlewskim, Baranowskim oraz czł. rady miej­
skiej przybyli i zaszczycili ten ba! swą obec­
nością. Z ,,Bractwa Strzeleckiego" zauważyli­
śmy pp. s ekretarza Śliwę i kupca Spornego.
Bezstronnie przyznać należy, iż był to bal, jak
rzadko który. Wielkie masy publiczności
świadczyły o popularności, jaką się cieszy
,,Lutnia". Tow. śpiewu ,,Echo", bratnie towa­
rzystwo, bardzo liczn;e przybyło na ten ba!

maskowy. Serdecznie witał zacnych gości
prezes ,,Lutni" p - Bernard Czarnecki. Bawiono
się w serdecznym nastroju znakomicie. Masek

była olbrzym!a moc. I -szą premię dostała p.
Bronisława Czarnecka, !I-gą p. Zielińska, III-I}
p. Nowacki. Komitet zabawowy zasłużył sobie
na pochwałę za tak piękną dekorację sali, z

gustem zrobioną pod kierunkiem malarza ar­
tysty 1 Frankowskiego. Zasłużyli sobie na

wzmiankę i pochwałę pp. prof. Dawidowicz,
Fr. Bielicki i prezes bardzo czynny i ruchliwy
p. Czarnecki. Światło założył bezinteresownie

p, Leon Jankowski, za co mu zarząd ,,Lutni"
serdecznie dziękował. Bał ten udał się w całej
pełni,

W ,,Tivołi” bawiło się przy wypełnionej sali
Tow. śpiewu ,,Moniuszko". (

Ba! morski odbył się w Domu Towarzystw,
dawniej Bazar, który także wypadł znako­
micie.

W .,Leśniczówce” w parku miejskim urzą­
dził miły i sympatyczny gospodarz p. Stani sław
Rożeński bai maskowy, który lokal swój na

ten cel specjalnie udekorował, Bawiono się i

(utaj znakomicie.
W ,,Bagateli" (gosp. p . Makowski) bawiono

się także świetnie.
Jednem słowem, wszystkie lokale były

przepełnione rozbawioną publicznością — tyle
z mej wędrówki sobotniej po zabawach karna­
wałowych.

Tow. gfm. ,,Sokół" na CŁełmińskłem Przed­
mieściu urządza na życzenie obywatelstwa
Dragoszo i Michała przedstawienie amatorskie
w niedzielę, dnia 22 bm. w sali p. Salczyńskie-
go. Odegrane będzie ,,Tajemnica starego mia­
sta", 1-akt. wesoła komedyjka. Nasi gimnasty­
cy przedstawią ciekawe popisy na sprzętach:
a? drążku, b) poręczach, c) piramida. Na zakoń­
czenie odbędzie się zabawa taneczna. Zachę­
camy gorąco Szan. Obywatelstwo Michała i

Dragoszu do licznego udziału i poparcia tej
imprezy,

Podziękowania. Zarząd sierocińca wojsko­
wego składa niniejszem szczere podziękowanie
g, Piotrowskiej, dyrektorce pryw. szkoły po­

wszechnej za łaskawie przesłaną dła sierót po
poległych większą ilość odzieży.

W sprawie biurka dla Muzeum. Swego
czasu ukazała się w dziennikach notatka, ja­
koby w Muzeum Mię;skiem w Grudziądzu zde­
ponowano biurko, które rzekomo było’ w po­
siadaniu jakiegoś maharadży arabskiego, na­
stępnie cesarza Wilhelma IL Zarząd muzeum

stwierdza niniejszem kategorycznie, że pomimo
iż od owego czasu upłynął cały szereg tygodni,
nikt żadnego biurka w muzeum nie oddał i że

widocznie notatka wspomniana była zmyślona.
Co gniazd sokolich okręgu HI Dzielnicy Po­

morskiej. Zarządom gniazd sokolich okręgu ILI

przypomina skarbnik okręgowy, że obowią­
zkiem każdego gniazda jest opłacenie składek
na rzecz okręgu. Żadne z gniazd nie poczuwa
się dotąd do obowiązku.

Zawody skatowe. W Grudziądzu utworzył
się komitet, w celu utworzenia klubu skato­
wego. Zebranie organizacyjne założycielskie
odbędzie się w niedzielę dnia 22 bm. w hotelu
Kellasa o godz. 5-ej po południu, które roz­
pocznie się zawodami skatowemi o wysokie
nagrody pieniężne. Uprasza się wszystkich a-

matorów tej popularnej gry, aby się punktual­
nie stawili na zebranie.

Komitet Sprowadzenia Zwłok Juljusza Sło­
wackiego podaje do publicznej wiadomości, że

Czysty dochód komitetu wynosił S77.25 zł.,
która to suma wpłacona została na konto bu­
dowy pomnika w Grudziądzu. -— Za komitet:

przewodniczący (—) Włodek, prez. miasta.

Siofercz,

Z walnego zebrania Tow. Powstańców i Woj,
Walne zebranie Tow. Powst. i Wojaków od­

było się dn. 8 bm., k.tóre zagaił w zastępstwie
prezesa wiceprezes W. Friedrich.

Następnie przystąpił wiceprezes do sprawo­
zdania za ubiegły rok, w którym to usłyszeli­
śmy. że Towarzystwo Powst. i Wojaków w

Skórczu w myśl ideologii pracowało bardzo in­
tensywnie.

Miłe wrażenie wywarł na zebranych fakt, śż
Tow. Powst. i Wojaków w Skórczu z w;ssnych,
dobrowolnych składek funduje jeden witraż do
kościoła parafjalnego, przetawiający św. Je­
rzego. Będzie to wieczna pamiątka dia poko­
leń.

\V kasie pozostało na rok 1928 około 150 z?,
lecz są jeszcze do pokrycia wydatki ’za sztan­
dar około 300 zł, tak iż Towarzystwo będzie
musiało dołożyć starań, ażeby spłacić ostatnią
rafę.

- Następn;e przystąpiono do wyboru nówegó
zarządu. Na marszałka powołano p, A. Litew­
skiego.

Zebrani członkowie jednogłośnie wybrał; za

prezesa p. Wiktora Friedricha, na wiceprezesa
p. Antoniego Wardzińskiego, na komendanta

p. Szulraana, zastępcą p. Stolca, na sekretarza

p. Jana Jachlewskiego, zastępca sekr. p. An­
toniego Piontka, skarbnikiem p. Ryszarda Le­
ska. Na ławników powołano pp.: A. Litew­
skiego i Kiedrowsk;ego. Referentem oświato­
wym zostali p. Czarnecki, chorążym p. Fr. Cze­
chowski, zastępcą p. Ignacy Rezrner. Na pod­
chorążych wybrano pp.: Bogaczyka i Leszczyń­
skiego, na zastępców pp, A Szulmaca i P. Ko­
sookiego, Do komisji rewizyjnej wybrano drh.
W. Czarneckiego i Piw-eckiego. Sąd honorowy
składa się z prezesa W. Friedricha, A, Litew­
skiego i Laski Izydora,
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Do wszystkich Tow. Przemysłowo’
Rzemieślniczych, Cechów 1 zrzeszeń rze­
miosła samodzielnego! Związek Towa­
rzystw Przemysłowych i Rzemieślni­
czych zwołuje wszystkich prezesów o-

kręgów, prezesów poszczególnych towa­
rzystw, jako też dalszych członków to­
warzystw i cechów na zjazd, który się
odbędzie w dniu 19 stycznia br. w Byd­
goszczy w sali ,,Ogniska" przy nl. Jagiel­
lońskiej w południe o godz. 2-giej.

Na porządku obrad ważne sprawy
informacyjne dotyczące wyborów do
ciał ustawodawczych.

Przemysłowi i rzemiosłu ,,Cześć"!
W. Fiołka, prezes. A. Mamach, sekr.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 17 stycznia 1928 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Antoniego pust., Sulpicjusza b. w.

Jutro: Stolicy św.Piotra w Rzymie, Pryski.
Wschód słońca: godz. 8,7 .

Zachód słońca: godz. 16,12.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 16 bm. do ponie­
działku 23 bm. dyżurują:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.
2) Apteka pod -Niedźwiedziem, ul.

Niedźwiedzia.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10—1 i od 5-7

wieczorem. Obecnie w luzeum wystawa

Wypożyczalnia książek ,,Lektora”, ulica
Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Dziś i jutro pogodna komedja Zdzisława

Marynowskiego ,,Samolot S. P. 13. ". Dosko

nale zgrany zespół tworzą pp. Andrzejewska,
Maasówna, Sarnecka, Zahorska, Borski Do

iminiak, Kaden, Lochman, Łuszczewski, Sa

wieki, Stępowski i Wroński.

W czwartek ciesząca się stałem powodze
niem operetka ,,Adieu Mim!" z p. Orszańską
Olędzkim, Kadcnem i Morozowiczową przed
stawicielami humoru, werwy i wesołości w

śpiewie i ewolucjach.
W piątek, jako w rocznicę oswobodzenia

miasta, dane będzie uroczyste przedstawie­
nie.

— Występy Jnljt Elsnerówny stanowi-’
będą nielada atrakcję art.ystyczną w życit
kulturalnem Bydgoszczy Znakomita ar!

ka sceny stołecznej i Polskiego w Warszr

wie, odtworzy główną postać kobiecą v

świetnej sztuce Verneuila ,,Radość kocha

nia", Partnerem znakomitej artystki będz
p. Melina, który sztukę reżyseruje. Dyrekcje
teatru wyposażyła utwór Vemeuil a w zu

pełnie nowe, piękne wnętrze dekoracyjne
pendzla St Węgrzyna, oraz nowe meble i

atensylja teatralne. Premjera w sobotę, dnia

21 bm. Z dniem dzisiejszym kasa rozpoczę­
ła sprzedaż biletów.

Walne zebranie Stów. Chrzęść. Nar.
Naucz. Szkół Powszechnych Koła mia­
sta Bydgoszczy odbędzi’e się w sobotę,
dnia 21 bm. o godz. 7.45 w auli szkoły
Wydziałowej męskiej z nast. porząd­
kiem dziennym:
1. Sprawozdanie prezesa.
2. Sprawozdanie sekretarza.
3. Sprawozdanie skarbnika.
4 Wybory:

a) wiceprezesa i skarbnika,
b) 6 delegatów,
c) komisji rewizyjnej,
d) delegatów na zjazd okręgowy.

5 Komunikaty.
6. Wolne głosy.

— Eksportacja zwłok śp. Wiktora Sobc

cińskiego odbędzie się w środę przed poludr
z domu żałoby do kościoła parafialnego v

Łopiennie, poczem nastąpi nabożeństwo ża-

łcbne i pogrzeb na cmentarz parafialny.
- Walne zebranie T-wa glmnast. ,,Sokół

żeński odbędzie się jutro w środę, dnia 18-gc
stycznia o godz. 8 -mej wieczór w salce Ho

telu Lengninga, W razie niestawienia się
prawomocnej do uchwal liczby członków

odbędzie się drugie walne żebranie w pól
godziny później.

— Prawdopodobny przebieg pogody
w Polsce: Naogół chmurno, miejscami
mglisto, pozatem możliwe drobne opa­
dy. W ciągu dnia krótkotrwałe prze-
jeśnienia, szczególniej na zachodzie

kraju. Temperatura od O° do S°. W gó­
rach wiatr i przymrozki. Słabe wia­
try południowo-zachodnie.

— Przerwy w dostarczania prądu nie
ustawają. Wczoraj popołudniu pozba­
wione zostały prądu elektrycznego ul
Królowej Jadwigi. Śniadeckich, jak i O-
koliczne ulice. Szkody, które powstają
przez wyłączenie światła elektrycznego
bez poprzedniego zawiadomienia o tem

szerokiego ogółu,, są -nieobliczaJne. Dzi­
wimy się, że dyrekcja elektrowni nie
chce temu zaradzić,

— Polskie Towarzystwo Przyrodników
im. Kopernika — Oddział w Bydgoszczy
odbędzie dnia 20. 1 . 1928 (piątek) o go­
dz. 20 wieczorem w sali Wydziału Cho­
rób Roślin Państwowego Naukowego
Instytutu Rolniczego plac Zacisze 8.
parter — posiedzenie naukowe z nastę­
pującym programem: l) Komunikaty
zarządu, 2) Referat p. prof. J, Paderew­
skiego: ,Obserwatorjum magnetyczne w

Świdrze, 3) Drobne komunikaty nauko­
we. — Goście na posiedzeniu nauko-
wem bardzo mile widziani.

Obrączki ślubne
Wszelkie biżuterie, zegarki
kupuje się korzystnie w firmie

W. Shoraczewski, Bydgoszcz
Dworcowa 60, telefon 1846, (1227

- ,,Matka" (IV Przykazanie). Tylko
i jeszcze dwa dni t. j. we wtorek i w środę

wyświetlać będzie kino Domu Katolic­
kiego, Miedza 2 (przy ul. Nakielskiej l,
pierwszy przystanek za Szkolą Przemy­
słową), ten przepiękny, do głębi wzru­
szający film. Obraz wyświetlany był
w niedzielę i poniedziałek przy wypeł­
nionej po brzegi sali. Niechaj więc
wszyscy, którzy jeszcze go nie widzieli,
skorzystają z okazji. W nadprogramie
piękne krajobrazy ,,Nad Nilem". Począ­
tek seansów o godz. 5 i 8 wiecz.

- Nowe gatunki papierosów. Mono­
pol państwowy kasuje, jak się dowia­
dujemy, te gatunki papierosów, które
nie przyjęły się na rynku, jak: ,,Klub”,
,,Orzeł", ,,Dames" i ,,Fervor" i wypuści
na ich miejsce nowe odmiany, podobno
znacznie lepsze. Będą to papierosy ga­
binetowe" w gilzach żółtego koloru i
,,Nil", bez ustników. — Co do tytoniu,
monopol zamierza skasować ,,Turecki"
przedni i najprzedniejszy. W zamian za

to palacze otrzymają podobno lepsze
gatunki w tej samej cenie. Za kilka

tygodni spodziewany jest pierwszy
transport surowców kaukaskich.

- Restauratorzy a wybory. W dniu
dzisiejszym (wtorek) po południu o 4.30
odbędzie się w ,,Ognisku" miesięczne ze­
branie Stowarzyszenia Restauratorów
na Bydgoszcz i powiat bydgoski. Na

porządku obrad ważne sprawy, m. i .

sprawa wyborów do Sejmu. Zarząd
prosi o liczny udział członków.

- Kandydaci Niemeów. Na liście

państwowej kandydatów mniejszości
narodowych figuruje na czwartem miej­
scu Eugen Nauraann, dawniejszy land-
rat szubiński. Na pierwszem miejscu
do senatu idzie senator Erwin Hasbach.

Dzisiaj!
Dnia 17 stycznia, we wtorek, o godz.

7-mej wieczorem, w sali Resursy Ku­
pieckiej przy ul Jagiellońskiej 25, od­
będzie się zebranie właścicieli domów
z Bydgoszczy i przedmieść.

Na zebranie to przybywa z Warsza­
wy delegatka Zarządu Głównego, p. Pe-

płowska, która przedstawi zebranym
stanowisko całego Związku Tow. Wła­
sności Nieruchomej wobec zbliżają­
cych się wyborów

Wszystkich właścicieli domów z Byd­
goszczy i przedmieść zaprasza

Komitet Wyborczy,

Zawsze już tacy byli i będą,
Że lubią trącić ,,BSeckberrM BraochA
Chłonąc z nią błogość i czar do sytu,
Bo to jest jedna z cnót ,,Akwawitu".

1316)

Zwycięska walka ,,Sokoła”
z ,,Strzelcem”.

(i walnego rocznego zebrania ,,Sokoła" Bydgoszcz - Zimne Wody.)
Zebranie odbyło się 15 bm. w restau­

racji p. Komarnickiego. Jak wykazały
sprawozdania prezesa p. Śmigielskiego
i innych członków zarządu, gniazdo w

Zimnych Wodach, chociaż małe (35
druhów) rozwinęło w ub. roku dość

żywą działalność. Odbyto 8 plenar­
nych zebrań, z tych jedno nadzwyczaj­
ne. walne celem zmiany zarządu. Gnia­
zdo brało udział w obchodach 3 Maja,
Dnia Katolickiego oraz Nieznanego
Żołnierza w dniu zadusznym i w po­
grzebie druha śp. Jopki. Na zloty dziel­
nicowy i okręgowy wystało 6 druhów.
Urządzono też gwiazdkę, na której ode­
grano ,,Jasełkę". Gniazdo pilnie ćwi­
czyło. Dużo zaszkodził gniazdu b. na­
czelnik Kowalski,, który założył w Zim­
nych Wodach ,,Strzelca" celem rozbi­
cia ,,bnrżnazyjnetjo Sokoła". Zamiar ten

mu się jednak nie udał, bo Sokół tutej­
szy po przejściowym kryzysie trzyma się
dzielnie, podczas gdy ,,Strzelec" się roz­
sypuje. Prezes wyrazi! żal pod adresem

inteligenc)i, że ona stroni od ,,Sokoła".
Czy może dlatego, że ta organizacja
składa się przeważnie ze sfer robotni­

czych? Inteligencja narzeka na niebez­
pieczeństwo czerwone, a jednak czyni
zbyt mało, ażeby uratować nasze zrze­
szenia narodowe przed socjalizmem, a

nawet komunizmem.

Po sprawozdaniach objął przewodnic­
two zebrania prezes okręgowy Sokoła
p. Malczewski. Wygłosił on przemówie­
nie, w którem dodał otuchy wysuniętej
na przedmieściu placówce; Sokół, zbu­
dowany na zdrowych podstawach, nigdy
nie upadnle. Główne zlo, które zagraża
organizacjom narodowym, widzi mów­
ca w rozbiciu społeczeństwa na rozlicz­
ne partje i towarzystwa. Kryzys, któ­
ry przechodziły te organizacje w latach
1925 i 1926 jnż minął. Wszędzie się one

znów podnoszą, dowodem czego są ro­
snąca wciąż ilość cz’onków oraz po­
myślny stan kasy towarzystw.

O karności i wzajemnem zaufaniu,
które panuje w ,,Gnieździć" świadczy
fakt, że wybrano dotychczasowy za­
rząd ponownie, a więc: Prezes p. Śmi­
gielski, sekretarz p. Ficner, naczelnik

p. Ruciński, skarbnik p. Pomorzyński.

Walne roczne żetonie Tow. Pews!aósów
i fes!airó Ulllczak-akclE

odbyło się przy licznym udziale członków,
dnia 14 bm. Zagai! prezes p. Michalski, wi­
tając druhów oraz gości w osobach pp. pre­
zesa okręgowego inż. Bernaczka, prezesa ob­
wodowego Lewickiego, komendanta Micha­
laka, Wolskiego, wreszcie delegatów Tow.

P. i W. ,,Macierz" pp. Raczyńskiego i Ka-

lamaję.
Ze sprawozdań zarządu dowiedzieliśmy

się, że Tow. liczy 135 członków. Dzięki po­
myślnemu stanowi kasy można było umun­
durować część członków, którzy koszta

zwracają ratami. Tow. utrzymywało żywą
łączność ze społeczeństwem i wojskiem, cze­
go dowodem była obecność na zebraniach p

wiceprezydenta miasta dra Chinielarskiego,
majora Kwiatkowskiego i innych znanych
osobistości. Odznaczenie, a mianowicie

,,Krzyż Powstańczy” otrzymali druhowie:

Skrzydłowski i Witczak. O zdrowym duchu,
panującym w Towarzystwie świadczy m. in.

fakt, że wstąpiło ono do Ligi Katolickiej i

wzięło udział w obchodzie Chrystusa Króla

W ciągu roku zmarli dwaj członkowie:

Chargański i Andrzejewski. Skreślono z li­
sty członków 29 opieszałych, przyjęto nato

miast-50 nowych. Odbyto 5 ćwiczeń, 4 ostre

strzelania, 6 strzelań o nagrody, 3 strzelania

konkursowe. Tow. wzięło udział w 7 zja­
zdach wojackich. w 7 obchodach, w 3 uro­
czystościach poświęcenia sztandaru.

W dyskusji nad sprawozdaniami wyra­
ził prezes okręgowy p. Bernaczek życzenie,
by członkowie w nowym roku liczniej niż

dotychczas stawiali się na zebrania oraz wy­
stąpienia T-wa na zewnątrz, gdzie chodzi

o pokazanie siły organizacji.
Trzeba jednak przyznać, że zarząd dzięki

współpracy członków działał owocnie, co też

zebranie stwierdziło z uznaniem i podzięko­
waniem.

Udzielono zarządowi absolutorjum, po­
czem wybrano na przewodniczącego inż. Ber­
naczka.

Do nowego zarządu weszli pp.: Michalski

(ponownie prezesem), Marciniak (wiceprez.j,
Szczukowski (sekr.) , Wolski (kom.) , Marci­
niak Kaz. (skarb.), Deja (ref, oświat.), Kar­
czewski, Redlak, Kryzę (kom, rewiz.).

Po szczęśliwie dokonanym wyborze refe­
rował p. Deja regulamin kasy pogrze;bowej,
który przyjęto.

Zebranie zamknięto odśpiewaniem ,,Ro­
ty" i hasłem ,,Wolność. ”.

Roczne walne zebranfB Tow. Hallerczyków.
Roczne walne zebranie Tow. Haller­

czyków odbyło się pod przewodnictwem
członka honorowego towarzystwa, p.
Gogolewskiego, sekretrzował p. Czuba.
Saldo kasowe przedstawia się w gotów­
ce 122 zł 97 gr. i zaległości u członków.
Stan majątkowy towarzystwa obliczono
na 1597 zł. Ustępującemu zarządowi
udzielono jednogłośnie absolutorjum.

Następnie przeprowadzono wybory
do nowego zarządu, w skład którego
weszli pp.: Kowalski — prezes, Krużyń-
ski — wiceprezes, Witkowski — sekre­
tarz, Czuba - zast sekretarza, Siuda —

skarbnik, Zblewski — gospodarz. Do

komisji rewizyjnej weszli pp.: Kama­
sza, Kozakiewicz i Chudysiewicz. Ko­
mendantem został p. Matuszewski. Wy­
brano również chorążego i podchorą­
żych w osobach pp.: Kleszyńskiego,
Antczaka, Brucliwalskiego i Finkelstei-

na. Prezesem chorągwi, jak wiadomo,
jest p. Pałaszewski. Zarząd wręczył p.
prof. Albrychtowi i p, Kozakiewiczowi
dyplomy zasługi.

W wolnych głosach prezes chorągwi
p. Pałaszewski, wygłosił krótki referat
o związku b. wojskowych pod nazwą
,,Legjon Rzeczypospolitej Polskiej", a

następnie podał do wiadomości zebra­
nych, że 15 lutego br. przypada 10 rocz­
nica przejścia brygady generała Hailg-
ra pod Rarańczą i Kaniowem, wobec te­
go zarząd Chorągwi Pomorskiej Haller­
czyków postanowi! w dniach 11 i 12 lu­
tego uczcić tę uroczystość odpowiednim
obchodem i zaprosić na nią p. generała
Hallera. W dalszym ciągu obrad posta­
nowiono założyć kasę pośmiertną dla

towarzystwa, której statut zostanie o-

pracowany. Na tem obrady zakończo­
ną

’
-
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— Ostre strzelanie. Dnia 21 bm. przepro
wadzać będzie 62 pułk piechoty na plac;
ćwiczeń w Jachcicach (strzelnica bojowa 15

Dywizji Piach. Wlkp.) ostre strzelanie.

— Ujęto 1 pijaka i 2 kobiety za przekro
czepie przepisów policyjnoobyczajowych.

— Czyj rower? Rower męski czarno la

kierowany bez marki fabrycznej, pochodzą
cy z kradzieży, jest do odebrania w III. Ko

misarjacie P. P. przy ul. Świętej Trójcy.

Przejechany przez pociąg.
Wczoraj na moście kolejki wąsko­

torowej prowadzącej na Czyżkówko zda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek, ofiarą
którego padł 57-letni leśnik Tomasz Zło­
towski, zamieszkały przy ul. Glinki 87.
Przechodził on mostem w chwili gdy je­
chał pociąg wąskotorowej kolejki. Leś­
nik nie zdążył usunąć się z drogi; po­
ciąg zgniótł mu klatkę piersiową. Zło­
towski w drodze do lecznicy powiatowej
zmarł.

Otwarcie krę§sieSai
w Resorcie Kupieckiej.

W ub. poniedziałek o godz. 7,30 wieczorem
-v Resursie Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej,
odbyło się uroczyste otwarcie nowej kręgielni,
powstałej staraniem Tow. Kupców. Uroczy­
stość ta zgromadziła bardzo wiele osób. Prze­
mówienie powitalne wygłosił prezes Tow. Kup­
ców p. A. B . Lewandowski. Zazpaczy! on, że

kręgielnia ta powstała dzięki usilnym staraniom

grona członków Tow. Kupców, miłośników za­
palnych tego sportu. Kręgielnia ta nie jest tyl­
ko dla zrzeszonych kupców, korzystać z niej
mogą wszystkie kluby kręglarskie wszyscy mi­
łośnicy kulania. W. końcu, dziękując tym
wszystkim, którzy przyczynili się do pobudo­
wania kręgielń:, p. A . B. Lewandowski prze­
ciął wstęgę, ogaszając kręgielnię za otwartą
Pierwsze kule rzucili: prezes ,klubu kręglarzy
p. A. B . Lewandowski i wiceprezes p, Bernard

Stark, dalsze kule rzucili pp,; Bentkowski,
dr. Idaszewski, nacz, Rybicki Walter, Sporny,
red. Sokołowski oraz p. Fiszer, p. Lisiecka i p.
RybarCzykowa.

Po krótkiem przemówieniu prezesa Zw.

Zrzeszonych Kręglarzy ,,Concordia" p Walte­
ra, w miłym nastroju zakończono oficjal­
ną część otwarcia kręgielni w Resursie Kupie­
ckiej.

Kręgielnia ta zbudowana jest bardzo pomy­
słowo. Łączy się ona małym korytarzykiem
z lokalem restauracyjnym. Wyglądem swym
robi bardzo dodatnie, estetyczne wrażenie. Do­
branie łagodnych kolorów w pomalowaniu,
dyskretne światło na torze itp. drobiazgi spra­
wiają, iż każdy, kto tam wejdzie chętnie pozo­
sta;ć dłużej i czuje się bardzo dobrze. Nie­
wątpliwie wiele pieniędzy włożono w tę oka­
załą kręgielnię Kto jeszcze nie widział jej,
aśech spieszy ogłądać i ucieszyć się doskona­
leni kulaniem na tak wspaniałym torze.

Na zakończenie uroczystości otwarcia krę­
gielni, odbyło się kulanie o premje. Moc za­
wodników wzięło udział w tem pierwszem ku­
laniu, które przeciągnęło się do późnej go­
dziny.

TSATB M!OSKI.

SysĄp BBśBinny
FonfanówBy.

Ulubienica Poznania p. Fontanówna
jest również ulubienicą i naszej pu­
bliczności, wypełniającej widow’nię Tea­
tru Miejskiego w sobotę po brzegi.

Rola Dziewanny w ,,Dzwonach z Cor-
neville" Planquetta dała p. Fontanównie
’wiele sposobności do objawienia wszyst­
kich zalet, aktorskich i głosowych.

P. Fontanówna rolę tę opanowała w

najdrobniejszych szczegółach. Każdy
ruch i każdy gest był poprzednio prze­
myślany. To też artystka zbierała o-

klaski przy otwartej scenie. Z przy­
jemnością wpatrywano się w jej postać,
czarującą wdziękiem i wesołością, a

zwinną w tańcu.

Sopran p. Fontanówny jest silny, w

każdym rejestrze doskonale wyrówna­
ny, - P- Fontanówna włada głosem,
jak instrumentem.

Jej obecność na scenie oddziaływała
bardzo dodatnio na cały nasz zespół ar­
tystyczny. Całość przedstawienia sta­
ła na wysokim poziomie artystycznym.

KALENDARZYK TEATRALNY,

Wtorek 17. 1 . godz. 8 ,,Samolot S. P . 13".
Środa 18 1. — ,,Samolot S. P- 13 .

Czwartek 19, 1. godz. 8 — ,,Adieu Minai".

Bltes roczne! działalności Kało!iefeisp Towarz.
Robofniltów paraf}( farnei.

Katolickie Towarzystwo Robotników
parafji famej odbyło ubiegłej niedzieli
w ,,Ognisku14 swoje roczne walne zebra­
nie, które zaszczycili swą obecnością
ks. prałat Malczewski, ks. Sokołowski.
Przewodniczył zebraniu p, Andrzej Ro-
chowiak

Zarząd w osobach poszczególnych
członków złożył walnemu zebraniu spra-
sprawozdanie z rocznej działalności, z

którego wynikało, że w roku sprawo­
zdawczym odbyło się 12 zebrań mie.się­
cznych, i 1 walne. Wspólna spęyriedź i
Komunja odbyła się cztery razy Towa­
rzystwo brało udział w święcie ,,Dzień
Ojców", w obchodzie Chrystusa Króla,
w poświęceniu sztandaru bratu= --go to­
warzystwa na Bielawkach, i w całym
szeregu innych imprez katolickich Sal­
do kasowe na nowy rok wynosi 2040 z?.
Książek w bibljotece znajduje się 222.

Po przyjęciu spraw’ozdania lo wia
domości uczczono przez ,powstanie z

miejsc pamięć zmarłych członków Ko

prałat Malczewski wręczył następnie

p. Andrzejowi Rochowiakowi honorowy
dyplom za jego długoletnią i owocną
pracę dla Towarzystwa.

Na miejsce pięciu wylosowanych
członków zarządu wybrano pp. Modra-
kowskiego, Sądeckiego, Markowskiego,
Wiśniewskiego i Wolnego. Poczet sztan­
darowy stanowią pp.: Piątkowski. Kmie­
cik i Marcinkowski. Do komisji rewizyj­
nej wybrani Zostali pp. Wesołowski, Ka-

łamaja i Kuberski.
Walne zebranie uchwaliło następnie

wydatkować kwotę 200 złotych na Dom
Katolicki i 100 zł. na powiększenie bi­
bljoteki. Zmieniono też częściowo usta­
wę kasy pogrzebowej odnośnie wypłaty
zasiłków pośmiertnych. Członkowie, na­
leżący do towarzystwa od jednego roku
do trzech lat, otrzymają zasiłek w kwo­
cie50złotych,od3do5łat80zł.od
5do10lat100zł.od10do20lat140zł.
i ponad 20 łat 150 zł.

Po załatwieniu jeszcze szeregu dro­
bnych spraw zebranie zamknięto odśpie­
waniem pieśni ,,Wszystkie nasze".

tens walne zs’mie ?e?sŁ Zjednoczenia
DroSnycft Kupców.

Dnia 14 bm. Tow. Drobnych Kupców od­
było w sali p, Mellera swe roczne walne ze­
bran;e pod przewodnictwem p. Witta, pióro
sekretarskie objął p. Getka, jako ławników

powołano pp.: Szancer:; i Moskalika. Za­
rząd w osobach pp.: prezesa Nowakowskie­
go, sekretarza Znanieckiego i skarbnika Sta

niszewskiego - zdał roczne sprawozdanie.
Towarzystwo liczy obecnie 250 członków;
stan majątkowy jest zadawalniająey. bo gdy
przed kilku jeszcze miesiącami w kasie były
pustki i pełno długów, to obecnie, po uregu
iowaniu wszystkich długów, kasa ma 1115 zł
39 gr. To też na wniosek komisji rewizyjnej
jednogłośnie uchwalono zarządowi absołu

torjurn i zrzekając się prawa tajnego gło
sowania, zebrani przez aklamację jednogło
śnie pozostawili ścisły zarząd t j. prezesa
sekretarza i skarbnika na ich stanowiskach

Wiceprezesem wybrano p. Jagłę, zast. sekre
tarza p. Cecha, ławnikami zaś ppJ: Hrapla
ka, Korpala i Szancera. Komisję rewizyjnr
stanowią pp..: Witt Tylkowski i Deryngov
ski. Do sądu polubownego weszli pp.: Cech.
Tomaszewski, Chrapiak, Wilkowski i Zna
niecki. Chorążym został p. Moskalik, pod
chorążymi pp.: Probucki i Cieszyński Fr. -
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Prezes p. Nowakowski dzię,kując zebranyn
za zaufanie, zapewnia, że wraz z całym za

rządem będzie pracował dla dobra organi­
zacji i społeczeństwa, chroniąc drobny han
deł przed zalewem żydowskim.

W wolnych głosach podnoszono fakt, żc

lotna kontrola skarbowa w Tczewie, skonfi­
skowała drobnym kupcom towar, jaki w du­
żej ilości przewozili koleją, a to na tej pod­
stawie, że nie posiadają nowych patentów
i świadectw przemysłowych. Towar sprze
dano niżej ceny zakupowej i po odtrąceniu
wysokich kar (od 50-150 zł} za rzekomo, nie

prawny przewóz towaru, resztki pieniędzy
zwrócono drobnym kupcom. Kupcy ponieś!
przez ,to dotkliwe, straty i nic nia pomogło
tłumaczenie pp, urzędnikom,, że przecież, o

głaszano urzędowo w gazetach, że czas nr

wykup ,świadectw przemysłowych i paten
tów przedłużony został do 15 stycznia b. r

i, że są tacy wśród drobnych kupców, któ

rzy już zapłacili kwoty należne za paten:
jednak dotąd im jeszcze patentów nie w}­
dano, -a to z powodu właśnie tego przedłu
żenią. Może odpowiednie czynniki wyjaśnią
tę sprawę.

Gwiazdka ,,Sokola" Bydgoszcz W.

(Blelawkl),
Gwiazdka była nieco spóźniona, ale zato

miała przebieg nadzwyczaj serdeczny i we­
soły. W sali ,,Rzeźni Miejskiej" zebrali się
15 bm. liczni druhowie i goście; wśród tych
ostatnich członek honorowy Sokoła p. Graj-
nert, oraz pp Maliczewski (prezes okręg,),
Langner. Wałłoch, Wojewoda, Olszewski i
red. ,,Dziennika Bydg." Wiertełors. Obec

nych powitał prezes gniazda p. Kamiński

Odśpiewano kolędy, łamano się opłatkiem i
składano Tow. życzenia dalszego pomyślne­
go rozwoju,

Dwie młodziutkie drhny wygłosiły dekla

macje. Zjawił się też naturalnie gw’iazdor
z dużym miechem na piecach, z którego sy
pały się podarki dla zebranej dziatwy i

młodzieży. Najpiękniejszy prezent (od za­
rządu) otrzymali druh E. Baumgart i druh­
na Łucja Baumgartówna w postaci trzech

dyplomów za zwycięskie biegi w konkur­
sach mistrzowskich Pomorskiego Związku
Lekoatletycznego.

Po obchodzie odbyła się zabawa taneczne

wśród miłego nastroju w ścis!em kółku.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Pana W. korespondentowi z Brodnicy! Ko­
respondencję z dnia 4 bm. otrzymaliśmy do­
piero 10 bm., a więc z wielkiem opóźnieniem.
Dziś oaa jest nieaktualna.

Szubin, Straży kolejowej! Wywyższaniem
się nad drugich niewiele przyczynimy się do­
bru sprawy, której panowie służyć chcecie.

Powiedzenie, że tylko kolejowa strat pożarna
przyniosła ratunek — jest megalomanią. Każdy
oddział w swoim zakresie zrobił, co mógł —

to pewne.
Rezrobotaym z Tczewa, To, co Was

Panowie boli w Tczew’ie, to dolega i ca­
łej Rzczpiitej i o tem wie marsz. Pił­
sudski. I dlatego listu do marsz. Pił­
sudskiego nie wydrukujemy.

PROGRAMY RADJGFONIGZNE.

ŚRODA, 18 STYCZNIA.

Posaań (344,8). 12,45—14,00: koncert orkie­
stry wojsk. 57 pp. pod bat. por. Vorela; 13,00:
w przerwie koncertowej notowania giełdy zbo-

żowo-towarowej; 14,00: notowania giełdy pie­
niężnej i komunikaty PAT,; 17,00—17,45: audy­
cja dia dzieci - wykona wujek Czesio; 17,43—
19,00; ,,,Audycja wesoła"; 19,00-19,10: nadpro­
gram;” 19,10—19,35: 39-ta lekcja języka francu­
skiego, wykłada p, Omer Neveux; 19,35—20,00:
odczyt p. L: ,,Praktyczne wskazówki organizo­
wania i wynagradzania pracy w rolnictwie",
wygł, p, Jerzy Kubicki; 20,00—20,20: komuni­
katy gospodarcze; 20,20: komunikat meteorolo­
giczny; 20,30—22,00: koncert firmy ,,Philips".
Udział biorą: prof. Fr. Łukasiewicz (fort), Ta­
deusz Szulc (skrzypce), Jułjan Sprzyszęwski
(ce!lo), W programie muzyka kameralna; 22,00—
22,20: sygnał czasu. Komunikaty PAT,; 22,30—
24,00: transmisja muzyki tanecznej z winiarni

,,Car!tonu".

Warszawa (Ul m,). 11,40-12,00: komunika­
ty PAT.; 12,00: sygnał czasu, komunikat lotni-

czo-meteoro!ogiczny, oraz hejnał z Wieży Mar-

;ackiej w Krakowie; 14,40-15,00: komunikat

PAT,; 15,00—15,20: komunikaty: meteorologi­
czny, gospodarczy, oraz nadprogram; 15,20—
16,00. przerwa; 16,00—16,25: odczyt p. L ,,An­
tropologia i wychowanie fizyczne" (z cyklu od­
czytów org. przez Min. W. R, i O. P,) — wygł.
dr. Jan Mydlarski; 16,25—16,40: nadprogram,
komunikaty; 16,45—17,05: ,,Skrzynka poczto­
wa", korespondencję bieżącą omówi dr. M.

Stepowski; . 17,05—17,20; komunikaty PA f,;
17.20- 17,45: odczyt (Dział ,,Hygjena i :Medycy­
na"); 17,45; audycja dla dzieci. Transmisja z

Krakowa; 18,15: transmisja z Krakowa; 18,55—
19,05: komunikaty PAT ; 19,05—19,15: komuni­
kat rolniczy; 19,15—19,30: rozmaitości; 19,30:
transmisja z Opery Katowickiej: ,,Rusałka",
opera Dworzaka. W przerwie biuletyn ,,Mcssa-
ger Polonais" w języku francuskim; 22,00—
22,05: sygnał czasu i komunikat lotniczo-mete-

cro!ogiczny; 22,05-22,20: komunikaty PAT,;
22.20—22,30: komunikat policyjny, sportowy,
oraz nadprogram; 22.30—22,45; Komunikaty
PAT.

Baczność, Druhny
,,Sokoła ŹeftsMego",

W środę, dnia 18 te. o gods. 8-ej wieczo­
rem odbędzie się w hotelu Lengninga przy uL

Błażej nr. 56. Roczne walne zabrania ,,Sokoła
Żeńskiego".

(Jprzejmie prosimy wszystkie druhny Żeń­
skiego Sokoła o łaskawe i punktualne przy­
bicie na takowe.

Jest to pierwsze walne zebranie w ,,Sokole
Żeńskim, więc nietylko obowiązek, ale koniecz­
ność wymaga, by wszystkie druhny stawiły się.
na takowe, w oznaczonym czasie. Goście tniła

widziani. - Czołem!

PKOGRAM W KINASH.

KRISTAŁ. Na życzenie licznej publiczno­
ści, lecz nieodwołalnie po raz ostatni dramat
wschodni ,,Biela. nlewc!aica,’. Nadprogram
dwa dzienniki i IV. cześć ,,Śląsk, źrenica Pol­
ski".

Jutro sensacja filmowa ,,Królowa piątej
ulicy" oraz dwa dzienniki i V-ta część ,,ślą-
ska".

NOWOŚCI, Oprócz prześlicznej komedjł z

uroczą Colleea Moore p. t. ,,Królowa storczy­
ków”, wspaniały film, po raz pierwszy wyświe­
tlany w Polsce. Nie jest to dramat, ale rewja
choreograficzna (taneczna), utrzymana w kolo­
rach naturalnych. M, in. występuje bajeczna,
pełna temperamentu księżniczka charlestona,
mulatka Józefina Baker. Program doprawdy
wspaniały,

MARYSIEŃKA Mistrz mimiki, sławny
aktor i głęboki psycholog Lon Chanej w trage­
dii p, t. ,,Ten, którego bśją po twarzy". Sztuka
aktorska doprowadzona jest w tym filmie do

zenitu. Nadprogram.
CORSO.! sensacyjny dramat w dwu ser;ach

p. t, ,,Bohater chińskiej spelunki", w roli głó­
wnej znany Kddłe Polo. Obraz ten opisuje nam

przygody dżentelmena. Treść nadzwyczaj cie­
kawa. i zajmująca.

CaleW^ warszawska

z dnia 18 st.ycznia
w złotych:

Bank Polski .... .... 183,00-10323
Bank Dyskontowy....... 134,00-135,00
Bank Handlowy ........ —123,00
Bank Zachodni ,

- -

,
— 33,50

Ban!i? Zw. Sp. Zafób. - - - - - 94,00- 33,50
Spiess ..... i .... . .

- 148,00
W. T. F . Cukru ........ -7 7,50
Firley .............

— 5-1 00
Wysoka - — 143,00
W. T . Weula .........

- 105,00
Lilpop.............................. ... 41,50— ^2,50
Modrzejów .......... 45,50- 45,00
Ostrowieckie Zakłady............... - 85,00
Rudzki ............ 64,75 - 85,00
Starachowice ......... 66,00— 8625
Haberbusch.................. -165,00
Spirytus ...........

— 36,50

Cedyła Urzędowa Giełdy Pieniężna!
w Poznaniu.

POZNAŃ, cSnia 16 Styczn;a 1328 roku.

5 proc. Pożyczka konwersyjna —65,00
g-’/o oblig miasta PoZEśńią 91,50
S°A, dolarowe iisty Pozn. Ziem. Kred,

92,75- (za 1 doiar,
6 proc listy żytnie Pozh. Ziem. Kredyt. 24,45
Bank Przemysłowców I-II era —l.ig
Browar Krotoszyński 29,-
Herzfeld — V;ktorius I em. 50,--
Dr. Rom aa May I—V em. 109.—
Unja (daw. t’entzki; I—III em. 22,-22,10
Wytwórnia C-hemiczna I—VI em, —0,95

Sgóiwania Giełdy Zbożowej i Towarowe
w Pesnaoi!i,

Peznaft,dnia16.1 1928roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto..................... ... . 39,33-40,35
Pszenica ... ....... 46,0 }—4 ,00
Jęczmień - -

.........

- 3940—41,00
Jęczmień zwykły ........ 33,00 -35,00
Owies ............................................... 32,50 -34,25
Mąka żyt. 65 proc, z wor. stan. 00,00-57,35

99 99 70 -9 99 99 99
’

00,00 55,85
Mąka pszen. 65......... 66,50 -70,50
Otręby żytnie - 28,00 -29,00

M pszen. ......... - 27,25—28,25
Rzepak - - 68,00-70,00
Groch Dolny .......... 48,00- 53 00
Groch Yietorja......................... -69,00-82,00
Ziemniaki jadalne ........ _-

Ziemniaki tabryczne 16% ..... O,TO— 0,60

Bank Polski płaci! dnia 17 siycznia za:

dolary amerykańskie 8,85-8,84
funty szterlińgów 43,294
franki szwajcarskie 171,008
franki francuskie 34,93
marki niemieckie 211,117
guldeny gdańskie 172,754
szylingi austrjackie 125,09
liry włoskie 46,97
korony czeskie \26,298

V
\
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Sfr. 10.
,,DZIENNIK BYDGOSKI" śro ’

da:, dnia 18 stycznia 1928 roku. Nr. 14.

z Życia towarzystw.
Towarzystwo Przemysłowo - Rzemieślnicze

Zebranie plenarne we wtorek, 17 bm., o 8-ej
w ,,Ognisku", ul. Jagiellońska. Wykład i spra-
wa zabawy karnawałowe,’, Uprasza się o jak
najliczniejszy udział.

Miesięczne zebranie Czytelni dla Kobiet od­
będzie się we wtorek, 17 bm. o godz. 7,30
wiecz. w lokalu własnym przy ul. Krasińskiego
nr. 14. Ze względu na ważne obrady, o liczny
udział członków prosi zarząd.

Żeński ,,Sokół". Lekcja ćwiczeń gimnna-
siycznych dla młodzieży żeńskiej odbędzie się
dziś, we wtorek, dnia 17 bm., o godz. 5 -fej po­
południu w gima. Klasycznem przy ul. Krasiń­
skiego. O liczne przybycie prosi kierowniczka.

,,Sckół" I, Roczne walne zebranie w czwar­
tek, 19 btn., o godz. 20 w Resursie Kupieckiej.
Wnioski złożyć przed zebranie.

Bydg, Tow. Wioślarskie. ,Ćwiczenia gim­
nastyczne, szermierka, boks, odbywają się na­
dal w każdą środę, i piątek od godz. 7—9 wie. -

ozór w sali gimnastycznej gimnazjum im. Ko­
pernika przy ul. Kochanowskiego.

Tow, śpiewu ,,Dzwon”. Roczne walne zebra­
nie 17 bm, wtorek, o 8-ej wiecz w auli szkoły

na Około, ul. Nowogrodzka. Przed zebraniem
wainem odbędzie się zebranie plenarne.

Baczność, Chór Drukarzy! Dziś, we wtorek
lekcja śpiewu. Punktualne i gremjalne przy­
bycie pożądane, gdyż chodzi o oddanie osta­
tniej przysługi senjorowi zrzeszenia drukarskie­
go, kol. Kawińskiemu. Szczegóły na. lekcji.

Tow. śpiewa ,,Dźwięk" Rupienica Lekcje

odbywają się we wtorki i piątki o godz. 8 -mej
wieczorem w szkole w Riipienicy. Równocze­
śnie przyjmuje się nowych członków od lat 18.

Tow. Kupców Detalistów br. spoi. Zamó­
wienia oraz gotówkę na wszelkie dotychczaso­
we artykuły przyjmuje dodatkowo do środy
południa, 18 bm. Bank Ludowy, St. Rynek 11,
tel. 928.

K. S, ,,Korona". Zebranie zarządu odbędzie
się w czwartek, 19 bm. o 6-ej wiecz. w lokalu

p, Jaśniewskiej, Poznańska 20.
Tow, Filatelistów. Zebranie w środę, 18

bm, o godz. 19, w lokalu p. Żółkiewicza, ulica
Śniadeckich 18. Goście mile widziani.

,,Sokół" Vni, Zbiórka ćwiczących i niećwi-

czących we wtorek 17 bm. o 7-ej wiecz. w

Strzelnicy.
Tow. śpiewu ,,Lutnia". Dziś, wtorek o 8-ej

lekcja śpiewu w lokalu p. Jamatha.

Sokół V Okole-Wilczak. Zebranie grona

technicznego w czwartek 19 bm. o 7,30 wlecz,
u p. Kamińskiego. Oddziały wysyłają delegata.

Sokół III. Posiedzenie zarządu we wtorek
o 19-ej u prezesa Szplitta, ul. Grudziądzka 15.

Jow Powst i Woj. Szwederowo. Wszyscy
członkowie, którzy w ub. roku brali udział ja­
ko aktorzy w przedstawieniach amatorskich,
stawią się dnia 18 bm. (środa) o godz. 6,30 u

fotografa Piechockiego, Gdańska 143, do wspól­
nej fotografji.

Baczność, Szoferzy! Zebranie Związku Szo­
ferów w środę, dnia 18 bm., o godz, 8 wiecz.
w lokalu ,,Harmonja",

Tow. Pracowników Cukierniczych. Roczne
walne zebranie we wtorek, 17 bm. o 8-ej wiecz.
w lokalu p. Ganasińskiego, ul. Jezuicka 9.

Tow. śpiewu ,,Harmonja", Roczne walne ze­
branie odbędzie się we wtorek, 17 bm. o godz.
8-ej wie.,ź. w lokalu ,3-go Maja".

Cech obuwniczy, Pogrzeb członka naszego
ś. p. Ottona Bendera odbędzie się. dnia 18 bm.
o godz. 2,30 z kaplicy cmentarza ewangelickie­
go przy szosie Szubińskiej. Zbiórka o godz.
2,15 przy koszarach ułańskich. O jaknajliczniej-
szy udział prosi zarząd.

Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie

plenarne we wtorek, 17-go bm. o 20-tej w ho­
telu Lengninga przy ul. Długiej 56. Na porządku
dziennym interesujący wykład przez proszone­
go prelegenta, sprawa balu maskowego i inne
aktualne szczegóły. Uprasza się o liczne przy­
bycie członków. Goście i sympatycy mile wi­
dziani.

Polskie Stronnictwo Chrzęść. Demokracji,
koła Wilczak—Okolę. W sobotę, dnia 21 bm.,
o godz. 7-ej wieczorem odbędzie się zebranie
w lokalu p. Rutkowskiego przy ul. Grunwaldz­
kiej narożnik Wrocławskiej, Na porządku dzien­
nym ważny referat, dotyczący wyborów, stąd
przybycie członków i sympatyków C, D. ko­
nieczne.

Stan wody w Wiśle dnia 17 stycznia
rano: Zawichost 1.83 m., Warszawa 2.16,
Płock 2.32, Toruń 1.85, Fordon 1.46, Cheł­
mno 1.49, Grudziądz 1.61, Korzeniewo
1.82, Piekło 0.67, Tczew 0T4, Einlage
2.34, Schievenhorst 2.60.

Lody złamano do Korzeniewa.

PrzeSarg przymusowy.
Nieruchomości położone w Sobolcu i Heijodorowie

i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zap’sane
w księgach gruntowych Sbkolec. tom I lk. 189 oraz

Heijodorowo tom H lk. 53 na imię, Juliusza Kriigera
względnie Juliusza Krugera i jego żony Otylji z d. Drews
W Heijodorowie na mocy ogólnej wspólności majątkowej
zostaną dnia 24 marca 1928 r. o godz. 1Ó przed
południem wystawione na przetarg w niżej oznacżo

nym Sądzie, pokój nr. 1. — Nieruchomość Sokolec
tom I lk. 198 stanowi łąkę nad Notecią, obszaru 7 ha
60 a 64 ms, przynoszącą czystego dochodu 28 talarów
i 42 setne, zaś nieruchomość Heijodorowo tom II lk. 53
jest włością o niepodzielnem dziedziczeniu, składająca
się z domu mieszkalnego z podwórzem i ogrodem, stajni,
świniami, z kuchnią, stodoły i dwóch obór obszaru rol­
nego wyn_oszącego wraz z pastwiskiem, łąkami i lasami
ogółem 15 ha 25 a 13 m3, których czysty dochód wy­
nosi 29 talarów i 26 setne.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 30 września 1927 r. — Niniejszem wzywa
się wszystkich, których prawa w chwili zapisania
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej
uwidocznione, ab,y się z niemi zgłosili najpóźniej
w dniu przetargu, prz’ed wezw’aniem do w’noszenia
ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosow’ania się do
powyższego w’ezwania, prawa te przy oznaczeniu
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione,
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszcze"niu wie
rzyeiela i innych prawach. (1370

Margonin, dnia 24 grudnia 1927 r.

Sąd Powiatowy.

, Sfionnt.
poszukuje hurtownia materjałów opałowych na Byd­
goszcz i okolicę. Warunek: język polski i niemiecki.
Zgłoszenia pod ,,O. 5984” do biura ogłoszeń Wąllis,
Toruń. (1363

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości ogólnej, że wobec nad­

miernego przeciążenia elektrowni, spotęgowanego unie­
możliwieniem otrzymywania narazie zasiłku od napędu
wodnego na skutek przerwania tamy na rzece Brdzie
przy młynach, oraz niezastosowania się odbiorców
prądu do podanego w pismach miejscowych już
w końcu ubiegłego roku wezwania ku redakowańly
I oszczędzaniu ensrgji elektrycznej, jesteśmy zmu­
szeni dla uniknięcia katastrofalnych następstw w in­
teresie samych odbiorców prądu wytarzać koleino
w ciągu tygodnia pomiędzy godziną 21/? po południu
a 8 wieczorem aż do odwołania poszczególne części
miasta jak następuje:

Poniedziałek: ul. Sobieskiego, Fredry, Warszawska
Bocianowo, Sienkiewicza, Plac Piastowski, Lipowa,
Matejki, Wileńska, częściowo’ C hrobrego i Śniadeckich

Wtorek: Plac Wolności, Piotra Skargi, Krasińskiego,
Słowackiego, Al.Mickiewicza, Zacisze, 3 Maja, 20Stycznia,
Paderewskiego, Staszica, Ossolińskich, Konarskiego
i część Jagiellońskiej.

Środa: ul. Gamma, Pomorska, Zduny, Podolska.
Kwiatowa, Chocimska, Kościuszki, Św. Jańska, Ciesz­
kowskiego, Szczecińska, część Śniadeckich i Chrobrego.

Czwartek: ul. Król. Jadwig:, Garbary, Jackowskiego
Błonia, Łokietka, Dłngosza, Grunwaldzka, Czartory­
skiego, Kordeckiego, Św. Trójcy, Poznańska, Plac Po­
znański, Lubelska, Śeminaryjna, Grudziądzka, Chwytowo,
Art. Grottgera, Wojewódzka.

Piątek; We!n, Rynek, Nowy Rynek, Wały Jagiel­
lońskie, Toruńska, Szpitalna, Długa, Batorego, Jana

Kazimierza, Stary Rynek, Jezuicka. Niedźwiedzia,
Kościelna, P!. Kościeieckićh, Zbożowy Rynek.

”

Zastrzega się w razie nieprzewidzianym zmiana
powyższego wykazu bez uprzedniego zawiadomienia.

Bydgoszcz, dnia 17. I . 1928 r.
”

(1352

Tramwaje i Elektrownia.

Sprzedał przymusowa.
W czwartek dnia 19 stycznia br w południe o

godz, 12 sprzedam przy ul. Kościuszki 58, li ptr. I .

w mieszkaniu p. Brunke przez licytację nawięciej da­
jącemu za gotówkę:
1 maszyn§ do szycia ś kanap§

z obudową.
Kozłowski kom. sądowy w Bydgoszczy.

Gospodarstwo
10 morgowe, pry’watne bez
długu, w tem łąka z torfem
na sprzedaż za P000 zł.
Wpłata 4000 zł. MELLER,
Bie!awki. przy Pelplinie.

(1338)

Przetarg przymusowy.
W czwartek dnia 19. 1. 1928 r. o godz. 10-te]

przed południem sprzedawać się będzie przy cl.cy
Toruńskiej nr. ICO najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą następujące przedmioty:
1 maszynę do pisania marlrt ..Remington", I s’diUo maszy­

ny, 800 bntelek 3/4.
Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę przed

licytac,ją. (1355
Bydgoszcz dnia 16-go stycznia 1928 r.

Oddziel Egzekucyjny przy Magistracie m. Bydgoszczy.

Flerwszoraącźne

Bil!!i! ls szycia
sprzedaje po znacznie zni­
żonych cenach. Także cen­
tryfugi, rowery i przy­
należności. (647

Wysocki, Fordon.

Restauracja
Wenecja - obiady, kolacje
90 gr, z piwem lub kawą
1.10 zł. Śniadeckich. 29.’

733

Podróżującego

z Smniy cuk.-spozywczej. z dobrem: świadectwami
i kaucją na samochód, poszukuje dobrze zaprowadzona
fabryka cukierków w Bydgoszczy, Qf. uptasza się pod
,,501" do filji Dzień. Bydg., Dworcowa 2.| (1341

Oddam
kuchnię na własny rachu­
nek tylko dobremu fa­
chowcowi. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,,Fachowiec".

1330 .

-’ ”i

Dnia 8. I.
przybłąkał się pies wil­
czek, za zwrotem kosztów
odebrać, Kościuszki 11,
Sobiecki, (729

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i, w, z, a = każde stanowi słowo.
DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm o 190% drożej.

Dla poszukujących posady 20 % zniżki.
_

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem,

Męocesje
wszelkie monopolowe za­
łatwia rzeczowo i sku­
teczn!e, obrońca prywatny
J. Wojciechowski, b. refe­
rent spraw karnych Urzę-
duAkeyzowego,Bydgoszc’z
ul, Dworcowa 33. 27569

SRaaja!
6200 mórg, pierwszorzęd­
na magnacka rezydencja
330 tys. doi,, 8 tys. za bez­
cen 1.600.000, 2400 gorzel­
nia, 10 tys. festmetrów
rębnego lasu 550 tys. 1300
prima 5(0 tys., 1200 tylko
z powodu choroby 330”tys.
1000 Kujawy 400 tys., 850
całość I-ej klasy 700 tyś.,
700 pszenno - buraczanej
380 tys., 470 oraz . młyn
100 centnarowy, 12 koni,
45 bydła, 175 tys., .400 pri­
ma, młyn wodny 120 cent­
narowy, elektrownia, pie­
karnia, 400 tys., 160 pszen­
nej 80 tys., 96 pszennej
46 tys. zł., pozatem kilka­
set dalszych majątków
każdej wielkości poleca —

Soszukuje
stale ,,G 1 e b a"

iworeowa 73. - Najwięk­
sze i najwięcej ustosun­
kowane biuro w tutej­

szym b. zaborze. (1126

Dom
nowoczesny w centrum
miasta z interesami, cena

100.C00 zł. Wiła z komfor­
tem i dużym ogrodem,
cena 35.000 zł i dużo in­
nych poleea ,,Stella", ul.
Dworcowa 64. (736

Okazja.
JI piętr. dom z 2 składa­
mi cena -15.000 zł. Dom
z wolnym składem, cena

20.000 zł. Dom z wolną
piekarnią, cena 12.000 zł
sprzeda i przyjmuje now’e
Sokołowski i Błaszak, PI.

Wolności 2. (730

Dom
centrum, 500 zł miesięcz­
nie, wolne 4 pokoj. kom­
fortowe mieszkanie, 65000
zł, pozatem 100 dalszych
domów 10 do 400.000 zł

40 składów, mieszkań
,,Gleba’ ul. Dworcowa 72.

1163

Dom
part, do tego 7 mórg ziemi
ogród, zabudowania ma-

sywne z inwentarzem ce­
na 6.000 zł poleca ,Stella’
Dworcowa 64. (735

Skład
delikatesów, dobrze za­
prowadzony, przy ulicy
ruchliwej zaraz na sprze­
daż. Zgłosz. pod nr. ,,237"
do filji Dziennika Bydg.
Grudziądz. (1359

Skład
kolonialny z towarem i
mieszkaniem z powodu
wyjazdu natychmiast do
odstąpienia. Gdzie? wska­
że filja Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (737

Sklep
z mieszkaniem i dużą pi­
wnicą przy uł. Gdańskiej
od ’dam z powodu wyjazdu.
Wiadomość w filji Dzień.
Bydg. (726

Plac
w śródmieściu, nadający
się na sk:ład opalu lub
tem podobny, mam do
odstąpienia wraz z całem
urządzeniem. Zgłosz. pod
,,865" do fiiji Dz. Bydg.
Grudziądz. (1361

Centryfuga
mała w dobrym stanie
na sprzedaż. Zgłoszenia
Ka,wiarnia It o y a J, Plac
Teatralny.

’

(1357

Ubranie
nowe na tęgą osobę tanio
na sprzedaż. Grudziądz,
ul. Kościuszki 13. Kabat.

(1363

Dregerje
korzystnie położoną, lat
20 istniejącą, sprzedam.
Miasto powiatowe, 20.000
mieszkańców, gimnazja i
wojsko w miejscu. Do
przejęcia potrzeba 15.000
złotych. Zgłoszenia pod
,,Drogerja" do Dziennika
Bydgoskiego. (1351

Pianino
sekretarz mahoń., serwan-

tka mahoń., bib!joteka,
dywany perskie, toaleta,
tremo, drilling z lunetą
i inne rzeczy sprzedaje’
tanio ,,Lamus"Gdańska 151

573

Sprzedam
tanio 6 mtr. materjalu
wełn.napłaszeze lub burki
i 6 mtr. marengo. Gdań­
ska 21, dom ogrodowy,
part, prawo. (739

Wózik
dziecięcy tanio na sprze­
daż. Winc. Pola nr. l,
parter prawo. (1349

Sprzedam
cebule. 11 zł centnar.
Sklep,’ Sienkiewicza 68.

727

Maszyna
do szycia Singera na

sprzedaż. Jasna nr. 20-21
III ptr. lewo. (1343

Mleka
każdą ilość na stałą do­
stawę poszukuje jeszcze
Parowa Mleczarnia Wiel­
kopolska Ska l)and!. Byd­
goszcz, Gdańska 75.c, te­
lefon 1G9. (1329

Ktspaje sie
używane meble, antyki
wszelkiego rodzaju i inne

rzeczy. Dorn Komisowy,
Pomorska 6. (1370

Molosyki
używany lecz w dobrym
stanie 4-6 koni mocny
poszuku.je się celem kup­
na najchętniej B. S. A.
Nowakowski, Osie Pomo­
rze. 1358

Panowie
mający chęć przyjąć agen­
tury ubezpieczeniowej i
panów do akwizycji dla
poważnego Towarzystwa
Ubezp. poszukuję. Zgłosz.
przyjmuje M. Matylewski,
Inspektor, Gniewkowo, ul.
Zajezierzna 1. 1356

Potrzebny
duet, Sniadnckich 29.

732

Czeladnikowi
stolarskiemu z kaucją od­
dam urządzenie stolar­
skie z ubikacją. Of. do
filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr.2podSG.150’ . (724

Zdolny
pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Kamiński, Gdań­
ska 93. (731

Technika - dent.
wykwalif. pracown. także
operat, od 1. II . poszuk.
Oferty do Dz. Bydg. pod
..Technik". 1347

Dziewczę
przychodnie może się
zgłosić. Pomorska 49-5P,
III ptr. lewo. (742

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz,
dobra sda. Franciszek Gór­
ski, u!. Dworcowa 91. (F795

Panienka
młodsza do pisania na

maszynie potrzebna, Ka­
miński, Krasińskiego 18.

7SS

Czeladnika
blacharskiego, poszukuję
zaraz na stałą posadę
Jan Brzozowski, Gru’­
dziądz, mistrz blacharski,
ul. Ton ńska 23-25. (1360

Piekarski
pomocnik młodszy, obez­
nany w cukiernictwie,
natychmiast potrzebny.

Katlewski, Solec Kujaw­
ski. (1364

Potrzebna
zaraz lub później za Wy­
sokiem wynagrodzeniem
kucharka, umiejąca samo­
dzielnie gotować, zapra­
wiać i piec. Zgłosz. upr
Marja Schreiberowa, Choj­
nice, Warszawska 18.

1365

Potrzebna

f)ierwszorzędna eksped-
entka do składu rzeźni-
ckiego. Długa 46. (1345

Uczennice
do szycia wierzchnich
koszul, mogą się zgłosić.
Mechaniczna Fabryka Bie­
lizny, Bydgoszcz, ulica
Kościuszki 54. (1350

Kucharkę
starszą, która doskonale
gotuje i do wszelkich
prac domowych, najchęt­
niej ze wsi oraz dziewczę
do posługi poszukuje Ziół­
kowska,. św. Trójcy 22 a.

(1258

Dziewczyna
?otrzebna do pralni. ,Wa-

’

’, Gdańskacrja’ 134. (740

Uczeh
piekarski z porządnej ro­
dziny może się zgłosić.
-Ićlres wskaże filja Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. 723

Służącą
potrzebna zaraz. Restaura­
cja, Sw. Jańska 1. (1371

IS MOibTW

Młoda
osoba poszukuje zaraz

posady elewki we dworze.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod .EIewka”. 1347

Panienka
z porządnej rodziny po­
szukuje miejsca elewki ce­
lem wyuczenia się gotowa­
nia, najchętniej przy ku­
charzu. Wietrzykowska,
Kożuszkowo, pocz. Woj­
e!n, pow. StrzelińskL 1074

Młodszy
pomocnik kupiecki z bran­
ży zbożowej poszukuje
posady biurowej ewent.

magazyniera. Może złożyć
kaucję. Zgłoszenia do Dz.
Bydg. pod ,,3207" (1366

K mwuwra
Młyn

wodny przy wpłacie 12 do
15000 zł na sprzedaż lub
do wydzierżawienia 6000 zł
potrzebne. Sokołowski
Błaszak, Plac Wolności 2.

F-435

Zamlemle
2 pokojowe mieszkanie z

wszelkiemi wygodami w

nowoczesnym domu, na

4 pokojowe mieszkanie.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,,Zamiana l". 1342

Mieszkanie
2-3 pokojowe z wygodami
pierwsze piętro, poszukuję

wprost od gospodarza,
czynsz za rok zgóry. Ził.
pod ,.Mieszkanie” do Biura
1 )głoszeń ,JRO", Hermana
Frankego.

"

(1354

Ł^c,e 3

Pokój
dla 2 panów do wynaję­
cia. Jana Kazimierza 3,
III ptr. prosto. (1336

Inżynier
poszukuje pokoju w śród­
mieściu (bywa w Bydgosz­
czy miesięcznie przez 4-6
dni). Zgłoszenia do Dzień.
Bydg. pod ,,53,98". (1369

EEE521

Dla panny
lat 25 przystojnej posia­

dającej dużą realność,
skład żelaza i skład ko­
lonjalny poszukuje od po-
wiedn. partji Piotr Mrów­
ka, Bydgoszcz, Gdańska 24

744

Dla brunetki
lat 21 bardzo przystojr
muzykalnej i wyksztah
nej posiadającej skład 1
Ionjalny-delikatesów oj
skład bławatów poszuk)
odpowiedniej partji Pi,
Mrówka, Bydgoszcz.
Gdańska 24. g

Dła amerykanki
posiadającej 20.000 dola­
rów poszukuje odpowiedn.
partji Piotr Mrówka, B.yd­
goszcz, Gdańska 24. (746

- Dla profesora
gimnazjalnego kawalera
lat 34, ziemiańskiej rodzi­
ny poszukuje odpowiedn.
partji Piotr Mrówka, Byd,­
goszcz, Gdańska 24. (747

Dla panny
lat 23 przystojnej i mu­
zykalnej posiadającej go­
tówki zł 30.000 poszukuje
odpowiedniej partji Piotr
Mrówka, Bydgoszcz, uL
Gdańska 24. (748
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

Trumny
kszelkiego rodzaju poleca
W. Kosmowski, Plac Pia-
stowski 6a. (Dekoracje i
kandelabry bezpłatnie).
Teł. 39 (. 298

Nowo otwarto
pralnia j prasowa!nia,
kołnierzyki 15 gr, mankie­
ty 25 gr, przodki 25 gr,
wierzchnie koszule 45 i 48

gr. Uczennica potrzebna.
Kohlmeyer, Łokietka 16.

1091

Mebla
wszelkiego rodzaju, so!id

nego wykonan:a: kompMne
sypia!nie, jada!nie, kuchnie
oraz pojedyńcze szaty, stoły,
łóżka krzesła, kanapy, le-
żatłkina naikor?.ysiDiejs?.yeh
w’arunkach poleca Andrzej
Nowak, Podgórna ?Ś, róg
Wełniany Rynek. (31501

Kastap,y
leżanki, materace, tanio
na raty. Tapicernia, Ja­
giellońska 4, drugie pod­
wórze. (945

... . . . .. . Morcogramy
bieliźniane od pięciu gro­
szy począ.wszy rysu,je
.,Alicja’, Wesoła li, tele­
fon 5379. 1317

Tanio
na raty kompl. pierwszo­
rzędne ubran!a wykonuje
Malinowski, Fordońska 16

1278

Na sprfcdoa
1000 mg. ziemi pszennej
z -pełnym inwent. 375 tyki
zł—40 mg.kompl.za
budowanie i inwentarz
80 tys. zł - 380 mg. zie­
mi pszennej cena ?SO tys.
wpłaty 200 tys. zł - 315

mg, ziemi pszennej cena

220 tys. wpł. 150 tys. zł —

17 mg. ziemi dobrej cena

80tys.zł-13mg8
kim. od miasta 42 tys. zł —

308 mg. ziemi pszennej
kompl, zabudów, inwent,
40 tys. zł — 52 ag. ziemi

pszennej 30 tys. zł - 30

:mg. ziemi pszennej z peł­
n,ym inwent. 18 tys. zł
poleca Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 5, teief. 699.

786

Na sprzedał
Dom 2 piętrowy i wie!ka
oficyna,’ właściciel pro­
wadzi sklep delikatesów
i kiszenie kapusty, ogórk.
1 palarnię kawy, z towa­
rem i maszynami, cena

80 tys. zł. Dom handlowy
2 sklepy, przy kupnie
sklep i 6 pokojowe mie­
szkanie w’olne, cena 21 ty­
sięcy zł, w’płaty 16 tys. zł.
Dom z piekarnią i calem

urządzeniem, cena 18 tys.
zl, Dorn z 3 morgowym
ogrodem, mieszkanie 3

pokoj. woine, cena W ty­
sięcy zł i w’icie innych
poleca Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 2, tel. 699. (787

Ksmienica
dwupiętrowa w powiato-
wem mieście na głównej
ulicy, wolny skład z mie­
szkaniem, duży zajazd na­
dający się do w’szelkiego

?irzedsiębiorstwa,
cena 50

ys. zi. Pośrednicy wyklu­
czeni. Of. do Dzień. Bydg.

pod ,H. B. l’,, (1286

Dóm
II piętrowy z oficynami,
dochodu miesięcznie 650 zł
70.0 )0 zł z wpłatą podług
umowy. Dom nar’ożnikowy
z restauracją, 60o zł do­
chodu, 6.500 dolarów. —

Dom w centrum z 3 skła­
dami 1.8 0 zł dochodu,
30.060 dolarów. - Dom
II piętrowy bez długu,
220 zł dochodu, 24 .000 zł,
wpłaty 18.000 zł i inne

poleca _Ostoja’ właśc. St.

Michalik, Krój. Jadwigi 4

1324

CoS pięknego.
Nowoczesny młyn Wodny
200 ctn. przemiału w naj­
lepszym punkcie, bogatej
ókoiicy, bezkohkurencji w

pełnym biegu dzień i noc

przytem 50 mozg, ziemi

pszennej, ładne budynki,
dom duży i wygodny, 8

konie, 5 Szt, bydła, martt

wy nadkompletny, pry­
watny, hipoteka ćzyśta,
110.00 1 zł, wpł. 80 000 Zł

i wiele innych poleca i
przyjmuje Biuro _Pogoń4
Dworcowa. 80 .

Stała wto!ki wybór
kamienic, młynów, mńjąt-
ków ziemskich, interesu,
gościńce, raieszknsiia po­
leca największe biuro po­
średniczę ,,Pogoń". Świeże
zlecenia dla poważnych
reflektantów bardzo pożą­
dane. Biuro ,,Pogoń" i:i.
Dworcowa 80, tel. 1813.

Okazja
nabycia dobrze zapr wa-

dzonego interesu z powo­
du choroby w rynku z 2
wfelkieun oknami i po­
mieszkaniem sprzedam z

towarem wraz z. urządze­
niem. Równi iż sprzedam
mój dobrze zaprowadzony
Skład obuwia znajdujący
się w centrum miasta, dom

masywny 5 pokoj. 5 kuch­
nią w najlepszym porząd­
ku. Zgłosz. przyjmuje pi­
semne agentura Dz. Bydg.
Czersk (Pomorze). (707

Sprzedam
zaraz dom piętrowy ze

składem kolonjalnym, b!a

watny m, restauracją, śpich
rzem i zajazdem w mieś­
cie nowiatowem. Cena zł
14C.CC0 , wpłaty 0-80.060

z ł. Brozda, Lidzbark, 1294

Domów
kilkadziesiąt nowych zle­
ceń od najmniejszych do

największy ch ofiaruje na

korzystnych warunkach
Czata ulica Pomorska :-t,
tel, 441 . (1319

Sprzedam
zaraz wifę komfortową z

ogrodem i dom piętrowy
(wilę) z ogrodem, iuforma

cji udziela z gt zeczńoś’i

gospodarz, ni. Płocka 15
Bielawki. (F709

Okazja!
Z powodu wyjazdu sprze­
dam tanio dom z wolneni
mieszkaniem. Plac Poz­
nański 3, Zakabłukowski.

1303

Skład
towarów krótkich z urzą­
dzeniem i mieś? .ranieni 2

pokoj z kuchnią natych­
miast tanio do nabycia.
J, W ojcieszak,Trzemeszno.

StS

Skład
narożny, 2 okna wystaw,
z towarem, urządzeniem,
8 pokojowem mieszkaniom
z powodu wyjazdu na­
tychmiast na sprzedaż.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

3129

Wa sprzedał
rzeżhictwo z pe!nem urzą­
dzeniem rzeźnickietn, inte­
res w pełnym biegu, do

tego 19 mórg ziem! z łąką,
2 domy, budynki masyw’­
ne w dużej wiosce, cena

podług ugody. Mieczysław
Libera, mistrz rzeznicki,
Lipa n./N , pow. Chodzież.

1287

Składy
stale najw’iększy wybór
Czara, Pomorska 3. 1818

Sk?ąd
kolonjalny z mieszkaniem,
urządzeniem i towarem

S5i0zł-składprónyz
urządzeniem w centrum

i 2 pokojowem miesz:- .a­
niem 3000 zł i inne pole­
ca w wie! kin: wyborze
^Ostoja’ Król. ,Jadwigi 4.

Szmóchód
_Cyt?oen’ otwarty, uży­
wany po gruntownym re­
moncie i lakierowaniu go­
tów do jazdy na sprze­
daż. Buda z bokami mało

używana. Światło elektr.,
starter, cena 5.E00 zł. B,
Parusze weki, Bydgoszcz,
Zbożowy Rynek 9, tele­
fon 1270. 1248

Rower
wyścigowy Diamant sprze­
dam na obcy rachunek.

!Gdańska 58. (7x2

Okazyjne
kupno samochodu _Che-
vro!et” dla pp. rzeźńików,
piekarzy, mleczarzy. Po­
dwójna karoserja. Toruń,:
Słowackiego 43, Warszta­
ty Jaraczewskiego. (13831

Łubinu
na paszę 190 ctr. ma do
oddania" Dom. Zamość

p, RynarzeWo pow, Szu­
bin. Tel. Rynarzewo 2.

695

Maszynę do pisania
kupicie najkorzystniej w

składzie urządzeń biuro­
wych St. Skóra i Sfca

Bydgoszcz, Hote! pod
_Orłem’. (23725

Jypaike
jada!kę sprzedam korzy­
stnie. A! . Mickiewicza 5.

Oglądać można od 6-8

wieczorem, I ptr; prawo.
1811

Spirzedaje
SI zeszytów naukowo-li-
terackieli Przeglądu War­
szawskiego. Sowińskiego
nr. 15, Gawrońska. (720

Palto
karakułowe okazyjnie na

sprzedaż. Śniadeckich 42.

704

Sprzedam
15 młodych kur oraz de­
serowe jabłka. Zgłosz. u

gospodarza ul. Płocka 15,
Bielawki. (710

Maja!ków
ziemskich różnej wielko­
ści dla poważnych rsflek-

taptów poszukuje Mar]an
Cink, Włocławek, 31859

Dom
z ogrodem kupię zaraz.

Of. z podaniem ceny do
filji Dz. Bydg. pod ,’,O.N.
D. f F-239

Kupuje
stałe i p!acę, najwyższe
ceny gotówką używane
meble wszelkiego rodzaju.
Bufety, rCgaiy do książek,
biurka, serwantk(, szcae-

góinie meble antyki, za

maszyny do szycia p!acę
do 2-0 zł. Jakubowski,
Jasna 9. (1243

Kupie
? osłomuły lub ’ 1 muła.
Of. z podaniem ceny do
Dz. Bydg. pod ,J. D . D.’

12-8

MSyn
w dobrej okolicy bez kon­
kurencji kupię lub wy-
dzie?zawię, Oferty ż do­
kładnym opisem "i poda­
niem ceny do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2 pod
_Młyn’. (7i 6

Składu
poszukuję celem kupna lub

dzierżawy. Zgłosz. do Dz
Bydg. pofe _Zaran4. (F718

Angielskiego
lekcji korepetycji, konwer­
sacji udziela rutynowana
nauczycielka. Wileńska 13

drugie piętro, prawo, od 5-7

(N73

Chcesz
otrzymać posadę?: Musisz
ukońezyć kursa" fachowe

korespondencyjne prof.
Sekulowicsa, Warszawa,
Żórawin 42. Kum wyu­
czają listownie: buchal­
terj i, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji

handlowej, stenografii,
nauki handlu, prawa, ka­
ligrafji, pisania na ma-

szynach, towaroznawstwa,
a ngielskiegOj francuskiego
niemieckiego. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żą­
dajcie prospektów. 131807

Wysefei zarobek
mogą uzyskać puuowieprzy
sprzedaży artykułu maso­
wego. Zgłoszenia pomiędzy
2-4 popot. ul. NakieJskii 1
lik p. lewo. (F 717

Poważny secobek
mogą sobie zapewnić oso­
by "wszystkich stanów

przez roźsprzedaż dosko­
nalej nowości, Zgł. pod
, Fimes” do Dzień. Bydg.

1334

Stolarzy
na dobra, pracę forniero-
waną poszukuje Graięw-
ski, Ks. Skorupki nr. 68.

1293

Starszy
pomocnik fryzjerski dam­
sko - męski ewtl. mistrz

potrzebny zaraz, pierw­
szorzędna siła, posada, sta­
ła. Fr. Brzozowski, mistrz

fryzjerski, Puck, Gdańska
nr. 27. (1285

sśomssRSh

fryzjerski, manicurzysta,
dobra siła, poszukuje po­
sady. Oferty do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,,Fiyzjer". (702

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Popielowski, Szkoła
Oficerska. 689

KoEcdzSeja
przyjraę zaraz. Grun­
waldzka 77. (13 7

Czeladnik I
piekarski obeznany w ca-

kierńictwie ńioże śię zgło­
sić zaraz. W. Jastrzemb-

ski, Che!mża, u!. Toruń­
ska 11. (1276

Poszukuje
kelnera z kaucją. Zgłosz.
7. podaniem wysokości
kaucji do filji Dz. Bydg.
pod ,,Kelner’1. (703

Łlszezinśea
do składu rzeźnickiego
może się zgłosić. Gdań­
ska 88. (IS3C

Uczennicą
starsza do składu kon­
fekcji damskiej, która

szyć i kroić umie, może

się zgłosić. Bazar Polski,
Długa 58. (694

Kilka
uczennic. przyimie praso­
wa!nia ,p. Kohlmejer, ul.
Łokietka 15. .1689

fraczka
potrzebna. Św. Trójcy 27,
I ptr. (1331

Kucharka
która sic podejmie wszel­
kich robót domowych,
(najchętniej z Małopo’lski
lub Kongresówki( posia­
dająca dobre świadectwa
i polecenia, n;oże się za­
raz zgłosić. Ul. Gamma 9
U piętro na lewo. 583

SłUłttCd
z dobrą praktyką i płerw-
szorzędaemi świadectwa­
mi, nie niżej lat 23, do wszel­
kich prac domowych po­
trzebna. Zgłoszenia Wiła

druga, ul, Rejtana (Kroi.
Jadwigi) 1233

SSułąca
uczciwa do wszelkiej pra­
cy domowej zaraz p"otrze­
bna. Zagórski, Dworcowa
nr. 14. 699

’

SBzlewcsyna
młodsza, przystojna od
8 do 2 do posługi"potrze­
bna. Ossolińskich 18,1 ptr.
lewo. (J 299

Słułąca.ks:cfcerką
dobrze polecona, najchęt­
niej ,z Włoski, zńająea do­
brą kuelłńię i wszelkie
orace domowe, potrzebna
jako samodzielna gospo­
dyni. Zgłosz. po poŁ Plac
Piastowski 13, Ii iewo.

711

Pokojowa
potrzebna zaraz do hote­
lu Rio. Długa 53. (1313

8’otrsebBS
zaraz gospodyni do samot­
nego pana na wieś, która
dysponuje 3.b00--2000 zł

gotówką i własnem ume­
blowaniem 2—3 pokoi. Of.

pod ,.J S. 500- do filji Dz.

Bydg. Dwór owa 2. (1707

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Krasińskiego 14, Jónit.

128

Chłopiec
może się zaraz zgłosić.
Jackowskiego 2, Fołerzyń-
skk (1328

Ko%ta!
obeznany z nąrzędziatn ro’
O’czenii i młockarnia,

’

własaemi narżędz’ami
saóżiiwie zaciożnikami nc-

trzehny od 1 kwietnia 1928
sio majętności Przeczno

pow. Toruń. (121!

Dziewcią
łub chłopiec do posyłek
może się zaraz zgłosić.
Hetmańska 15,1 p. ,Obu­
wie" 698

Dsfewczyna
do posługi potrzebna za­
raz. Gdańska 162, zakład

fotograficzny. (696

długoletni urzędnik Wy­
działu Powiatowego z

wykształceniem gimnazja!
nem poszukuje możliwie
od zaraz odpowiedniego
zajęcia w urzędzie komu­
nalnym lub w instytu-ji
prywatnej. Łaskaw’e zgło­
szenia proszę skierować
no Dz. Bydg. pod ,Urzęd-
dik”, (ł?99

MarssantSła
z.ki letnią praktyką po­
szukuje posady. Of. "pod
_Z. III" do ! (zien. Bydg.

1298

Mistrz cc^larsl(f
z trzydziestoletnią prak­
tyką poszukuje posady.
Najchętniej, objąłby więk­
szy lub mniejszy pierś­
cionkowy piec. Zna ręczną
robotę, Długoletnie świa­
dectwa do d.yspozycji. Ła-

=kawę zgłosz. do Dzień.

Bydg. pod ,,Ceglarz”. 1289

SSeressenSlc
ogrpdni zy poszukuje po­
sady od 1. 2. lub później,
Of. do Dzień. Bydg. pod
,,Ogrodnik l’ (1297

samodzielna poszukuje po­
sady na. probostwie łub u

samotnego pana Zj!osz. do

Dz.Byd pod ,,E. D .24 (1262

Cospedynl
samodzielna poszukuje po-,
sądy, Oferty do filji pz.
Bydg. pod ,Samotna”. 715

Fachowiec sf,rzewny
debrze obeznany z tartacz-

nictwem i handlem drzew­
nym, "poszukuje odpowied­
niej posady w swej branży
Oferty do filji Dz, Bydg.
pod ,Fachowiec’, 691

Kwlis gzSewcsyńy
z w’ioski poszukują miejsca
aa cSająiku iub w mieście
zaraz łub później. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
,,D. M. SG (69

Szukam
posady jako spa iacz anto-

geni(’zny na meta! i że!azo.
Of. do filji Dz. Bvdg. Dwor­
cowa 2 pod ,.G. Z "

(F-719

ESufetm
na rachunek poszukuję
stołowy. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,Kaucj;D. (1315

dzierżaw’y majątsii na Po­
morzu 300-4i 0 mórg śred­
niej ziemi, e’went, przy­
stąpię do podobnego ma­
jątku jako wspólnik. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,.E.M . P.°

H)A

Aptekarza
polsk. kat. dobrze poleco­
nego poszukuję zaraz do

przejęcia dzierżawy fiijał-
nej apteki. Ktemens, No­
we. (1665

Kawiarnia
restauracja z pełnym kon-
zenśfein. urządzeniem za

6500 zł w wjększem mie­
ście pówiatowem do wy­
dzierżawienia Of, do filji
Dzień. Bydg.; Dw’orco­
wanr.2pod,,G,Z.Z.’

708

Ogrdel
około 4 mórg nadaj, się nu

ogrounictwc z mbszk. do

wyJaierżaw’tenia. Zgłosz. do
Dz. Byd. pod .1100-6 (9721

fśakBrnła
do wydz.erżawienia

w Bydgoszczy, Plac Poz­
nański 3, Zai.ablukowski.

1303

Possuktsje
dzierżawy większego składu

aoionja’neso. do tego coś­
kolwiek zjemi lub o’rodu
w duże wsi kość e -iej od
1 roaia rb. Zgłoszen’a pod
Nr 1226" do Dz Byd. (1226

Dtam
z osrodem i składem ko-

lonjalnym w małem mie­
ście do wydzierżawienia.
Józef Kruczkowski, So­
lec Kujawski, Rynek 11.

1300

Poszukuję
dzierżawy mniejszego do­
mu na większej wiosce,
którybym później kupił,
Stos’owne miejsce bezkon­
kurencyjne dla siodlarza-

tapicera. Zgłosz. do Dzień.

Bydg. pod . ,1 .91" (1291

^SasskassSa
I poko owego wprost od

gospodarza poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Za­
płaci roczny czynsz i

nrzeprowadzi ewt! remont

Łaskawe zgłoszenia pod
adresem: Janicki, ul_ Król.

-Jadwigi 2, II ptr. miesz­
kanie 6. (1134

Possukuje
mieszkania 4 lub 5 poko­

jowego — płacę czynsz za

rok z góry. Zgłosz. do

fiiji Dz. Bydg. Dworcowa
nr.2 pod _M .K. 15’. (713

^iieszkanSia
2-4 pokojowo !ub 1-2 jpo-
koje próżne z używaniem
kuchni poszu-uje. Wa­
runki i okoiiea obojętna.
Oferty pod _R. lOOo’ do

filj) Dzień. Bydg. Dwor­
cow-ą 2. . (893

Mieszkania
2, 3, 5 pokojowe z kuch- !

nią poleca _Ostoja4 Król.

Jadwigi 4. (1326

Mieszkanie
8 pokojowe 3 wygodami
wprost od gospodarza po­
hukuje spokojne bezdziet­
ne małżeństwo. Warunki
we d(na urnowy. Zgłosz. pod
,, Urzędnik państwowy 2000" .

do filji Dz. Bydg. l’wor
cowa 2. "

(F-688

Beidsfslny
solidny kupiec poszukuje
( d 1. U )ub zaraz miesz­
kania 3 pokoj. z wszelki­
mi wygodami. Warunki
obojętne. Oferty’ pod _28

’

do Dzień. Bydg. (1332

umebl. frontowy balkono­
w’y dła 1-2 osób zaraz

do wynajęć a, Nakie!ska

nr; 19, II piętro prawo.
31520

Pekdj
z caiodziennem utrzyma­
niem do wynajęcia. Wi­
leńska 3, II ptr." lewo.

664

Pokój
umebl. dia pana z utrzy­
maniem !ub bez od 1. JI.
br. do wynajęcia. Dwor­
cowa 18 b, I,’dom ogr^d.
Szynkę. . 715

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Król, Jadwigi ?a, IV p, 1.

1303

Pokój
umeblowany z używaniem
pianina, z utrzymaniem
wynajme. Błonia 2, II i,

697

Pokój
z utrzymaniem do wyna­
jęć a, Krasińskiego nr. 14,
paner. 70i

Pokój
ładny z fortepjane^i dla
2 panów wynajtnę. Kor

deckiego 20, JI ptr. pra­
wo, (il2i

Pokój
umeblowany z światłem
elektr. , osobnein wejściem
dla lepszej osoby. Dolina
nr. 25 I. (1301

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia od l. 2 . Śniadeckich
nr. 25, III ptr. H41

Pokói
do wynajęcia. Chwytowe
nr. 18. (135-3

Pokój
umebi. z osobnem wej­
ściem zaraz wolny Adres
w filji Dz. Byciu (743

Pokój
umebl. dla 2 młodych lu­
dzi do wynatęcia. Śnia­
deckich 43, III ptr. Por-

tjer. (734

Pokoju
dobrze umeblow’anego z

utrzymaniem w śródmieś­
ciu na I piętrze poszukuje
pani z synkiem rocz­
nym u samotnej pani lub

rod-lny, któraby w czasie

je" nieobecności sumiennie

zaopiekowała ^lę dziec­
kiem. Zgłosz. do Dz. Bydg,
pod _H. G.’ 1305

Pokoju
próżnego poszukuię zaraz

!ub 15. !utego br. Dzierża­
w’ę place według ugody.
Łask, oferty proszę zło­
żyć pod _M. A.’ (1308

Małego
skromu e umeblowanego,
miłego, czystego i taniego
pokoju poszukuje od 1. 2.
br. m’odv urzędnik. Ofeity
pod _W .4 składać w fil.ii
D’, . Byd. Dworcowa 2 (F710

ROZMAITE

Wypadaniu
włosow zapobiega, łupież
tłustość usuwa skutecznie
Gabinet Kosmetyczny, u!.

Cieszkowskiego 20. 687

Nakopane
wiia Anka poleca pokoje
na sezon zimowy. (857

Clfrtady
smaczne po 1 zł poleca
restauracja , Ognisko" Ja­
giellońska 71. (657

08a lekarza
Kawalera lat 30-39, mogę
polecić pannę wykształco­
ną przystojną z majątkiem
40 tys. zł, Zgł. do fil.ii Dr.

Bydg. Dworcowa nr. 2 nod
_D. L P.4 (F 549

Panna
iat 25, krawczyni, gotów­
ka 10.000, wyjdzie-zainąż
za ko!ejowca. Wiadomość
w’ fiiji Dzień. Bydg. (714

600 z:łotych
poszukuię. Pewny zastaw",
dobry p:-ocent. Zgł. do

filji Dz. Bydg. Dworco­
w’a 2 pod _P. 600”. (1304

6-sfrzeńanie.
Ostrzegam każdego przed
rozsiewaniem fałszywych
wieści na moją córkę,
gdyż winnych pociągnę
do odi)owiedziainośei. Fr.

Kohlmeyer, Łokietka 16.
1091)

Padają sie
do wiadomości, iż W’ie!ko-

polska Mechaniczna Fa­
bryka Szczotek i Pendzli

_Henrykuś’ Sp, z . p, p,
w Bydgoszczy, Grudziądz­
ka 18 przesz!a z dniem

dzisiejszym w stan likwi­
dacji. Likwidatorem zo­
stał ustanowiony obecny
jedyny właściciel tej firmy
Herman Chajmowicz w

Bydgoszczy, Grudziądzka
nr. 13 . Wzywam wszyst­
kich interesow’anych o

zgłoszenie się do likwi­
datora, w ec!u uregulowa­
nia ew’entualnych preten­
sji do firmy. 1223

Zaginione
pap1 ery wojskowa na na­
zwisko Władysław Kiesbeb

wystawione w P. K. U.

Ostrów, uniew’ażnia się.
1119

Ostrzegam
przed wynajęciem miesz­
kania lub oddzielnych po-
kojl od p. Majerów’, Kra­
sińskiego 14, III piętro.
Właścicielka domu. Szcze

goły w mieszkaniu właści­
cielki II piętro, i722

W Inowrotiawiu
pan czeka! przed cukiernią
14. I. Proszę o pcdmsie

adresu do Dz. Bydg pod
. Sympaty ’zny (1809

Znałeś.ono
dnia 13, i. paiaso)kó w

kinie. Odebrać można Le­
nartow’icza 8. 11335

Przyjmę
dziecko za własne, nie
starsze.od i-, miesięcy.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pód _Małżeństwo ’. 1337



Sfr. 12. ^DZTENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 18 stycznia 1928 roku Nr. 14.

Otworzyłem
Dnia 15 stycznia rb. o godz 740 rano zmarł po kilkudniowych

ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec,
teść i dziadek g

ifawUBsid
maszyiaista drukarski

przeżywszy lat 54, o czem zawiadamiają w ciężkim smutku

pogrążeni żona, dzieci, wnuKi i rodzina.

Bydgoszcz, 17 stycznia 1928.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18. bm. o godz. i-tej po
południu z domu żałoby, ul. Podgórna 17, na cmentarz katolicki
na Szwederowie.

Msza św. żałobna za dusze Zmarłego nazajutrz o godz. 7
rauo w kaplicy na Szwederowie. (1844

w Poznaniu
przy uL Pocztowej 27 - Tel. 53=66

Godziny biurowe: 8S0 do 13 i 1530 do 19.

Dr. FranciszBh Frankowski.
706)

,,GASTRONOMIA"
RESTAURACJA i WINIARNIA

ul. Dworcowa - nar. ul. Gamma Telefon 841

1312) poleca dziś we wtorek:

MeMl-lii -

Nowe sity mężczyźnie
daje ,,YoigiiaRtin" oddawna wypróbowany i naukowo

i spreparowany środek. 50 dawek 12 zł ze sposob. użycia
!Dr. Sebhard I S-ka. Gdafisk, Oddział 276. (25567

W środę, dnia 18. bm. wieczorem

świeże kiszki
własnego wyrobu

Codziennie: flaki i nogi wieprz, z kapustą
EaS. BSesiefientfsciiit

690) ulica Gdańska nr. 28.

Pierwszorzędny górnośląski
Szanownej Publiczności miasta Bydgoszczy

i okolicy do łaskawej wiadomości, iż z dniem
9 stycznia 1928 r,

nita iite
od p. Ellassa, ulica Torahsha 148

który pod własną firmą prowadzę.
Staraniem moim będzie, Szanowną Klientelę

pod każdym względem zadowolić.
Polecam się łaskawym względom Szanownej

Publiczności kreśląc — z poważaniem

2295) Tadeusz Pawlicki.

W środki (kila 18 bm, o godz. 11-ej sprzedawać
się będzie przy tutejszej Ekspedycji Towarowej w dro
dze przetargu następujące przedmioty: (1339

1 skrz. odważników, widły, stal, miotły,
śrnbsztaki, drabiny, kosze, sita, rury ga­
zowe, kola żelazne i drewniane, taśmę,
b!. stoły, ławki, papier i torebki pap.
towar teiazny i wiele innych rzeczy.

Eksp. towarowa Bydgoszcz.

Po długiej walBB - zwycięstwo!
Donoszę P. T. Publiczności, że po wygranym z p. Janem Budzi-

kowskim recte Budzikiem procesie, który w sposób karygodny przy­
w’łaszczył sobie stworzoną przezemnie

fabryk; płótna preparowanego
fabrykę powyższą przywłaścicielowi odebrałem i z ul Poznańskiej 4

przeniosłem ją na ul. A!, PMcBfi§iaewEu;aEaB SS.
W ten sposób wyrokiem Sądu Apelacyjnego w Poznaniu wyrób

płótna tirmie ,Verume Budzika został zakazany, a ponadto Budzik za

rzucone na mnie potwarze skazany został na 14 dni więzienia bez zamiany
na grzywnę.

Moją fabrykę płótna preparowanego w różnych gatunkach
dla pp. art. malarzy i t. p. polecam względom P. T. Publiczności.

ffa’. art. malarz

Sis;;IgoszeiE, AS. raiCBcicswiczfln 15.
1814)

(1292

z wggla kamiennego z składnicy i loco dom

oferują

J. Pietschmann i
Bydgoszcz, Grudziądzką 7-11, telefon 82

Z"
NAJLEPSZEGO GATUNKU

PIANINO
Przetarg.

Magfstraf miasta Bydgosiezy
Dyrekcja Kaneńza,cii s Wodociągów

ogłasza niniejszem

przetarg publiczny
ea wykonanie robbt instalacyjnych PW

wodoc. i kanalizacji w m, Bydgoszczy.
Warunki i blankiety ofert otrzymać można w Dy­

rekcji Kanalizacji i wodociągów, gmach Gazowni Miejsk.
pokój nr. 15.

Termin składania ofert do dnia 25 stycznia b, r.

Magistrat zastrzega sobie wolny wybór oferenta.

Bydgoszcz, dnia 13 stycznia 1928 r.

Magistrat - Dyrekcja Kanał, i Wodoc.
(-) Ed. Tubielewicz

p. o . decementa.

kilkakrotnie odznaczone złotymi medalami,
kupicie tylko w największej i najsprawniejszej

,ab^?sr,R B. Sommer?eld
Centrala: Bydgossez, Śniadeckich 56

Grudziądz- Gdańsk Lwów
Groblowa 4 Hundegasse 112 Piłsudskiego 17

29129

Polecamy do natychmiastowej względ­
nie późniejszej dostawy każóą ilOŚŹ

CEGŁY
palonej I kl. maszynowej
na bardzo korzystnych warunk płatności.

Fabryko Papy Dachów. Starogard
T.zo.p. (931

ODDZIAŁ GDYNIA
?ELEi?DH Nft. 90 - ULICA 10 LUTEGO.

Filje:

sie iaterja t gSCSiZŚSSa

Z-A-M-O-P-N

B__L_I_N-L-U
L-N-O-W-I

L!cyfaE]a przymusowa.
W piątek, dnia 20 stycznia 1928 r. o godz. 11

przedpołudniem sprzedawać będę najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą:

maszynę
do druk(
szynę do koperowania, maszynę do odlewa­
nia klisz, 3 konie, sanie wyjazdowe, dotarł.

Zbiórka licytantów przed moim biurem w Czersku
przy u!. Pomorskiej nr. 1.

LSzynę do cięcia papieru, ręczną maszynę
drukowania, stół do cięcia papieru, ma-

Kwiatkowski, komornik sądowy w Czersku,

rzutki, energiczny i zdolny organizator
na stanowisku prokurenta szuka

zarówno cichej(go) lub czynne](go), a na-

wskroś sumiennej(goj. Zgodna współpraca
zapewniona. Of. pod ,,Sumienna" do Dz. Bydg.

ObszBrnB składy ca. ZOO O
z wolnym wjazdem dla wozów ciężarowych, z lokalem
3 pokojowym na biura, położone" w centrum miasta,
najchętniej ul. Gdańska, Dworcowa lub w pobliżu,
HOdR!!saeuBBfiwiajhe poważna firma od 1. IV.
celem długoletniej dzierżawy. Of. pod ,,Obszerne składy"
do biura ogł. ,,Par", Bydgoszcz, Dworcowa 72. (1328

Tak drogie i pożądane w dzisiejszym czasie kamg
ubrania i kpsijumy damskie, bieliznę damską ś p
ubrania i płaszcze męskie i damskie, kołdry wab
damskie i "męskie, aparaty fotograficzne i inne wartościowe przed
mioty, możecie u nas otrzymać zupełnie bezpłatnie. - Niema ża­
dnego ryzyka. -- Niepowodzenie wykluczone-

Prosimy nadesłać nam prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania (litery należy
ułożyć w szerz), które oznaczą trzy miasta polskie.

Wraz z zadaniem prosimy w liście podać dokładny adres oraz załączyć znaczek pocztowy na por­
to, na co otrzyma WP. szczegółowy prospekt i niespodziankę Posiadamy dużo listów7 dziękczynnych.

PnedsleliiontwB Ulowe ,MIM" Mi, osin. wn?. 178. om 13

Wielkopolska Fabryka Farb

Plac Wolności nr. 17

poleca

Polecam wszystkie ga­
tunki- ’ 1320

felltf.
SciBffiaaSaz.

ul, Dworcowa TSd.
Ta?. 288.

Ugry
Umbry

Czerfi olejna
Czerfi franki

Zielenie wapienne
Błękitu wapienne

Czerwienie wapien.
Zielenie (kremów.

Żelazne

SpeclalnY skład narządzi

Heumann S BCnitter, Bydgoszcz
Stary Rynek Telefon 141.

20701)

SłrasMBC’łaósfi 6 Mi)Bj1

(limuzyna) marki Opel oraz

seHimocIa^d sanitarny
z kompletnem wewngtrznem urządzeniem na

2 łóżka z umywalnią, apteczkami itp. marki
Stoewer korzystnie do nabycia. (1367

Powiatowa Kasa Chorych
w Inowrocławiu.

Czerwienie sign. Żółcie chromowe

Czerwienie modne Zieleń, echowe

Cynobry Żółcie cynków.

Błękit paryikl Terra de Siena

Mahoniowa i inne oraz wszelkie farby
dla handlu i przemysłu. (383

sfow Os ii!(i

s pokrywa sztuka 25 zl
dostarczają (1157

Bracia Schlieper,
Gdańska 99.

p

S (rysownika) na stałą posadę poszukuje
i uprasza o piśmienne zgłoszenia (1043

L’

Retuszera

Mmi św. Weila, 1.1 o p,, Pazui.

Z^USdIOIBO 1

dziś rano idąc ul. Św. Jańską do przystanku

tramwajowego ul. Gdańską damska tOu

rebkĘi Pani, która torebkg podniosła, jest
poznaną, uprasza sig o oddanie za wynagro­
dzeniem w ekspedycji Dziennika Bydgoskiego

Pianino
przedwojenne jak nowe

z lepszej firmy zaraz na

sprzedaż tylko dla rze­
czoznawców. (1055
Duszyński, Jabłonowo

(Pomorze).

na formy źelasne

poszukuje poważna !tuta szkle w województwie
Poznańskiem. Zgłoszenia w języku niemieckim
z podaniem warunków kierować pod BGrawera
do filji Dzień. Bydgosk., Dworcowa 2. (1296

i hm8., ., A (F" Zt\ nulim. 1 lamowo, szer. 88 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim.
i r?t,ne. °k!oszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszuku;ącyeh pracy oraz na nekrologi 20% zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu.

Tu 1 .ą°°"°dz°ntaeh sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 °ln drożej.
j erm_nowe uniies?czeme i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy.

_ _____________

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank ,M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wjdawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny; Henryk Ryszewski w Bydgoszczy.


